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Komitet Obrony Kraju
dokonał oceny sytuacji
społeczno-politycznej
i gospodarczej Polski

20 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu

Obrony Kraju. Obradom przewodniczył gen.

armii WOJCIECH JARUZELSKI. Komitet

Obrony Kraju dokonał oceny aktualnej sy­
tuacji społeczno-politycznej i gospodarczej
w kraju. W związku z występującymi zagro­
żeniami podjęto stosowne decyzje.

(PAP)

Nielegalne strajki cząści załóg
Pogarszają się warunki bezpieczeństwa w kopalniach ||| Utrudnie­
nia w szczecińskiej komunikacji H Straty: wartość nie wydobyte­
go węgla do 20 bm. — 2,7 mld zł; 100 min zł dziennie w porcie
szczecińskim Niektórzy przerwali pracę pod presją @ Kim są

organizatorzy strajków?
W 10 kopalniach węgla ka- daluzja” w Piekarach Sią- cie prac zabezpieczających i

miennego — w Jastrzębiu- skich. W zakładach wydobyw- wydobywczych przez 350 gór-
-Zdroju, Kaczycach, Pieką- czych Rybnickiego Okręgu Wę- ników. Kierownictwo kopalni
rąch _ Śląskich, Wodzisławiu glowego na 42 tys. zatrudnio- prowadziło w tej sprawie roz-

Słąskim, Żorach i Suszcu ńych, w strajkach uczestniczy mowy z tzw. komitetem straj-
trwają, nielegalne strajki czę- bezpośrednio 2-—3 tys. osób, w kowym. Przedstawiciele straj-
ści załóg. Zgodnie z przewidy- zależności od pory dnia. kujących oświadczyli, że nie
Waniami fachowców, z godzi- w nocy w kopalni „Andalu- mają zaufania do oceny dy­
ny na godzinę pogarszają się zja” wystąpiło zagrożenie po- rektora i na zjazd nie pozwo-
warunki bezpieczeństwa. Nie- żarowe na jednej ze ścian wy- liii. Rozważa się — dla rato-

przemyślane reakcje samo- dobywczych. Zdaniem kierów- wania kopalni — możliwość
zwańczych komitetów strajko- nictwa kopalni, niepodjęcie wprowadzenia na jej teren e-

wych utrudniają jeszcze bar- natychmiast wydobycia z tej kip ratowniczych.
dziej sytuację. Szczególnie ściany grozi rozprzestrzenię- W kopalni „Morcinek” orga-
dramatyczna sytuacja wystę- niem się pożaru, a w konsek- nizatorzy nielegalnego strajku
puje w kopalniach: „Morci- węncji jej zawaleniem. Dla o- nakazali przerwać prace za-

nek” w Kaczycach, „Manifest panowania zagrożenia potrzeb- bezpieczające na dole i ogra-
Lipcowy” w Jastrzębiu i „An- ne jest bardzo szybkie podję- (DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

kratko
(a) Z UDZIAŁEM ponad

500 uczestników z kilku­
dziesięciu państw 22 bm.
rozpoczyna się w Warsza­
wie 63 konferencja Stowa­
rzyszenia Prawa Międzyna­
rodowego (ILA).

W NIEDZIELĘ 21 bm.
wieczorem powrócił do
Warszawy prymas Polski
kardynał Józef Glemp, któ­
ry uczestniczył na Wę­
grzech w uroczystościach
związanych z 950. rocznicą
śmierci pierwszego króla
Węgier św. Stefana.

W WYNIKU zamachu
dokonanego w Północnej
Irlandii na brytyjski auto­
kar wojskowy, podczas mi­
nionego weekendu, 8 żoł­
nierzy poniosło śmierć a 27
ciężkie obrażenia. Do za­
machu przyznała się w so­
botę podziemna Irlandzka
Armia Republikańska
(IRA).

W MOSKWIE opubliko­
wano w sobotę uchwałą
Rady Ministrów ZSRR po­
stulującą znaczne zwiększe­
nie produkcji towarów
konsumpcyjnych. Program
ten przewiduje wyproduko­
wanie w latach 1989—90
ponad plan towarów pow­
szechnego użytku wartości
24 miliardów rublu

HONDURAS i Kostaryka
powiadomiły rząd USA, iż
gotowe są udostępnić swoje
terytorium dó dostarczania
tzw. pomocy humanitarnej
nikaraguańskim contras.

NAUKOWCY radzieccy i
amerykańscy uczestniczą
we wspólnej ekspedycji,
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

W 14. rocznicę śmierci

Eugeniusza Kwiatkowskiego

Moc ekonomiczna
i moralna Polski

Dzisiaj, dnia 22 sierpnia 1988
roku mija 14. rocznica śmierci
EUGENIUSZA KWIATKOW­
SKIEGO, ministra przemysłu!
handlu w latach 1926—1930,
ministra skarbu i wicepremie­
ra w latach 1935—1939, dele­
gata rządu dla spraw odbudo­
wy Wybrzeża w latach 1945—
1947. W tym roku minie 30
grudnia 100. rocznica urodzin
w Krakowie tego człowieka,
który oddał swe życie dla bu­
dowy ekonomiki polskiej, który
ma swój walny udział w stwo­
rzeniu koncepcji „morskiej
Polski”, który stworzył Cen­
tralny Okręg Przemysłowy,
który wrócił do kraju po emi­
gracji do Rumunii i stanął do

ŚRODA — tylko dla kobiet

Już w najbliższą środę ukaże się trzeci z kolei dodatek

„Tylko dla kobiet”, w którym m.in. przeczytamy:
■0 jak zrobić na drutach ubiory w lansowanych obecnie

ażurowych wzorach;
gdzie można w Krakowi* szybko i tanio uszyć mod­

ne stroje (według najnowszych żurnali);
<> w czym tkwi tajemnica pięknych fryzur francuskich

„gwiazd”;
czym żyje Paryż tego lata;

oraz inne ciekawostki ze świata mody i — nie tylko.
Cena „Gazety” — bez zmian — 15 zł.

Jeszcze w sierpniu

Posiedzenie sejmowej
komisji nadzwyczajnej

Marszałek Sejmu Roman
Malinowski poinformował, że

w związku x przesłaniem do

Sejmu przez prezesa Rady Mi­
nistrów informacji o realizacji
nadzwyczajnych uprawnień i

upoważnień dla Rady Mini­
strów wraz ze sprawozdaniem
z wykonania programu reali­
zacyjnego II etapu reformy
gospodarczej za okres od paź­
dziernika 1987 r. do czerwca

1988 r., jeszcze w sierpniu br.

odbędzie się posiedzenie Sej­
mowej Komisji Nadzwyczajnej
ds. Kontroli Wdrażania Refor­
my Gospodarczej. (PAP)

ciężkiej pracy nad podżwignię-
ciem z ruin naszej gospodarki
i który — również jako poseł
na Sejm — doznał niewymow­
nej krzywdy przez odsunięcie
Go od prac tak potrzebnych
krajowi.

Pisaliśmy o Nim ostatnio
dość dużo. Pisać będziemy, ale
dzisiaj godzi się przypomnieć,
jak Eugeniusz Kwiatkowski
mówił o Ojczyźnie w „Drodze
do Polski Ludowej”:

„Musimy więc zaczai mówić
ze sobą innym niż dotychczas
językiem. Musimy odstawić
na bok małe gry polityczne,
codzienne złośliwości » podej-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Oświadczenie Komitetu Wykonawczego OPZZ

Nadszedł czas dokonania oceny
metod zarządzania i kierowania

gospodarką przez rząd
20 bm. zebrał się w War­

szawie Komitet Wykonawczy
OPZZ, aby ocenić przyczyny
i przedyskutować wnioski
wynikające z obecnej sytua­
cji społeczno-politycznej w

kraju W obradach uczestni

czyli przedstawiciele związ­
ków zawodowych tych zakła­
dów pracy, które są miejs­

Biuro Prasowe rządu prze­
kazało PAP informację wstęp­
nie komentującą oświadczenie
Komitetu Wykonawczego
OPZZ z 20 bm., skierowane
do Sejmu. Oto obszerne frag­
menty tej informacji.

Rząd zawsze z uwagą i tro­
ską odnosi się do ocen ruchu
zawodowego. Jest także świa­
dom nastrojów ludzi pracy i
występującego niezadowolenia
z warunków życia. Rozumie­
my, że oświadczenie Komitetu
Wykonawczego OPZZ powsta­
ło w sytuacji szczególnej,
skłaniającej do ocen katego­
rycznych i jednostronnych.
Jednakże z wieloma elementa­
mi zawartymi w tym oświad­
czeniu zgodzić się nie można.

Przedstawiciele rządu przed­

Odpowiedź Biura Prasowego Rządu
na oświadczenie Komitetu Wykonawczego OPZZ

Rozdano nagrody, były ofi­
cjalne i prywatne pożegnania,
słowem Sopot ’88 należy już
do przeszłości. Przypomnijmy
werdykt jury. Podwójnym
laureatem — nagrody o Grand
Prix i Bursztynowego Słowika
został Kenny James, czarno­
skóry, znakomity wokalista, z

USA. W konkursie o Grand
Priś drugie miejsce ex aeąuo
zajęły: Penny Pavlakis z Au­
stralii i Ines Paulke z NRD,
trzecie zaś Carole Sakr z Li­
banu. Kubanka Maggie Carles
uplasowała się na miejscu
drugim w konkursie o Bur­
sztynowego Słowika, Ines
Paulke zaś na trzecim. Na­
groda międzynarodowej orga­
nizacji FIDOF dla młodego,
najlepiej zapowiadającego się
piosenkarza przypadła w u-

Koloseum

i... piłka
Korespondencja
własna z Włoch

Każdy turysta odwiedzający
Rzym ma obowiązek zobaczyć
Koloseum. Ta potężna, znaczo­
na trzema kondygnacjami ar­
kad, budowla daje najlepsz«
wyobrażenie o kształcie i wy­
miarach starożytnego Rzymu.
Rozmiary tego gmachu, wy­
budowanego na planie elipsy
«ą doprawdy imponujące, oś
podłużna 1(18 metrów, cś oo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Muzyka w Starym Krakowie

Barokowa muzyka hiszpańska
w... gotyku

Barokowa muzyka hiszpań- Mdło wiemy o muzyce hisz- roma.nescas’' Diega Ortiza
ska, której słuchaliśmy w ub. pańskiej, tej starej — to (1510—1570) w wykonaniu
sobotę w gotyckich krużgan- prawda. Ale słuchaliśmy już JORD1 SAVALLA (oiola da
kach kościoła OO Franci- dzięki naszemu festiwalowi w gamba), ROLFA LISLEVAN-
szkanów w Krakowie przy- innych latach — trochę mu- DA (gitara) i RINALDA A-
ciągnęła komplet słuchaczy, zyki mozarabskiej, zaś Jordi LESSANDRINIEGO (klawe-
Niestety. nie przyjechała so- Sanall ma pod Wawelem do- syn). Bardzo to piękny utwór,
pranistka pani Figuearas i ra- brą markę. pochodzący z epoki, rozkwitu
czyli nas swym talentem in- W pierwszej części wieczoru hiszpańskiej muzyki instru-
strumentaliści. usłyszeliśmy m. in. „Falias y (DALSZY CIĄG NA STR. 4)

cem rJepokojów społecznych
Komitet przyjął oświadcze­
nie, w którym zwrócił się do
marszałka Sejmu o zwołanie
nadzwyczajnego posiedzenia
parlamentu dla oceny sytua­
cji politycznej i gospodarczej
kraju, metod kierowania i
zarządzania gospodarką przez
rząd. Oświadczenie to prze­

stawili na VII Plenum KC
PZPR oraz w Sejmie obiek­
tywną analizę sytuacji gospo­
darczej kraju. Wnikliwie
przedstawiono zjawiska pozy­
tywne i negatywne, źródła
niedostatków, trudności w re­
formowaniu i ich przyczyny.
Samokrytycznie rząd ocenił
rezultaty tegorocznej polityki
cenowo-dochodowej.

Rząd otrzymał od Sejmu
nadzwyczajne pełnomocnictwa
dla zintensyfikowania reform
oraz przeciwdziałania brakom
na rynku i wzrostowi inflacji.
Pełnomocnictwa te rząd zaczął
stosować hamując wzrost cen

i nieuzasadniony ekonomicznie
wzrost płac, podejmując kroki
dla wzrostu podaży na rynek.

Z całą odpowiedzialnością

Jury w niezgodzie,
ale nagrody

przyznane
dziale Halinie. Dziennikarze
akredytowani na 25 MFP u-

znali, że indywidualnością była
Francuzka Chantal i jej wła­
śnie przyznali swą nagrodę.
Aparat firmy „Canon” wartości
pół miliona złotych ufundowa­
ła w imieniu żurnalistów fir­
ma Mega z Katowic. Oryginal­
na Francuzka została też lau­
reatką nagrody fotoreporterów
i miss foto tegorocznego fe­
stiwalu. Kryształowy Kamer-
ton za najlepszą aranżację
piosenki „Poranne łzy” otrzy­
mał Rembert Equcs t Kuby.
Przyznano też wiele wyróż­
nień i nagród specjalnych.

Jeśli chodzi o werdykt nie
było wśród jurorów jednomy­
ślności, ba, dochodziło nawet

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

kazano marszałkowi tego sa­
mego dnia.

7 lipca br. — przypomniał
otwierając obrady Alfred
Miodowicz — komitet roz­
ważał wnioski a konfliktów
w zakładach pracy na prze­
łomie kwietnia j maja. Dziś
znów stanęliśmy w obliczu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

podkreślamy, że prowadzona
przez rząd polityka ma cha­
rakter otwarty. Jej cele, zało­
żenia i metody realizacji były
szeroko konsultowane w ca­
łym społeczeństwie j akcepto­
wane przez Sejm. Nie ukry­
waliśmy, że reformowanie go­
spodarki wiązać się będzie z

kosztami społecznymi. W
praktyce okazały się w nie­
których przypadkach większe
od tych, które przewidywaliś­
my.

Rząd podziela pogląd, że

„nastąpił wzrost uciążliwości
życia ludzi pracy”, nie może
natomiast zgodzić się z tezą
oświadczenia, że nastąpił ge­
neralny odczuwalny spadek

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

fJSF

Nasz

wielki konkurs!
Przypominamy, że tylko

do soboty (27 sierpnia br.)
oczekujemy na kartki pocz­
towe. z rozwiązaniami na­
szego wielkiego wakacyj­
nego konkursu, w którym
główrią nagrodą jest lotni­
cza wycieczka do Zjedno­
czonych Emiratów Arab­
skich, ufundowana przez
„Lot Air Tours”. Każdy z

uczestników może nadesłać
dowolną ilość rozwiązań i

wszystkie . one na równych
prawach wezmą udział w

losowaniu pod jednym tyl­
ko- warunkiem: konkurso-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Iran—-Irak

Rozejm wszedł w życie
Zgodnie z porozumieniem pod auspicjami sekretarza

generalnego ONZ, w sobotę o godzinie 3.00 czasu GMT w

życie wszedł rozejm w wojnie iracko-irańskiej. Po obu
stronach frontu w bazach wojskowych nad przestrzega­
niem rozejmu czuwają obserwatorzy z ramienia Narodów
Zjednoczonych. Tym samym dobiegła końca jedna z naj­
dłuższych i najbardziej krwawych wojen w czasach

współczesnych.
Wejście w życie rozejmu zostało powitane w Bagdadzie

salutem armatnim ze 101 salw. Irakijczycy entuzjastycz­
nie powitali rozejm, już od. świtu wznosząc w całym kra­
ju modły o utrzymanie się pokoju. Kierowcy trąbili w

klaksony, w mieście rozległy się dźwięki bębnów.
Reuter pisze, że Irak nigdy nie podał liczby ofiar tej

wojny, która według pewnych szacunków po. obu stro­
nach wyniosła milion zabitych. Przy czym po stronie irań­
skiej była trzykrotnie wyższa niż po stronie irackiej.

*

W sobotę wieczorem Irak oskarżył siły irańskie o na­
ruszenie rozejmu i sprowokowanie incydentu, w wyniku
którego iracki żołnierz poniósł śmierć. Agencja INA pi­
sze, że siły irackie wstrzymały się z ripostą i dodaje, że
obserwator z ramienia pokojowych sił Narodów Zjedno­
czonych mógł skonstatować fakt „pogwałcenia przez Iran”
rozejmu. W niedzielę za pośrednictwem swej agencji pra­
sowej IRNA, Iran „kategorycznie” odparł zarzuty irackie
w sprawie rzekomego naruszenia rozejmu. Iran jedno­
cześnie oskarżył Irak o „ciągłe wyszukiwanie pretekstów
do sabotowania rezolucji nr 593 Rady Bezpieczeństwa
ONZ”.

Pakistan

Pogrzeb prezydenta Zia-ul-Hap
Dochodzenie w sprawie przyczyn katastrofy

Dziesiątki tysięcy ludzi wzięły udział w uroczystym
pogrzebie prezydenta Pakistanu Zia-ul-Haąa w Islama­
badzie. Gdy kondukt żałobny posuwał się w kierunku
wielkiego, nowoczesnego meczetu Fajsala, przed którym
odbywała się uroczystość żałobna, tłumy zgromadzone
wzdłuż trasy i na okolicznych ulicach śpiewały wersety z

Koranu. Wiele osób niosło portrety tragicznie zmarłego
szefa państwa, wznosząc okrzyki „będziemy cię opłaki­
wać wiecznie”.

Agencja Reutera donosi z Karaczi, powołując się na in­
formacje z kół oficjalnych, że ekipa, prowadząca docho­
dzenie w sprawie okoliczności katastrofy lotniczej, w któ­
rej zginął pakistański przywódca wojskowy, Zia-ul-Haq,
zatrzymała już ponad 80 osób do swej dyspozycji, w tym
personel lotniska odpowiedzialny za bezpieczeństwo i
pracowników pomieszczeń bagażowych. Policja stara się
dociec, czy katastrofa nie została spowodowana wybu­
chem bomby, ukrytej w jednej z 20 skrzyń z owocami
mango, załadowanymi do samolotu na lotnisku w Baha-
walpurze w środkowym Pakistanie, z którego Zia-ul-
Haq udał się w ostatnią podróż w swym życiu. W związ­
ku z tym zatrzymano też osoby, które przywiozły tran­
sport z owocami mango na lotnisko.

(PAP)

Burundi

24 tys. ofiar pogromu
Agencja AFP doniosła w niedzielę z Bujumbury, powo­

łując się na źródła oficjalne, że ofiarą pogromu ze stro­
ny etnicznej większości Hutu, w czasie zeszłego weeken­
du padło co najmniej 24 tys, przedstawicieli mniejszości
etnicznej Tutsi na północy Burundi. Do największej ma­
sakry doszło w niedzielę 14 sierpnia w gminie Ntega, w

prowincji Kirundo (daleka północ), gdzie z rąk rozszala­
łego tłumu zginął m.in. szef lokalnych władz z rodziną.
W sumie w trakcie pogromów zdziesiątkowano ok. trzech

tysięcy rodzin.

Cytowane przez AFP źródła rządowe zapewniają, że sy­
tuacja na północy kraju zaczyna się normalizować, zazna­
czając wszakże, iż groźba rozpalenia konfliktu ciągle ist­
nieje.

Nikomu nic się

nie stało

Płonął
pociąg pasażerski

jadący z Krakowa

do Zakopanego
(Inf. wł.) W minioną sobo­

tę (20 sierpnia), tuż przed
godziną 20.30 zapalił się po­
ciąg osobowy jadący z Kra-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Za kilka dni minie kolejna,
ósma już, rocznica podpisania
Porozumień na Wybrzeżu —

w Gdańsku i Szczecinie. Wy­
darzenie to stało się niewątpli­
wie jednym, z najważniejszych
faktów społecznych w powo­
jennej historii naszego kraju.
Sądzę, że można bez zbytniej
prz&sady powiedzieć, że jest
ono cezurą dzieląca tę histo­
rią na dwa jakościowo różne

etapy. Narodzinom nowego to­
warzyszyło, jak to zresztą naj-
ezęściej przy porodach bywa,
tyleż emocji co i nadziei. Te-

raz, z perspektywy czasu, mo­
żna z większym dystansem i

spokojem patrzeć na tamte
oni i oceniać tak intencje, jak
1 możliwości. Nie da sią bo­
wiem w żaden sposób oder­
wać oceny od tego co nastą-

później: od. szybkiego
ewoluowania „Solidarności” z

Pozycji związku zawodowego,
jako który została powołana i

zarejestrowana, do pozycji an-

tyustrojo-wej partii politycz­
nej, którą faktycznie, choć nie­

koniecznie agodaiie z wolą
wielu milionów swoich człon­
ków, była; od wyniszczających
kraj nieustających strajków;
od pustych sklepów, cd podej­
mowanych przez rząd i akcep­
towanych przez większość
członków „Solidarności” prób
znalezienia wspólnego języką,
płaszczyzny współdziałania i
narodowego porozumienia; od
reformatorskiego, burzliwego
IX Zjazdu najbardziej przeło­
mowego w historii partii; od
nieprzejednanego stanowiska
kierownictwa „Solidarności’’
działającego w myśl zasady
„wszystko alba nic” i od wpro­
wadzenia stanu wojennego
wreszcie.

Dopiero te wszystkie fakty
razem poddała sić próbie rze­
telnej analizy. Tak jak bada­

jąc przyczyny sierpniowego
przełomu nie możemy nie za­
uważyć prób reformowania się
partii od środka, z dołów, ja­
kie miały miejsce w czasie
kampanii poprzedzającej VIII

Zjazd, - a które zostały zlekce­
ważone i stłumione przez ów­
czesne kierownictwo.

Stan wojenny został wpro­
wadzony nie dlatego, że stro­
na przeciwna czyli kierownic­
two „Solidarności” miało

_

od­
mienne zdanie w dyskusji, ale
dlatego, że zamiast dyskusji
wołało głosić metodę „targania
sią po szczękach” i metodę tę
chciało wcielić w życie. Tru­
dno się dziwić legalnej wła­
dzy, że w takiej' konkretnej
sytuacji politycznej nie chcia-
ła nadstawić drugiego ewan­
gelicznego policzka i zadziała­

nie 99Solidarnośću?
ła wyprzedzająco ratując kraj
przed tragedią i hańbą woj­
ny domo-wej-

Stan wojenny nie stał się,
jak się można było obawiać,
przekreśleniem umów społecz­
nych z Wybrzeża. Władza zo­
stała wierna swoim sierpnio­
wym zobowiązaniom. Było to
wielokrotnie także na łamach
prasy dokumentowane.

Przypominam te fakty, po­
nieważ jesteśmy obecnie
świadkami kolejnej próby wy­
muszania na władzy przez
grupy byłych działaczy i
pracowników aparatu „Solidar­
ności” legalizacji ich byłej or­
ganizacji pod szyldem związku
zawodowego. Sprowokowali
oni w tym celu polityczne w

swoim charakterze strajki czę­

ści załóg niektórych kopalń i
portu w Szczecinie;

Mogę zrozumieć ich ciągot-
ki do zaspokojenia swoich
ambicji politycznych, ale nie
oznacza to, że się z nimi zga­
dzam i je usprawiedliwiam.
A nie zgadzam się dlatego,
ponieważ oni, jak i znaczna

część byłego kierownictwa, by­
łej „Solidarności”, głosząc ha­
sła związkowe w rzeczywisto­
ści dążyli i dążą nadal do u-

tworzenia i kierowania anty-
ustrojową partią polityczną. A
to już jest zupełnie inna his­
toria i na dodatek sprzeczna
z moim poczuciem legalizmu.
Nie usprawiedliwiam ich dla­
tego, że zbyt wysoki, jest ra­
chunek jaki społeczeństwu za

realizację własnych pragnień
politycznych wystawiają. Samo

kierownictwo byłego związku
zawisze chętniej dla jego okre­
ślenia używało nazwy ruch
społeczny niż związek zawodo­
wy, która to nazwa dla celów
propagandowych figurowała w

szyldzie. Warto • też przypom­
nieć, że struktura organizacyj­
na związku odpowiadała cha­
rakterystycznej strukturze par­
tyjnej, co też świadczy prze­
cież o prawdziwych intencjach
jego przywódców.

Osobiście niezbyt wierzę w

rzekome dobrodziejstwa istnie­
nia wielości związków zawodo­
wych w jednym przedsiębior­
stwie. Zresztą nie jest to wca­
le rozwiązanie powszechne.
Przykładowo w Wielkiej. Bry­
tanii obowiązuje także zasada
— jeden zakład, jeden zwią­
zek. Prędzej czy później, przy

wielości organizacji . związko­
wych, musi dojść do licytacji
żądań. Im więcej zażądam, tym
więcej będę miał zwolenni­
ków! W sposób dowodny po­
twierdza to obecna sytuacja.
W chwili, gdy w końcowym
etapie znajdowały się rozmo­
wy prowadzone przez Federa­
cję Związków Zawodowych
Górników z ministrem prze­
mysłu mające przynieść m. in.
reaktywowanie „Karty Górni­
ka” i wynikających z nich przy­
wilejów, kiedy po długiej rze­
czowej wymianie argumentów,
uwzględniającej także stan

gospodarki oraz kondycję e-

koncmiczna państwa i społe­
czeństwa, miało dojść do kolej­
nego poprawienia sytuacji by­
towej tej grupy zawodowei —

do akcji ruszyła opozycja. Żą­

dania podwyżki o 2,21 raza w

stosunku do przeciętnej płacy
tj. o około l<60 tys. złotych
zgłoszone przez liderów niele­
galnego strajku, są jaskrawo
sprzeczne z poczuciem realiz­
mu, podobnie jak żądania pła­
cowe dotyczące portowców,
zarabiających zresztą średnio
miesięcznie ponad 70 tys. zło­
tych. I o to właśnie idzie —•

próbuje, się przelicytować le­
galne. związki, zburzyć możli­
wość porozumienia. Łatwo mo­
żna sobie wyobrazić, że gdyby
w kopalniach była jeszcze trze­
cia organizacja, to jej żądania
poszłyby jeszcze dalej. Sy­
tuacja jak z Mrożka, ale tyl­
ko pozornie, w tym szaleń­
stwie jest jednak metoda.
Przywódcom strajku nie zale­
ży bowiem na załatwieniu ja­
kichkolwiek spraw ekonomicz­
nych, hasła na murach kopalń
krzyczą „nie ma wolności bez
«SoIidamości»”. W ten sposób
dochodzimy do sedna.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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REWELACYJNE
DOCHODY!

Swoboda działania, nie

wymagane uprawnienia,
zatrudnienie do 250 osób.

Zostań agentem
* Spółdzielni Pracy

„AGREM”
Kraków

ul. Błękitna 4
teł. 12-64-52

Agencja jest lepsza nil

rzemiosło, spółki czy ry­
czałt spółdzielczy. Wszel­
kie branże produkcji, u-

sług i handlu, korzystne
podatki.

MURARZY przyjmę — prace po­
za Krakowem. Tel. 33-33-53.

GARSONIERĘ własnościową —za­
mienię . na większe, w starym bu-
downictwie. Tel 47-20-37, g-35335
STODOŁĘ drewnianą — sprzedam.
Oferty 35439 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.'

ZDECYDOWANIE kupię działkę
pod (tanek letniskowy, w atrąfc-,,
.ćyjnej okolicy, do 50' km ód Kra­
kowa. Tel. 48-17-26, oferty 33467
„Presa” Kraików, Wiślna 2. ■

TVC,—. nowy, polski — kupię.
Teł. 33 -18-08. g-35444

POLONEZA 1987 — sprzedam.
Tarnów, tel. 21 -36-02. T-32604

K-8257
MYJNIĘ, warsztat diagnostyczny
samochodowy — sprzedam. Dębi­
ca, Obwodowa. - T-32605.

g?------------ : ’■•■.■:==

SPÓŁDZIELNIA Pracy „Agrem”
Kraków, ul. Błękitna. 4, tel. 13-
-64-5*3 poszukuje kierowników
punktów usługowych branży agro­
technicznej,

' remontowo-budowla­
ne. Atrakcyjne wynagrodzenie
prowizyjne. Szczególnie zaprasza­
my absolwentów wyższych uczel­
ni. K-6691

FORTEPIAN — kupię. Oferty 32606
„Prasa” Tarnów/ Krakowska 12

WARTBURGA, stan dobry
sprzedam. Dębica, tel. 41 -79.

STARA 200 — sprzedam lub za­
mienię. Wiadomość: Lęg Tarnow­
ski 428. T-28994

KAROSERIĘ 125p, używaną —.

sprzeefem. Proszowice, ul. Kościu­
szki 37. g-35438

SKODĘ 105L, 1982 — sprzedam.
Radlna 2, Gmina Tarnów. T-28995

FLIZY — sprzedam. Teł. 48-16-04
g-35446

ZDOBNIK0W kryształów — przyj-
mę dó pracy. Stanisław Łaciński.
Tarnów, tel. 22-09-25. T-23996.

RÓŻALSKA Beata, zam. Kraków,
ul. bielińska - 22/18, zgubiła legł-,
tymację studencką, wydaną przez
UJ. g-33443

....... ...

--- - -

• SILNIK „Stara” JCO, po remon­
cie. z gwarancją — sprzedam.'
Tarnów, Nowodąbrowska 228A.

DZIAŁKĘ budowlaną (gaz)
sprzedam. Tarnów, Azotowa OT.

nlczyć cię tylko do obserwa­
cji. Grozi to nieobliczalnymi
skutkami. Natychmiast powin­
ny zjechać na dół ekipy za­
bezpieczające, ale nie wiado­
mo czy tzw. komitet strajko­
wy wyrazi na to zgodę.

W ciągu nocy małe grupy
górników i pojedyncze osoby
po kryjomu opuszczały tereny
kopalń, w których trwają
strajki. Najbardaej zdetermi­
nowane grupy spośród - straj­
kujących wywierają nadal
psychiczną presję w stosunku
do tych, którzy chcą opuścić
teren strajków. W kopalni
„30-lecia PRL” w Jastrzębiu-
Zdroju do samozwańczych
władz strajkowych zgłosiła się
grupa 15 górników. Oświad­
czając, że strajk jest bezcelo­
wy prosili o umożliwienie im
opuszczenia terenu kopalni.
„Organizatorzy” strajku wy­
wieźli ich na taczkach za bra­
my kopalni.

W kopalni „1 Maja” po­
nad 100 osób podpisało chęć
powrotu do pracy, jednak w

warunkach strajkowego terro­
ru jest to niemożliwe. Na tych
górników, którzy nie podpo­
rządkowali się samozwańczym
komitetom strajkowym pro­
wadzi się akcję moralnego na­
cisku. Dotyczy to również ro­
dzin tych górników.

Niedziela na Śląsku przebie­
gała w atmosferze wielkiej po­
wagi wywołanej zaniepokoje­
niem o bezpieczeństwo ludzi i
górniczych zakładów; c„ __

Nielegalne strajki części załóg
zatorzy nielegalnych strajków,
a jeśli tak, to dają tym dowód
już nie ślepoty, ale wyraźnie
złej woli.

We wszystkich kopalniach,
lotórę nodieły nielegalne

Nadal trwa nielegalny strajk
w szczecińskim porcie, które­
go każdy dzień potęgując stra­
ty, komplikuje przeładunki dla
kontrahentów krajowych i za­
granicznych. — Ekonomiści z

____ ___ _ ____ ____

zarządu Portu Szczecin-Świ- afcrajki w woi katowickim, do
noujście obliczają, iż jeden akcji przystąpiła tylko część
dzień nielegalnego strajku ko- załóg. Oświadczenia cąm~
sztuje port około 100 min zło- żWańczych komitetów etr&iko-
tych. Traci się również na wyęh. iż reprezentują wszy-

tranzycie — zagraniczni klien- -stkićh zatrudnionych, sa więc
ci rezygnują bowiem z przeła- niezgodne s wawda.
dunków kierując statki do Dochodzi
Rostócku , lub , Hamburga. W
szczecińskim porcie. w niedzie­
lę rano stało bezczynnych 14
statków, a na redzie oczekuje
na możliwość wejścia do portu
13 jednostek. . . . ■. .

Prowadzone są natomiast
prace przeładunkowe w Świ­
noujściu .

W Szczecinie utrzymują się
dokuczliwe dla mieszkańców
kłopoty komunikacyjne. Mimo
apelu dyrektora WPKM wzy­
wającego do podjęcia pracy i
informującego, iż będzie zmu-

iTSt^Pil 0 .2awiteszenie
2rtłUa. nie s.tra3k“tecyęh w-y - mieć katastrofalne. nasteDstwa
działów —- nie wyjechały rów- Nie wypuszczono

AV.lŁŁJa. piUteSŁU, „O£.CŁV»VWV

■obstawiło bramy kopalni nie

Oświadczenia samo-

do wywierania
naciska na sómlków. W ko-
■palni ..Andaluzja” w Fleka*
rach Śląskich, gdzie miały
miejsce .. próby zastraszenia

pragnących rozpocząć prace
górników, przebywał b. dzia­
łacz „Solidarności” Kazlmien
Switoń. Znalazł się tam rów­
nież Bazyli Tyszkiewicz, któ­
ry udzielał swoistego instruk­
tażu. akcentując m, in_ że
najważniejsze jest, by unie­
możliwić rozooćzecie wydo­
bycia węgla. Dyletanctwo kie­
rujących strajkami osób eoo-

za górniczego stanu, może

do domów
osób nie zgadzających się z tą
forma protestu, „szefostwo”

POSIADAM wtryBftairićę —■ocze­
kuje propozycji. Oferty. 23466
„Prasa" Kraków’, Wiślna 2.

M-2, wlasnoSdowe, Csyżyny —

sprzedam. Oferty 35343 „Prasa”
Kraków, WlSlna 2.

MAJSTRA budowlanego, z długo­
letnią. praktyką, moie byó renci­
stą. do pomocy w prowadzeniu
zakładu rzemieślniczego prayjmę
od zaraz. Teł. 33-33-52. g-35333

PRACOWNIA Ultrasonograflczna
w Tarnowie, ul. Zamkowa 70, ze-:
stała nrzeniesiona na ulicę Ży­
dowską 9 (Rynek). Pracownia wy­
konuje badania: wątroby, . trzus­
tki, pęcherzyka żółciowego, nerek,
śledziony, gruczołu krokowego,
macicy, i przydatków. Zapraszamy
w dniach ód poniedziałku do
czwartku, od godz. 16

STOLARZY ! pomocnecAw
przyjlhłe spółka. Tel. 34-03-93.

PRZETARGI

3.

4.

5.

«.

rok bud.

1972, zu-

rok bud.

Fabryka Silników Elektrycznych „Tasnel” w Tarnowie, ul.
Elektryczna 6, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda n/w maszyny:
1. piłkę tarczową typ. Cr-71, nr fabr. 703/6446, rok bud. 1957,

zużycie 70%, cena wywoławcza 600.000 zł
2. dłutownicę uniwersalną, typ SM-20, nr fabr. 4031/4, rok

bud. 1949, cena wywoławcza 550.000 zł
frezarkę uniwersalną, typ FWC-25, nr fabr. 0649,
1962, zużycie 70%, cena wywoławcza 500.000 zł

piłę ramową, typ PM-120, nr fabr. 1342, rok bud.
życie 80%, cena wywoławcza 50.000 zł
walcarkę do gwintów, typ WGH-80). nr fabr. 242,
1962,zużycie 70%, cena wywoławcza 600.000 zł
wiertarkę promieniową, typ Wr-16, nr fabr. 570/4228, rok
bud. 1954, .zużycie 70%, cena, wywoławcza 965.0ÓÓ zł
łoże tokarki z obudową wrzecleimika, rok bud. 1967, typ
TUD-40/1000, cena wywoławcza 60.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 31.08.1988 r. o godz. 11 w FSE
„Tamel” — świetlica budynku administracyjnego.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie Fabryki.

Wymienione maszyny można oglądać w FSE „Tamel” Tar­
nów, ul. Elektryczna 6, w dn. 30.08.1988 r. W godz. 8—14. ,ś

Wszelkich informacji udzielają pracownicy Działu Główrte-
go Mechanika, tel. 21-50-01, weum. 12259,112-50; I

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II ptźe-
targ odbędzie się w tym samym dńiu, o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku .podania przyczyny. K-8537

T.
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

JKRAKBUD"

sprzeda
— komplet deskowań MONOFOEM
— wsporniki pomostu „Standard” AWW1
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Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego |

Mechanika, ul. Dzierżyńskiego 112, pokój 119, nr tel. s

37-55-55, wewn. 120 lub 37-28-23. K-7523 »

fflfiCROIHD

Kserokopiarki Rani; Xerox, Canon
z autoryzowaną gwarancją
telefaxy
telewizory

♦ magnetowidy
kamery video

0 odtwarzacze video

videoscopy Sony -««sw

sprzęt muzyczny j
nieruchomości

elednś

V

v

Wodna 7/3, 40-003 Katowice, te!. B32-350, 512-601.

Jaka będzie pogoda?

Z dalekopisu
ZAGADKA GRUPY

KRWI KAROLA I

(a) Eksperci se Scotland
Yardu wezmg do analizy
ślady krwi króla Karola I,
ściętego w 1849 roku w na­
stępstwie konfliktu « Crom­
wellem. Scotland Yard ma

nadzieję, że uda się ustalić
nie tylko grupę krwi nie­
fortunnego monarchy, ale i

llłli, teraz realizuje ten
sam scenariusz. W tejże ko­
palni działa również Bazyfi
Tyszkiewicz, mianujący się
przedstawcielera regionu
gdańskiego.

Jan Górny oświadczył, te

wytynowane sa iuż nasienne
konalnie dn strajków, a głów­
ny sztab kierowniczy mieści
się na plebanii kościoła pod
wezwaniem Najświętsze i Marii
Parmy w Jastrzebiu-Zdroiu.
Gospodarz plebanii zresztą
sam o twm mówił górnikom.
Podczas odwiedzin straiku*
jących, że na jastrzębskiej,
plebanii działa zespół dorad­
czy. krzyżuia sie tam telefo­
ny. meldunki’ instrukcje

W sobotę samozwańczy ko­
mitet strajkowy w tonalni
„Andaluzja” oświadczył iż
bierze na siebie odioowie-
działność za zdrowie i bez­
pieczeństwo załogi, ale nie

dopuścił na teren kopalni gór­
ników. którzy przyszli _

na

pierwsza zmianę dla . zaibez*
pieczenia ruchu tonalni. Z te­
go zakładu pochodzi też in­
formacja. że górnicy, wycho­
dzący ze straiku na nosiłki
częste już nie wracaia alby
strajkować, mimo iż stosuje
się wobec nich różne formy
presji, jak np. zmusza do pozo­
stawienia dowodów osobi­
stych.

I
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dociec, czy w momencie ®-

w sprawie nielegalnego S

mienia powierzonego zarządo-' S
wi portu. §

W związku z tym postęp©--

ię kolor. ..I
Podgór- 6

ceres bardzie! sdaie sobie
eorawe, że została namówio­
na do awantury polityczne i.

Rośnie zagrożenie technicz-
3® tonalń. Jerzy Stobińskl
— dyrektor techniczny Ryb-
nlcko-Jastrzębskiego Gwa­
rectwa Węglowego — oświad­
czył. że w tonalni „Morcinek”
w Kaczycach wystawiły ona-

dy etroms. na. natoudnieiszel
ścianie pierwszej. W dalszym
tiara istnieje ooważne zagro­
żenie wodne. Jeśli nastani
dłuższa iDrzerwa w działaniu
pomp kopalnia może zostać
zatoniona. Nie można wyklu­
czyć zawałów, które mogą bvć
przyczyną wzrostu zagrożenia
metanowego, gdyż nie działa
prswidłown wentylacja.

. Tzw. komitety strajkowe
wprawdzie deklarują chęć do-

mocy w utrzrmaniu normal­
nego toku funkcjonowania
kopalnianych urządzeń, ale no

w kopalni- Morcinek” upor­
czywie sprzeciwiała sie- po
słaniu na dół dla ratowania
kopalni taktei llczfbr górników,
jaka wyznaczył główny in­
żynier. Stan psychiczny ekip
zabezpieczających. nracuia-
cych w dużym napięciu, nie

jest dobry.
Autorstwa n^legalnych

strajków w woj. katowickim
przestaie być anonimowe. Co­
raz wiecei. Jest potwierdzeń.

nież w., niedzielę autobusy
trzech zajezdni i tramwaje
dwóch — w Niernierzynie
Golęcinie. Komunikacja auto­
busowa nie funkcjonuje,'
na 12 linii tramwajowych

. obsługiwanych jest 5.
coraz Jak informuje dyrektor na-

powśżechniejsza jest obąwa, że czelny Wojewódzkiego Przed-
przecież do nieczynnych obec-' siębiorstwa Komunikacji Miej-
nie kopalń trzeba będzie kie- skiej w Szczecinie, Andrzej !
dyś wejść i pracować, a będą Anczykowski, 21 bm. od godz. ;
one wymagały po zakończeniu i7 uruchomiona została zastęp-
strajków przede wszystkim cza komunikacja na 23 liniach c v. i “C-------
akcji zabezpieczających. Będą autobusowych i dwóch liniach Pracujących kopalniach na- „koordynator” i jeden z orea
-1- - 1--- ■•- - i----- • • ----- - siliło sie kolportowanie «t©- nizatordw nielegalnej afcefl

zaś
’

.pozostawiając im wyboru.
Także w kopalni „Jastrzę­
bie” uniemożliwiono wvdo-

- stanie sie noża teren zakładu__ _____ _ _______

kilkudziesięcioosobowej gru- ie fch jn'c1aitoraimł sa działa-
py dotychczas strajkujących CBe ..Solidarności”.

Bez owijania, w bawełnę u-

jawnił to Jan Górny. . który,
w kopalni „Manifest Lipno'
wy” przedstawił sie tako

'

pydotychczas ! ......

r górników. Nadal przygotowu­
je sie w .tei tonatai łomy. we­
ty ttp. ma lace ponoć służrć
obronie. W wielu normalnie

to musieli robić również gór- tramwajowych. WPKM w

nicy, narażając swe życie.
Brak odpowiedniej grupy

ludzi: do robót zabezpieczają­
cych . na dole w kopalni „Ma-

I nifest Lipcowy” spowodował
I już na pierwszej * sobotniej

zmianie obwał w jednej ze

ścian -- poinformowali dzien­
nikarza PAP główny inżynier
bhp — Tadeusz Kortyński i
Edward Mitko — kierownik
robót górniczych tej kopalni.
Jeślj trwający już blisko- ty-,
dzień postój kopalni będzie się
przedłużał — zjawisko obwału

grozi wszystkim ścianom,, po­
nieważ mają one bardzo słabe,
niewytrżymałe stropy.

Odbiorcy naszego węgla za

granicą niepokoją sie sytuacją
strajkową w polskich kopal­
niach. Nie otrzymali bowiem
w sumie już 63,2 tys. ton wę­
gla wartości 3 min 160
dolarów. Wstrzymanie wydo- nych paczek banknotów
bycia w-kopalniach „Borynla” pensji. Przecież
i „1 Maja” ]----- • - --- -

* Szczecinie •— wobec nielegal- tek Ay-towanych. nrzęz ,FKN Mrajltoweł w górnictwie. Z
■nego strajku okupacyjnego 3

. trwającego w zajezdniach —

autobusy otrzymało z zewnątrz;
: obsługiwać je będą ■kierowcy

spoza Szczecina. W niedziele,
wobec mniejszego natężenia
ruchu pasażerskiego, na tych
liniach odbywały się . jazdy
próbne, -aby przygotować kie­
rowców i: sprzęt do sprawnego
ćOałańia już od wczesnych

. godzin rannych w poniedzia­
łek 22 bm. mając na uwadze
dojazdy ludzi do pracy i co­
dziennych czynności.

Prawie 100 min zł dzien­
nie.— tę straty portu w Szcze­
cinie. Wartość nie wydobytego
do 20 bm. węgla, szacowana na .. . .....

212,5 tys. t.on, wynosi ponad.ników i ich rodziny, liczba
2,7 mld zł. ludzi wyrażających chęć na-

r Nie.łudźmy się, że jedynym■■tychmiastowego- . ._

tys. efektem będzie dodąnie kolej-. pracy bvłabv, ieszcze większa, kopalni.
I,..'— .12..’’ do . Coraz częściej zdarzała sie nie ukrywa celów . nólitycz-

----

,
------- - -------- ż — pomijając ucieczki z mieisc strajkowych . nych

.,
-

.

- przeznaczających fakt, że spotęgowałoby to i tak zbiórek Niektórzy górnicy mówiąc nrzez

an pr0C‘ s.w<^eg0 W- znaczną inflację — takie dzia- zgłaszają chęć skorzysta- strajkujących:
dobycia dia zagranicy spotęgo- łanie w krótkim czasie dopro- nia z urlopów, włącza- teraz sprawa drugorzędna,
wało straty dewizowe naszej wadziłoby . do znanej już jac w deklarowane przez się- miara naszych działań
gosnodarki. Węgla koksujące- sprzed 7 lat sytuacji, w której ble dni .urlopowe również te zatrzymanie wydobycia
go nrakuje nie tylko na eks- jedynie ocet można było kupić dni, które zmarnotrawili i •

port, ale i dla.krajowego hut- bez kłopotów. strajkach. Wszystko te ozna- 'nizatorem zatrzymania ....

eic.wa. Wiedzą o fym tąkżę organ!-, cza Iż. społeczność...” górnicza dobycia wertla w latach 1980r- dzenię.

i „Solidarność”. górnictwem iednalk nie ma

Dyrektorzy kopalń zarzą- nic wspólnego rerorezentuie
dzili, iż ci górnicy, którzy go-. natomiast nielegalna struk­

turę polityczna, zwaną regio­
nalny komitet wykonawczy
„Solidarność” regionu śląsko-
dąbrowskiego W żadnym
związku z górniczą. bracią nie

pozośitaie także przefrywateca
w ..Manifeście Lipcowym” Da-

— 630 ,‘t nuta Skoreńko. podobnie tak
... . . Lióco-

— 790, w kopalni. „30
ponad 1300.

towi sa natychmiast nodiać
prace, ma.ia się niezwłocznie

zarejestrować w specjalnie u-

tworzonych punktach. W so­
botę rano w. kopalni „Jastrzę­
bie” chęć przystąpienia do pracy
zadeklarowało 953 górników, w

kopalni „Moszczenica'
osób, w. ..Manifeście
wym”
-lecia PRL” — ponad 1.300,
zadąje to kłam informacjom
..organizatorów” iż reprezen­
tują ogół górników Gdyby
nie presja, iaka w. dalszym ,

ciągu wywiera sie na . gór-

Górny wielokrotnie karana
za nielegalna działalność po-
litycmą i uwalniana na mo­
cy kolejnych amnestii.

Dwaj inni .działacze b. „So­
lidarności” Kazimierz Swl-
toń i Michał Luty, mimo iż
nie maja nie wspólnego z ko-:
pełnia „Andaluzja” ani w o-

góle r. górnictwem przewodzą'

nodJęcia faktycznie strajkowi w tej
Kazimierz Switoń

nfeleicalnero straiku.
głośniki do

Postulaty to
a

test

L-u„_.;,■“i -- ■iaf, w lag dni■■UTKIDUWe rOWUlCS . T.C kEŁJJUOWe WVWUTV«( WS-
go oraRuje nie tylko na eks- jedynie ocet można było kupić dni, które zmarnotrawili na ;gl. K. Switoń był wsoółorga-
port, ale i dla.krajowego hut- bez kłopotów. strajkach.'Wszystkote ozna- nizatorem zatrzymania wy-

mctwa. mj-j— - X --- :—• .......

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Scenariusz jest znany. Jeże­
li zawiodły próby zarejestro­
wania się, odrzucane ze wzglę­
du na niezwiązkowy charakter
„Solidarności” 1 nieuznawanie
pryncypiów ustrojowych, Je­
żeli nie udała się tak zwana

„pełzająca legalizacja”, polega­
jąca na tworzeniu nielegal­
nych struktur w zakładach i
informowaniu o tym dyrekcji
w celu wymuszenia akceptacji
stanu faktycznego, sięgnięto z

całkowita pogarda dla prawa
oraz ciężkiej sytuacji ekonomi­
cznej społeczeństwa, po oręż
strajkowy. Tę metodę potwier­
dza m. in. wypowiedź J. Ku­
ronia z początków Hpca te., w

której mówiąc o reakcji Po­
laków na obecną sytuację spo­
łeczno-ekonomiczną nie wyraził
choćby Jednym sdaniem opinii,
że oczekują oni reaktywowa­
nia „Solidarności”, natomiast
powiedział, że kierownictwo
tej byłej organizacji nie cofnie

się przed strajkami, ponieważ
nie ma innego wyjścia. O bo­
gatym wyborze metod prowo­
kowania . konfliktów niech
świadczy relacja Agencji Re­
utera z Gdańska s 14 sier­
pnia. Dowiadujemy się > niej,
że starcia przed kościołem św.
Brygidy roepocsęły się w

chwili, gdy Jeden a demon­
strantów rzucił krzesłem z

pobliskiej kawiarni w sto&nj
funkcjonariuszy ZOMÓ.

Na marginesie, prezentując
taki® właśnie metody, aktywi­
ści bylęj „SoUidarnodći” reali­
zują politykę samozagłady, z

jednej bowiem strony twier­
dzą, że cbcą być reaktywowa­
ni, z drugiej zaś swymi dzia­
łaniami, poprzez, eskalację

<PAP)

pomijając

Wszczęcie

w sprawie nielegalnego
strajku w Szczecinie
Pjrokurator rejonowy w

Szczecinie ogłosił 21 bm. ko­
munikat dotyczący nielegalne­
go strajku w porcie szczeciń­
skim.

Komunikat stwierdza niele­
galność strajku w świetle u-

stawy z dnia 8 października
1982 r. o związkach zawodo­
wych oraz zapowiada wszczę­
cie postępowania karnego ż

uwagi na zagrożenia, które
stwarza akcja strajkowa dla
ludzi, a która przejawia się
m. in. w stosowaniu aktów
przemocy oraz zagrożenia dla

waniem prokurator rejonowy
wezwał do niezwłocznego sta­
wienia się w prokuraturze;
Edwarda Radziewicza, Józefą
Kowalczyka, Zbigniewa Za­
krzewskiego, Szczepana Wsze­
lakiego, Jerzego Wiśniewskie­
go, Andrzeja. Milczanowskiego,
Ryszarda Rybę, Jarosława
Krakowskiego, Zdzisława
Drwala, Krzysztofa i

skiego, Andrzeja Kryńskiego,
Grzegorza Kowalskiego, Janu­
sza Dubickiego, Szczepana
Ramzę, Mariana Siwiela, Pio­
tra Janię.

Komunikat uprzedza, że w

razie niezastosowania się do
wezwania, grożą kary pienięż­
ne oraz przymusowe doprowa-

Dlaczego nie „Solidarność"?
nierealnych żądań i akcji straj- zsnniejsrzenie się naszych zys-
kowych udowadniają, że są si- ków z tranzytu, w stosunku
ła destrukcyjna i potwierdza- do lat siedemdziesiątych, o pó-
ja słuszność obecnych rozwią- nad 40 procent, to znaczy o

zań.
Przerobiliśmy od początku

lat osiemdziesiątych na wła­
snej. /itórzę szybki nraktycaiy
kura eiconemii politycznej.
Wątpię w związku z tym czy
znajdzie się jeszcze ktoś w

Polsce, kto uwierzy, że można

jakiejś grupie zawodowej do­
dawać nie posiadające pokry­
cia w towarach pieniądze, tee

odbierając równocześnie cze­
goś innym. Minęły już na

szczęście czasy, gdy znajdowa­
ły posłuch wykłady pewnego
domorosłego ekonosnfety, z

charakterystycznymi wąeaml,
w rodzaju — „brakuje samo­
chodów, nic prostszego, pr®»-
stańlemy je całkowicie ekspor­
tować i wtedy każdy Polak bę­
dzie mógł kupić sobie auto”.
Słyszałem to na własne uszy
na krakowskim Rynku.

Prawa ekonomiczne działają
obiektywnie czyli niezależnie •

od naszych najgorętszych i w

sposób nawet najbardziej de­
mokratyczny wyrażonych pra­
gnień. Tyło będziemy mieli do
podziału ile wyprodukujwny
sami. A więc jest potrzebne
działanie twórcze,, produktyw­
ne, a nie powielanie 1 eskalo-
Wanię najsłuszniejszych na­
wet żądań. Skutki strajków r

lat 1980—1981 nasza gospodar­
ka i my sami odczuwamy dot­
kliwie do dnia dzisiejszego.
Wielką ich zasługą jest m. In.

le haseł. Z obydwu stron. Je­
dno się nie zmieniło- Brak s

drugiej strony propozycji po-
sytywnych rozwiązań. Można i
tak, ale z punktu widzenia in­
teresu narodu jest. .to uliczka
ślepa. Władza jest czasami
niekonsekwentna,, szamoce się
z wątpliwościami, wycofuje z

nietrafionych propozycji, aló
też i . materia nie jest prosta.
Bardzo wiele można jej za-

śty dochód," który powstaje micić ale ma jedmąk-program
bezinwestycyjnie, posa jedną i jest, on realizowany. Prze-
inweatycja aaufmia handlowe- ciwrtóćy za program _ przyjęli
go, którego w ówczesnej >y-'
tuacji ciągłych strajków wła­
śnie do nas zabrakło. Zarabia­
ją teras na tym inni. W chwi­
li obecnej obcy armatorzy sa-

esynaja kierować twoje Statki
do Hamburga i Rostocfcu a®.-
miast Szczecina. Tak płacimy
za ambicje poMtjtesne niewy­
żytych działaczy. Niedawno
pasjonowaUśmy się eporem
wokół wytyczenia toru wćdsie-
go w Zatoce Szczecińskiej.
Może się on okazać bezprzed­
miotowy, nikt po prostu nie
będzie obciął do nas pływać.
Podobnie 'maga się rozwiać
nasze marzenia o 'strefie wol­
nocłowej w tym rejonie i nie
tylko w tym. Pewni ludzie dla
realizacji gwoieh celów godzą
się na Utwierdzanie opinii ®
Polsce jako „chorym człowie­
ku Europy” Korzysta s tego
także konkurencja.

W ostatnich l.“

przeżyliśmy dużo,
się nai^^e

dziesiątki milionów dolarów
rocznie. Ominęły na* także do­
datkowe zyski- Nitką rurocią­
gu ze Związku Radzieckiego
na zachód poprowadzono wów­
czas przez terytorium Czecho­
słowacji, a nie krótszą, trasą
przez Polską. Utraciliśmy czy­
sty dochód, który i...

tym le-negację — im gorzej, .

peej. Niestety, jednak gorzej
bywa dla większości narodu,
lepiej dla wąskiej grupy opła­
canymi » zagranicy oponen­
tów.

Partia paaeanalizoweła wie-
lokretede swoje błędy, wycią­
gnęła z nich wnioskL Proces
tan tarwa dalej i odbywa się ja­
wie. Kierownictwo byłej
„Solidarności”, nawołujące ca­
ły czas do ekspiacji władzę,
nigdy swe zdobyło się na kryty­
czną analizę swojej działalno­
ści. Jak wiemy z historii Ko­
ścioła nawet świętym _

Pań-
ąkim zdarzało się błądzić. Jak
się okazuje, jedyny wyjątek w

tym względzie stanowi grupa
zadowolonych z siebie byłych
działaczy byłej organizacji, mi­
mo że do świętości im daleko.
L. Wałęsa 10 maja kiedy wraa

z grupą 396. osób opuszczał
kilku latach stocznię gdańską po nieńda-

Zmlenilo nym strajku, powiedział do
widzenie wielu nich: ,,Przepraszam kolegów,

spraw, zweryfikowaliśmy wie- ie nie wyszło nam. Lepsze

Dziewięciomiesięczny oceaniczny
rejs rozpoczyna się w... Krakowie!

ĆInf. wł.) Brzmi to trochę ;
nieprawdopodobnie, ale 15- .

-letni żeglarze trzech konty­
nentów rozpoczynała swa :

największa orzv®ode właśnie
w naszym mieście. Wczoraj
przed południem do Kra­
kowa przyjechali chłonęv ze

Związku Radzieckiego. Ze

wszystkich ieg« etron. na­
wet z Władywostoku i Kuj-
byszewa. Dziesięciu śmiał­
ków wytypowanych w elimi­
nacjach Klubu Jurnych Ma-
riakow- oraz dwai nauczycie­
le wezmą udział w rejsie
S/Y „Pogoria" .dookoła A-

meryki Płd Pisaliśmy już e

tym eksperymencie wycho­
wawczym na naszych ła­
mach.

Takie wczoraj na lotnisko
w Balicach o 15. z Nowe­
go Jorku via Frankfurt orzv-

lec:ała eruoa amerykańska.
Młodsi Amerykanie pochodzą

gzekucji był zdrowy, czy
też cierpiał na jakieś zcho-
rzenie. Odkrycie takie u-

świetniłoby obchody 840.
rocznicy śmierci Karola
Stuarta, które odbędą się w

styczniu 1989 roku.

Siady krwi króla zacho­
wały plę na jedwabnej
kurtce, zdjętej ze. zwłok po
egzekucji przez lekarza
monarchy. Rodzina lekarza
przechowywała kurtkę aż
do 1893 roku, kiedy ta część
garderoby została sprzeda­
na na aukcji. Scotland
Yard przestrzega jednak
przed nadmiernymi oczeki­
waniami, ponieważ z powo­
du długiego upływu czasu

ostatecznego wyniku badań
hie można zagwarantować,
jeśli próbka poddawanego
badaniom materiału nie
jest przechowywana w ide­
alnych warunkach.

OSTRO2NIE X LODAMI

„Produkt szkodliwy dla :

zdrowia” — ostrzeżenie tej
treści należałoby umiesz­
czać na każdym opakowa­
niu lodów sprzedawanych
w W. Brytanii. Jak się bo­
wiem okazuje, ten orzeź­
wiający smakołyk, bardzo
łubiany przez Brytyjczy­
ków, zawiera substancje
chemiczne groźne dla zdro­
wia człowieka.

Lody przygotowuje się
zazwyczaj ze śmietany,
bądź mleka. Jednak tych
składników nie zawiera
większość lodów produko­
wanych w W. Brytanii. Jest
natomiast w nich woda,
tłuszcz roślinny i cały „bu­
kiet” najrozmaitszych sztu­
cznych substancji, nadają- .

ćych im aromat, smak i

Spożywanie lodów zawie­
rających składniki chemi­
czne jest niebezpieczne —

ostrzega brytyjska -społecz­
na organizacja konsumen­
tów „London Food Com-
mision”.

Uwaga Czytelnicy!
W dniu dzisiejszym dyżur

radcy prawnego Gazety od­
wołany. Najbliższy dyżur od­
będzie się w czwartek, 25

sierpnia br.

brytyjskim, czy strajku soli­
darnościowego marynarzy bry­
tyjskich w maju te., w wyni­
ku którego został zasekwestro-
wany majątek związku zawo­
dowego marynarzy. Tam nie
ma taryfy ulgowej dla łamią­
cych prawo, nawet jeżeli są
legalnymi związkowcami. I u

na* rozwiązywanie sporów
płacowych jest ujęte w normy
prawne, przewidujące po wy­
czerpaniu wszystkich środ­
ków negocjacyjnych, łącznie z

drogą sądową, także możli­
wość strajku. Ale dopiero po
wyczerpaniu tych środków.

Zaczynanie od nielegalnego
strajku jest awantumictwem 1

miesiące byłyby w lipcu i sier­
pniu. Nie poparli nas w kra­
ju’’. Np właśnie, może pora
się zastanowić, dlaczego nie

poparli?
Nowe reguły gry ekonomicz­

nej stwarzają i będą stwarzać
możliwości konfliktów płaco­
wych pomiędzy pracodawcą a.

pracownikami. Jest to natural­
ne następstwo odejścia od sy­
stemu nakazowo-rozdzielczego,
co wszyscy uznaliśmy za ko- ...

niecajność. Spory takie są na .wskazuje na niewątpliwe za-

porządku dziennym w wię­
kszości krajów. Nigdzie jednak
nie prowadzą one, tak jak u

nas, do pauperyzacji społe­
czeństwa, do podważania jego
bytu ekonomicznego, do dezor­
ganizacji życia społecznego.
Me ma dnia, żeby prasa nie
donosiła o strajkach w róż­
nych krajach. Strajki tę mają
jednak charakter bytowy i nie
prowadzą do samounicestwie­
nia się. Śą one uważane za

zwykły, . chociaż uciążliwy
składnik funkcjonowania go­
spodarki 1 dotyczą poszczegól­
nych zakładów lub branż. Re­
szta społeczeństwa najczęściej
pozostaje obojętna, zajęta wła­
snymi sprawami. I my się te­
go musimy nauczyć.

miary polityczne. .

Słyszy »ię nieraz wypowia­
dane w zacietrzewieniu słowa
— nieważne jest państwo, wa­
żny jest naród.. Nieprawda! Na­
sze (joświadfipanie historyczne
mówi nam, że państwo . jest
dlatego właśnie ważne, że wa­
żny Jest naród- A państwo to

szacunek, dla obowiązujących
praw.. Prawo, jeżeli jest złe,
należy je zmieniać — ale nie
wolno go gwałcić. Na tej tezie

Opierają się podziwiane przez
widu z nas demokracje świa­
towe. Respektowanie tej tezy
pozwala mieć narodowi szacu­
nek dla siebie.

Tezę tę dedykuję działaczom
byłej „Solidarności”. Do prze­
myślenia. Tym bardziej, że na

°

Akcje strajkowe na całym przepisy prawa cih^nfo się p^
świecie są ujęte w normy pra­
wne. które przewidują sankcje
za ich łamanie i są bezwzglę­
dnie egzekwowane. Nie muszę
chyba przypominać losu kon­
trolerów lotniczych w USA
przed kilku laty, konfliktu no-

międey górnicami a rządem

Teatr STU po urlopowej przerwie

e»r • maia. w Dniu Ewyde-
stwa w Leningradzie. Mło­
dzieżowy rets sootkał sie «

olbrzymim zainteresowaniem
we wszystkich trzech kra­
jach. M.-in. w trakcie' ooby-
tu w Krakowie I sekretarz I<C
KPZR Michaił Gorbaczow

i się z reprezentacją
młodych eolskich żeglarzy,

planach sżkoły sod żaglami
— cała załoga została za­
proszona w maju 1988 roku
na Kreml.

Ale nćfci co młodzi fcnlał"
kowie zwiedzają Ktaków. Głó­
wnym organizatorem eskapa­
dy jest Liga Morska, dzię-

głównie ze środkowych sta­
nów t wsehodinle«te wybrzeża
USA. Chtoncy z USA i ZSRR

najbliższe dwa dni toedża w

Krakowie. '■

Przypomnijmy, te ocd ża­
glami „Poaorii” w składzie

_____

;młodzieżowei załogi znalazło spotkał
się aż 4 Krakowian: Jan
Pwczewskl Maciej Ombaeh. któray wMormowMi

broadwayowska sensacja!

wołuja I dzidki ochronie tego
prawa bezpiecznie mogą funk­
cjonować.

Hasło —■praworządność _o-

stoją Rzeczypospolitej obowią­
zuje wszystkich, nie tylko
władze.

HENRYK SZYDŁOWSKI

Piotr Łata i Krzysztof Ma­
zur. „Pogoria” dowodzona
•Dnj#3! Krzysztof* Baranow­
skiego. który jest zarazem po­
mysłodawca całej akcji, za­
winie m. in.. do portów RFN.

'

Wielkiej Brytanii.' Hiszpanii.
Brazylii. Argentyny. Peru.
Kuby Meksyku, USA, Fran­
cji, Danii, Szwecji i ZSRR. , _

a

Oficjalny start , „Internatio- kt ni(>J 15-letnł. Rosjanie, A-
nal Cląss. Afl.oat” zapowiedzią- merykanie. i Polacy zwiedzą
no ńa 1 września — podróż świata,
roppocznie sie apelem poko­
ju na Westerplatte. Zakoń-

rzył na polskiej scenie i,pek-
takl z pewnością niewiele od­
biegający od tego, który za­
chwycił publikę Broadwayu,
jak również od tego zekrani­
zowanego już, w którym dwie
główne role kreowali Eliza­
beth Taylor i Richard Burton.

Mikołaj Grabowski reżyser
sztuki Albeego, wcielający slą
w postać George’a, jego brat
Andrzej oraz żony obydwu
panów, Iwona Bielska 1 Anna

(Inf. wł.) Nie tylko w roku
1962 na Broadwayu sztuka E.
F. Albeego „Kto się boi Wir­
ginii Woolf” stała się wielką
sensacją i sukcesem. Niema­
łym powodzeniem spektakl ten

cieszył się na scenie Teatru
STU, którego premierę mo­
gliśmy oglądać w kwietniu te­
go roku. ■Przypomnijmy, iż
właśnie ta sztuka otrzymała
Grand Prix oraz cztery głów­
ne nagrody aktorskie dla wy­
konawców na XXIII Ogólno- Tomaszewska wystąpią po u-

polskim Przeglądzie Małych
Form Teatralnych w Szczeci­
nie. Zasługa to niewątpliwa
wspaniałęj czwórki krakow­
skich aktorów wcielających
się w role Marty, Żabci,
Geórge'a i Nicka. „Klan Gra­
bowskich” — bo tak jest już
nazywana ta niepowtarzalna

to©)' czwórka wykonawców — stwo-

rlopowej przerwie na deskach
Teatru STU dzisiaj 1 Jutro. Tę
inscenizację należy koniecz­
nie obejrzeć. Oczywiście jeżeli
jeszcze w kasie przy aL Kra­
sińskiego 18 będzie można ku­
pić bilety na ten brawurowy
pokaz kunsztu artystycznego
„klanu Grabowskich”.

(ml)

Krajowe
ciekawostki

(a) A Ustawa o kinema­
tografii przewiduje przeka­
zywanie kin w ręce tel/'
watne. W woj. Częstochow-
skim w ajencje przeszły
jui dwie placówki: w Pa‘

jęcznie i w Blachowni. De­
ficytowe dla państwowego
dystrybutora obiekty Pr0"

wadzą tei projekcje wideo.
A' Zakłady piwowarskie

w Leżajsku podwyższyły
kaucje za butelki po piwit
do JO sł. Uzasadniły to
tern, że obecnie za każdą
butelką kupowaną w bu­
tach szkła płacą 40 zł "

oddają ją organizacjom
handlowym ta połową te^

ceny. Na ponoszenia tok

dużych strat nie mogą
zgodzit. Na tych rozra­
chunkach miądzy browa­
rem a handlowcami na^“

więcej stracili klienci.
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Komu ma służyć uczelniana demokracja?

I SZANSA I KONIECZNOŚĆ
Teraz słyszę, że ów list („Konflikt na Uniwer­

sytecie Poznańskim, POLITYKA 32) zaskoczył
wszystkich i zdezorientował. Jeden twierdzi, że

niczego nie podpisywał — nie wie, kto go „wcią­
gnął na listę” prof. Janusza Ziółkowskiego. Inny,
że owszem, podpisywał, ale to był zupełnie inny
tekst. Kiedy sprawa nabrała rozgłosu, zaczęto się
uważniej przyglądać każdemu słowu i każdemu
nazwisku sygnatariuszy. Jakiegoś klucza trudno

się jednak dopatrzeć — partyjni tu i bezpartyj­
ni, wierzący i niewierzący, duże nazwiska w na­
uce, i ogony, choć utytułowane.

jej doktorat. Szczęściem dla

obecnego rektora dwie nega­
tywne recenzje wyszły spod
piór autorytetów naukowych
związanych z b. „Solidarnoś-
cdą”...

f

stawy etc., nie zaś jakąkolwiek
opinię krytyczną o obecnych
władzach rektorskich UAM”.

Zrobiła się więc

Gdyby nie krytyczna ocena

pod adresem nie wymienione­
go . z nazwiska rektpra poznań-
skjegó uniwersytetu, prof
Jacka Fisiaka, sprawa byłaby
czysta i marszałek Sejmu za­
pewne otrzymałby memoriał,
pod którym, podpisałoby się
nie ponad stu, .lecz kilka razy
więcej pracowników nauko­
wych, zaś .skrzynka na listy J.

Ziółkowskiego pikałaby w

spojeniach. Tymczasem skrzyn­
ka jest pusta, choć od 28 mar­
ca, gdy list napisano, a wła­
ściwie od 20. maja, gdy prze­
kazano go adresatom, czasu

upłynęło niemało. Memoriał,
pomyślany jako iskra, która
miałaby rozpalić ogólnopolski
ruch na rzecz przywrócenia
uczelniom autonomii gwaran­
towanej w ustawie o szkolnic­
twie wyższym z 1982 r., na ja­
zie nie wywołała spodziewa­
nej reakcji.

.Wywołał natomiast niemały
popłoch wśród części, sygnata­
riuszy. Niektórzy przyznają,
że nie przeczytali tekstu, pod
którym się. podpisali. Prodzie­
kan geografii, doc. Alfred Ka-
nieeki . „pragnie więc przepro­
sić Pana Rektora za głupstwo,
którego w żaden sposób wytłu­
maczyć się nie da” i składa
rezygnację, której rektor wiel­
kodusznie nie przyjął. A kiedy
pojawiają się „kontrlisty”, któ­
rych autorzy punktują doro­
bek J. Fisiaka w kierowaniu
uczelnią, doc. Bolesław An­
drzejewski, sygnatariusz pier- Ziółkowski — taka panuje opi-
wszego listu,
swój podpis,
„Wyżej wymienione zasługi
Rektora dla rozwoju UAM
są rzeczą niezaprzeczalną”. Zaś
doc. Krystyna Zamiara o-

świadcza: „składając swój pod­
pis tutaj pragnę tym samym
zaakcentować to, iż składając
wcześniej podpis pod listęm o- ..

twartym do Marszałka Sejmu szperacze — bo właśnie on, dy-
wyrażałam jedynie swoje sta-

' rektor Instytutu Filologii An-
ncrwisko ogólne dotyczące sielskiej, zwolnił.z pracy córkę
sprawy autonomii uczelni, un Ziółkowskiego, gdy nie udał się

sprawa personalna,

Zapewne
tności, a

najbardziej
lejny list, który pojawił się w

tej sprawie. Pod memoriałem
do marszałka Sejmu nie zło­
żył podpisu znakomity uczony,
historyk Janusz Pajewski.
Chwycił jednak za pióro by,
rektorowi Fisiakowi powie­
dzieć, co o tym wszystkim my­
śli. A ponieważ obaj — autor
i adresat udostępnili mi ten

tekst, fragmenty mogę zacy­
tować:

Dlaczego właśnie teraz

pojawił się „list Ziółkowskie­
go”? Zarówno opinia prof.
Jerzego Fedorowskiego, przed
kilku laty wybranego demo­
kratycznie rektora, który wte­
dy nie zyskał jednak aproba­
ty ministra nauki, jak i dr.
Antoniego Szczucińskiego — I

by nie rzec pyskówka, problem
autonomii szkół wyższych
gdzieś się rozpłynął w osobis­
tych pretensjach, a nawet po­
mówieniach.

Cały ten memoriał to po
prostu warcholstwo — niemal
krzyczy mi do ucha prof. Je­
rzy Bańczorowski, inicjator je­
dnego z „kontrlistów”. Czy
mówienie nieprawdy
do statusu pracownika
Czy to poważne, żeby
czym lecieć do Sejmu?

Zaczęto też grzebać w życio­
rysach, a już z nie ukrywa­
ną przyjemnością w życiory­
sie J. Ziółkowskiego. Wybra­
ny na rektora w 1981 r., został
usunięty z tego stanowiska
tuż po ogłoszeniu stanu wo­
jennego, na początku 1982 r.

Jeden z czołowych w Pozna­
niu opozycjonistów. W czasie
ówczesnych strajków studen­
tów siedział razem z nimi po roku i dlatego zapewne stale
nocach, gdy okupowali budyn­
ki uniwersyteckie, dodając otu­
chy m. in. czekoladkami, zaś
teraz, gdy na początku maja
studenci urządzili strajk w

Collegium Maius, wygłosił do
nich przemówienie, gratulując
odwagi, której zabrakło ich
akademickim nauczycielom. J.

pasuje
nauki?
z byle

ostudziłby namię-
nawet zawstydził

popędliwych, ko- sekretarza KZ PZPR w UAM,
są niemal zbieżne. Pierwszy
twierdzi, że została zmarnowa­
na ustawa o szkolnictwie wyż­
szym uchwalona przez Sejm
w stanie wojennym w 1982 r.,
teraz zaś pojawiła się nowa

szansa. Drugi dowodzi, że w

Polsce — kraju, w którym
odnotowano niemało korzys­
tnych zmian w zakresie samo­
rządności pracowniczej i oby­
watelskiej, w uczelniach pod
tym względem dokonał się re­
gres. I pyta retorycznie: czy i
czym dzisiaj przebudowa koja­
rzy się ze szkołami wyższy­
mi?...

Krzysztof Zasiadły, zastępca
kierownika Wydziału Nauki,
Oświaty i Kultury w poznań­
skim KW PZPR, przypomina,
że od pewnego czasu aktyw­
niejsze są osoby związane z

b. „Solidarnością”. Rosła li­
czbą ich wystąpień na posie­
dzeniach Senatu, rad wydzia­
łów oraz z okazji różnych uro­
czystości, wielokrotnie manife­
stacyjnie dano też odczuć ist­
nienie ścisłych więzów między
pracownikami akademickimi
związanymi z siłami opozy­
cyjnymi. W postawie kadry
nauczycielskiej ujawniły się
dwa zjawiska: bierność oraz

„List (do marszałka Sejmu
— przyp. Z. R.) składa się z

dwóch części — część pierw­
sza to uwagi o sytuacji w

szkolnictwie wyższym, zanie­
pokojenie i opinia o koniecz­
ności przywrócenia autonomii
uniwersyteckiej. (...) Skłonny
jestem podzielić opinię podpi­
sanych, że ograniczenie auto­
nomii uniwersytetów i ich od­
górne zarządzanie administra­
cyjne wpływa zdecydowanie
ujemnie na rozwój wyższych
uczelni i na rozwój kadry
naukowej. Co do części dru­
giej inne jest moje stanowi­
sko. Mam wątpliwości, czy list
do Marszałka Sejmu jest miej­
scem właściwym do omawia­
nia wewnętrznych spraw Uni­
wersytetu, w szczególności _____ _________ __ _

poddawania krytyce działał- narastanie niepokoju i kryty-
ro?,wiązanych przez
różnych problemów.

ności Rektora. Nie wydaje mi
się, aby to było zgodne z do­
brymi obyczajami uniwersytec­
kimi. Habilitowałem się w 1933

porównuję Uniwersytet dzi­
siejszy z Uniwersytetem okre­
su 20-l-ecia, dzisiejszą kadrę
profesorską z pokoleniem mo­
ich wspaniałych profesorów.
Porównanie nie wypada nie­
stety na korzyść dzisiejszego
uniwersytetu i dzisiejszej ka­
dry profesorskiej. Nie wydaje
mi się, aby w dawnym przed­
wojennym uniwersytecie auto­
nomicznym było sprawą możli­
wą, aby profesorowie w wy­
stąpieniach na zewnątrz po­
dejmowali krytykę postępo­
wania Rektora i stosunków
wewnętrznych panujących w

Uczelni A przecież i wówczas

składa i teraz nia — uważa się bowiem nie
komentując:, tylko za reprezentanta środo­

wiska uniwersyteckiego. On
jest jego liderem. Stąd list
do marszałka Sejmu i — sły­
szę jego przeciwników — owa

nadzieja, że teraz mógłby
powrócić na stanowisko, gdyby
odwołano J. Fisiaka. A Fisiaka. pomiędzy profesorami były za-

śćierpieć nie może — ustalili targi.i konflikty, nieraz ostre.

(...) Rada Naukowa, Rady Wy­
działów, Senat to miejsce wła­
ściwe do wysuwania postula­
tów pod adresem Rektora. (...)”.

argumentów, przylgnęło do twierdzi jego główny oponent
niego określenie „watażka”.
Tymczasem sam mówi o sobie,
że nie chce być dobrym wuj­
kiem. Twarde prawo, ale pra­
wo. Mając precyzyjną wizję
przyszłości uczelni, czyni więc
to, co wedle niego gwarantuje
trwanie uniwersytetu i jego
rozwój jako placówki bardziej
konkurencyjnej, dynamicznej,
nowoczesnej. Czy jednak — jak
utrzymują autorzy memoriału
— trzeba było zwiększać pre­
rogatywy czynnika politycz­
nego? Czy też ma rację prof.
J. Fedorowski, który nigdy nie
ukrywa swoich poglądów poli­
tycznych, mocno krytycznych
wobec władzy? On przecież
powinien być pierwszym na

rektorskiej czarnej liście, a

właśnie on głosi, że go Fisiak
nigdy nie potraktował jako
opozycjonistę, nigdy nie utru-

człowieku zostaje: tylko le­
genda czy materialne dowody
dokonanego postępu. Wedle J.
Ziółkowskiego uniwersytet —

owszem — powinien być miej­
scem pracy najzdolniejszych,
zaś J. Fisiak kładzie akcenty
nieco inaczej: nauka może się
rozwijać pod warunkiem, że
ludzie którzy nie potrafią
sprostać wysokim wymaga­
niom, będą szukać sobie pracy
gdzie indziej, zwalniając miej­
sce dla innych, młodszych.

Komu ma służyć uczelniano
’ demokracja? Sreduiakom czy
tylko najlepszym?

Poglądy w tej sprawie rek­
tora Fisiaka można sprowadzić
do brutalnego porównania,
użytego w jednym s wywia­
dów na początku lat osiem­
dziesiątych. Uniwersytet to nie

fabryka gwoździ, żeby równy
udział w podejmowaniu naj­
ważniejszych decyzji miały
wszystkie gruipy uczelnianej
społeczności. Uniwersytet stoi

przede wszystkim zamodziel­
nym pracownikiem naukowym,
musi zatrudniać — i tu poglą­
dy obu panów sa identyczne
— ludzi znaczących w nauce.

Symbole to jednak za mało,
aby uczynić z uczelni placów-

o°środŁ* otwarła na ćwlat i konku­
rencyjną.

A jednak większość opowia­
da się za poszerzeniem zakre­
su samorządności uczelni t

przeciwko znowelizowaniu w

1985 r. ustawy o szkołach wyż­
szych, chociaż sa i tacy, któ­
rzy głośno oponują przeciwko
przywróceniu zakresu tam­
tych swobód. Ktoś nawet wo­
ła: czyżby miała nam grozić
autonomia całkowita? Czy u-

czelnię ktoś chciałby wziąć w

ajencję?!
Dotychczas nigdy — twier­

dza znawcy — nie przywróco­
no w całości poprzednich ak­
tów prawnych. Teraz też rzecz

nie w tym, aby litera po lite­
rze ponownie uchwalić wszy­
stkie zapisy ustawy z 1982 r.

lecz by doprowadzić do sytu­
acji, gdy nie urzędnik decydu­
je — jak teraz — o zakresie

akademickich swobód.

ru „Solidarni", PPS i KPN
mają niewielu zwolenników a

ponadto w szeregach tych or­
ganizacji dużą aktywność prze­
jawiają te same osoby. Rów­
nież jednak dlatego przy każ­
dej niemal okazji pojawiają się
te same postulaty, zgłaszane i
przez pracowników naukowych
i przez studentów. W KW
PZPR naliczono ich ostatnio 33.

Zapewnienia swobody wypo­
wiedzi, również w oficjalnym
obiegu, domaga się Rada Na­
czelna ZSP. O zagwaranto­
wanie i respektowanie zasady
pluralizmu organizacyjnego i
światopoglądowego apeluje
nielegalny NZS w Uniwersy­
tecie Poznańskim, postulując
m. in. także zarejestrowanie
niezależnych związków zawo­
dowych, organizacji ekonomi­
cznych, ideowych i politycz­
nych. ... ..

_

.

Ale na pierwszym miejscu dnia wyjazdów zagranicznych,
listy postulatów widnieje ten,
którego w istocie dotyczy me­
moriał J. Ziółkowskiego: przy­
wrócenie uczelniom samorzą­
dności i autonomii, przynaj­
mniej w takim zakresie, jaki
gwarantowała ustawa o szkol­
nictwie wyższym z 1982 r. Cia­
ła kolegialne w uczelniach u-

traciły właściwie możliwości
podejmowania więżących ad­
ministrację decyzji, a samo­
rządności i autonomii jest dziś
dokładnie tyle, na ile pozwala
łaska pańska, czyli dobra wo­
la urzędnika zasiadającego w

fotelu rektora.
W Uniwersytecie im. Ada­

ma Mickiewicza pierwsza po­
łowa lat osiemdziesiątych za­
pisze się niespotykaną gdzie
indziej częstotliwością zmian
na tym stanowisku. Autorzy
memoriału do marszałka Sej­
mu mówią więc, że uczelnia

poznańska
tkliwiej ze wszystkich uczel­
ni w kraju .................

kratycznego centralizmu,
nawet J- Fedorowski, wspom­
niany kilkudniowy j-efctor-
-elekt, nie waha się współpra­
cować z obecnym rektorem,
odsądzanym od czci i wiary
przez część środowiska uni­
wersyteckiego. Powtarza wpra­
wdzie chińskie przysłowie, że

— spowodowała szok i za­
ognienie sytuacji. To był pi­
stolet przystawiony do skroni

wartościowych ludzi, z których
wielu w rezultacie nękania ich
rozmowami i kontrolami po
prostu się załamało.

Ale J. Fisiak utrzymuje, że

„wypadli” wyłącznie ludzie,
którzy latami nie mogli się
zdecydować choćby na sformu­
łowanie tematu pracy habili­
tacyjnej i tacy, którzy od lat
„coś” już nawet mieli w no­
tatkach, lecz ciągle były to

tylko luźne karteluszki. Winę
za to ponoszą także nazbyt li­
beralni opiekunowie, których
za to prywatne zachodnie u-

czelnie zwyczajnie zwolniłyby
z pracy.

J. Fisiak wetknął kilka ki­
jów w mrowisko. Na przykład
uregulował sprawę wyjazdów
zagranicznych, które są odtąd
dostępne niekoniecznie dla
każdego (szczególnie wyjazdy
kolejne), łącz dla tych, którzy
dostarczają dowodów nauko­
wego wykorzystywania poby­
tu w zagranicznym ośrodku.
Jedna z kontrowersji dotyczy
okresu nieobecności w macie­
rzystej uczelni, skróconego do
roku (półtora roku w przypad­
ku nauk stosowanych), choć
już rezultaty „otwierania” uni­
wersytetu imponują wszys­
tkim. Uczelnia ma 35 umów z

zagranicznymi <-------,
przy czym od mianowania

_

J.
Fisiaka rektorem przybyło ich
aż 17.

Rektorowi panującemu dzi­
siaj powiodło się także zała­
twić dla uczelni wiele spraw,
o które poprzednik — prof.
Franciszek Kaczmarek — nie­
ustannie się potykał. Czy jest
to rezultat dynamizmu i ope­
ratywności „watażki”, czy też
— jak utrzymuje prof. J. Fe­
dorowski — działalność J Fi­
siaka dlatego przynosi tak zna­
czące rezultaty, że otwarto

przed nim wszystkie drogi,
zamknięte dla poprzednika?
Oczywiście — dodaje — mo­
żna mieć nawet dobre warun­
ki. lecz z nich nie korzystać,
Fisiak zaś i chce, i umie.

J. Fisiak to po prostu me­
nedżer w stylu zachodnim.
Wystarczy zajrzeć do jego ży­
ciorysu, by się dowiedzieć, że
właśnie w najlepszych świato­
wych uczelniach uczył się no­
woczesnego stylu zarządzania i
tej operatywności, która nie
bardzo przystaje do utrwala­
nego przez wieki modelu rek­
tora, najbardziej odpowiadają­
cego J- Ziółkowskiemu. Jest
raczej kanclerzem uniwersyte­
tu i jeśli ma własne zdanie, to

potrafi się przeciwstawić opi­
nii ciał doradczych, w ramach
dozwolonych przez prawo.
Prawda, nie zawsze zgrabnie
rozgrywa sprawy kadrowe, nie
zawsze pamięta o tym, że de­
cyzje rektora powinny być nie
do podważenia pod względem
formalno-prawnym.

Być może dlatego, że na po­
siedzeniach rad wydziałów
bezceremonialnie mówi lu­
dziom prawdę w oczy, niektó­
rzy utrzymują, że sprawuje
rządy w sposób autokratyczny
i lekceważy opinię ciał zbio­
rowych. Taka o nim opinia
utrzymuje się od początku peł­
nienia funkcji rektora, choć on

twierdzi, że do dzisiaj, mimo
iż w obecnej kadencji pełni
funkcję z wyboru, ciąży na

nim odium odwołania poprze­
dnika. Został wtedy rektorem
mianowanym, nie majac po­
parcia środowiska uniwersy­
teckiego —. jak utrzymuje J.
Ziółkowski. — do podejmowa­
nia tak drastycznych decyzji,
jak.ta w. sprawie zwalniania
adiunktów, którzy zbyt długo
zwlekali, z dostarczeniem pra­
cy habilitacyjnej. Ta pierw­
sza, gorączkowo przez J. Fi-

ki nie
władze
przede wszystkim tego środo­
wiska. -

runki socjalno-bytowe nauczy­
cieli akademickich i studentów
pogłębiają ich frustrację. Mło­
dzież ruszyła więc do pracy —

nauka znalazła się na drugim
planie — bo podręczniki i po­
moce naukowe stają się co­
raz droższe, rosną też koszty
utrzymania.

Już w lutym odnotowano
napięcia. Gdy podniesione zo­
stały ceny, ktoś wymyślił no­
wy system naliczania stypen­
diów. Akcję protestacyjną
wstrzymano w ostatniej chwi­
li gdy anulowane zostały tam­
te niepokojące studentów u-

stalenia. Ale strajk się jednak
odbył, tyle że kilka miesięcy
później, nie zahamowano też
rozwoju ijówych, nielegalnych sukcesy,
organizacji. Niezależne Zrze-
szenie Studentów, „Wolność i . .....

Pokój”, „Solidarność Walczą- lecz chociaż potrafi się wyco-
ca”, Wielkopolskie Grupy Opo- fać pod wpływem rzeczowych siaka zainicjowana akcja

Pogarszające się wa-

doznała — najdo-

skutków biuro-
Ale

pośpiech jest wskazany

tylko przy łapaniu pcheł, a o-

becny rektor ma temperament
co się zowie, lecz ma też na

swoim koncie niezaprzeczalne .

Prawda. Prof. J. Fisiak ko­
cha rządzić. Jest impulsywny,

Modele uczelni

oraz funkcji jej rektora pre­
zentowane przez J. Ziółkow­
skiego i J. Fisiaka różnią się
dość istotnie. Pierwszy uko- ZYGMUNT ROLA
chał tradycje korporacyjnoścl
uczonych oraz jej piękne sym- wnTrwk *-

__
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że najważniejsze jest to, co po VIII 1988 r.

W sprawie artykułu „

Szanowny
Panie Redaktorze, z zaintereso­

waniem przeczytałem Pański artykuł
„Wreszcie remedium” („Gazeta Kra­
kowska” nr 185). Wzbudził on jednak
we mnie zasąhniczy sprzeciw. Oto jego
motywy:

1. Począwszy od tytułu — wprowadza Pan w

błąd Czytelników, opowiadając, że sygnatariusze
listu 112 profesorów i docentów z Uniwersytetu
Adama Mickiewicza: w Poznaniu uważają nada­
nie wyższym uczelniom „pełnej i nieograniczo­
nej demokracji” za sposób na usunięcie wszel­
kich kryzysowych zjawisk w naszym życiu spo­
łecznym i gospodarczym, za decyzję, która wy­
starczy, byśmy ruszyli „szparkim krokiem do
krainy obfitości”. Tymczasem list 112 nic takie­
go nie mówi. Wręcz przeciwnie, zasłania się na­
wet, że sama zmiana przepisów prawnych „nie
usunie wszystkich ekonomicznych i społecznych
przyczyn złego stanu uczelni akademickich”
(„Polityka” nr 32), tym bardziej więc nie obie­
cuje takich skutków w skali ogólnej. Stwierdza
tylko, że „przywrócenie szkołom wyższym sa­
morządności (,..), będzie krokiem w dobrym
kierunku: wyzwoli potencjał wiedzy, kompe­
tencji i dobrej woli tkwiący w wyższych uczel­
niach, wobec którego obecny system prawny
działa hamująco, pogłębiając i utrwalając kry­
zys wyższych uczelni, a wraz z nim całego kra­
ju". Przecież to zupełnie co innego niż Pan
wmawia sygnatariuszom listu 112. Czy godzi
się tak bezpodstawnie „przyprawiać im gęby”
fanfaronów?

2. Ma Pan pretensje, że list swój skierowali
oni aż do Sejmu PRL i przywołuje ich Pan do
„skromności i realizmu”. List zawiera apel o re­
wizję obowiązujących ustaw. Do kogóż innego
niż Sejm należy się, Pańskim zdaniem, w takiej
sprawie zwracać?

3. Część listu 112 dotyczy spraw zasadni­
czych dla sytuacji szkół wyższych (o tym — je­
szcze dalej), część sytuacji w Uniwersytecie Po­
znańskim, której Pan nie zna. (Nie znam jej też
ja, więc nie będę o niej pisał). Jeśli więc czę­

ściowo chodzi tu o sprawy ważne, częściowo o

sprawy Panu nieznane — dlaczego wypowiada
się Pan z lekceważącą ironią o treści całego li­
stu, traktuje go wręcz jako „wakacyjną rozryw­
kę” dla swych czytelników? Mówiąc słowami
bajki — „dla was to jest zabawką, nam chodzi
o życie”.

4. Powołuje się Pan na opinię prof. M. Klima­
szewskiego, który stwierdził, że poziom nauki
jest dziś w Polsce niższy niż w latach sześćdzie­
siątych — jako na argument ~ dowodzący, że
wzrost demokracji nie musi sprzyjać rozwojowi
nauki. Zapewne demokratyzacja nie jest lekar­
stwem na wszystko, czy nie przyszło jednak
Panu na myśl, że jedną z przyczyn regresu były
właśnie antydemokratyczne decyzje (i ustawowe,
i personalne) polityki naukowej, które nastąpi­
ły u schyłku lat sześćdziesiątych?

5. Pisze Pan, że nie można ustosunkować się
do tej części listu 112, która mówi o atmosferze
panującej w UAM, m.in. o masowym i pochop­
nym zwalnianiu pracowników, zwłaszcza młod­
szych, wypowie się Pan natomiast o „zagadnie­
niach uniwersalnych”. (No, może nie uniwersal­
nych, jak Pan pisze, ale w każdym razie — ogól­
nych). Ale robi Pan wręcz przeciwnie niż za­
powiada — bo sprawę zwolnienia przedstawia
Pan szeroko za pomocą cytatu z „kontrlistu" 40
profesorów i docentów UAM, a merytorycznej
dyskusji nad owymi sprawami ogólnymi Pan
nie podejmuje.

6. Nie koniec na tym — „nie wdając się w 0-
balenie poszczególnych tez” wyrokuje Pan o

nich w sposób jednoznaczny. Przypomnijmy: list
112 konkretyzował zarzuty przeciw obecnemu
stanowi rzeczy w czterech punktach (cytuję we­
dług Pańskiego streszczenia): „wzrost upraw­
nień resortu wobec uczelni, wzrost uprawnień
jednostki w stosunku do uprawnień zbiorowości
(np. rektora w stosunku do senatu), wzrost pre­
rogatyw czynnika politycznego i ograniczenie
aktywności samorządowej i organizacyjnej stu­
dentów".

„Wszystkie te nieszczęścia — pisze Pan, znowu

Remedium^
z ironią — miała spowodować nowelizacja usta­
wy o szkolnictwie wyższym z 1985 roku” i do­
daje, że „ludzie znający prawdziwą sytuację na

uczelniach są w stanie doskonale ocenić przy-
stawalność tych tez do rzeczywistości”. Jeśli do­
brze rozumiem, ma to znaczyć, że tezy są do
rzeczywistości nieprzystawalne, zarzuty są bez­
podstawne. Tymczasem — wszystko to są pro­
blemy sporne, wymagające wnikliwej dyskusji,
trudne do rozwiązania, ale istotne, nie pozorne
czy zmyślone. Wystarczy wymienić sprawę u-

prawnień samorządu studenckiego i działalności
organizacji studenckich. Niedostrzeganie przy­
gnębiających niepowodzeń w tej dziedzinie jest
wręcz zadziwiające!

7. Przekonuje Pan Czytelników „Gazety Kra­
kowskiej”, odwołując się do opinii „ludzi znają­
cych prawdziwą sytuację na uczelniach”. Nie
wiem kogo Pan ma na myśli. Wiem natomiast,
że „przeciwko wprowadzonej w 1985 r. noweli­
zacji usawy o szkolnictwie wyższym (...) wypo­
wiedziała się zdecydowanie Rada Główna Nauki
i Szkolnictwa Wyższego. Stanowisko takie zajęło
również 59 uczelni wyższych, wszystkie, które

nadesłały opinie w tej sprawie".
Fakty te przypomniał list 112. Również drugi

„kontrlist” 154 profesorów i docentów UAM,
biorący w obronę władze uczelni, stwierdza, że
postulaty dotyczące autonomii wyższych uczel­
ni są słuszne.

Wszystko to zostało w Pańskim artykule po­
minięte milczeniem. Wydaje mi się, że członko­
wie wymienionych tu gremiów są „ludźmi zna-

ją/cyrni prawdziwą sytuację na uczelniach” i opi­
nia ich powinna być uwzględniona, gdy z za­
sadniczym artykułem o sporach uniwersytec­
kich występuje się na łamach dziennika prze­
znaczonego dla Czytelników, którzy w przeważa­
jącej części są od tych spraw dalecy i nie mogą
sobie o nich wyrobić samodzielnego sądu.

HENRYK MARKIEWICZ
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

Spróbuję się wytłumaczyć
Oj. dostało mi sie od Pana

Profesora Markiewicza porząd­
nie. Po takiej reprymendzie
powinienem się poczuć jak
świętokradca, który zbezcze­
ścił świątynię nauki, i pewnie
bym się tak poczuł, pokornie
przyjmując naganę, gdyby nie.,
ale o tym za chwile. Wcze­
śniej pewna refleksja.

Przyjął sie u nas w Polsce
zwyczai pisania i mówienia o

wyższych uczelniach i ich pra­
cownikach wyłącznie solennie
z namaszczeniem i na klęcz­
kach. .Każdy przypadek od­
stępstwa od tei reguły jest
przyjmowany w najlepszym
razie z niesmakiem. O ile pro­
fesorowie sa jeszcze w stanie
przyjąć krytykę od . innych pro­
fesorów . najlepiej uświęco­
nych zagranicznymi tytułami
to na pewno nie o-d takiego
hołysza jak ia I na dodatek
ta niestosowna ironiczna for­
ma. to już w ogóle nie jest
Boronie il faut. Tak to tuż jest
że wszyscy jesteśmy za demo­
kracja ■i swoboda wypowia­
dania sie. czy teraz modnie i
..głasnostia”- ale na swoi uży­
tek chętnie. nakładamy im
ograniczenia, choćby -w zakre­
sie konwencji wypowiedzi. A
wiec jeżeli o uczonych to wy­
łącznie poważnie i broń Bo­
że z uśmieszkiem. Kiedy ucze­
ni mężowie natchnieni słusz­
na idea postanowili walczyć
o... (tu można wstawić dowol­
ny problemY to żarty na bok!
Panowie. chapeau bas! Nie

szargać świętości!
Jak napisałem na wstępie,

pewnie bym sie przejął nrzv-

ganą, gdyby nie kolejny ar­
tykuł w koleinym numerze

„Polityki” z 13 sierpnia br

dotyczący tei samej sprawy-
Abv zapobiec zarzutom o ma­
nipulowanie cytatami w sto­
sunku do nieświadomych czy­
telników. tvm razem cały ar­
tykuł drukujemy powyżej. Co
do artykułu poprzedniego, nie­
stety ze względu na brak
miejsca zmuszeni jesteśmy
odesłać zainteresowanych do
ozvtelni (przypominam, „Poli­
tyka” nr 32 z 6.08-1988 str

10). O ile no pierwszym od­
cinku uniwersyteckiego „story”
miałem silne podejrzenie, że
może to bvć komedia o tvle
do drugim uzyskałem prawie
pewność. Otóż okazuje sie że
niektórzy uczeni nie wiedzie­
li co podpisują inni gwałtow­
nie zmieniała zdanie, jeszcze
inni podpisali sie pod oby­
dwoma listami zawieraiacymi
przeciwstawne tezy (przynaj­
mniej co do oceny rektora)
ktoś podaie sie do dymisji,
ktoś innv tei dymisji w przy­
pływie nagłe, łaskawości nie
przyjmuje... wystarczy? Czyż
można w takiej sytuacji za­
chować powagę? Być może
tak. ia iedinak nie potrafię
To chyba jednak iest kome­
dia a może tragifarsa, nie te­
stem, szczerze mówiąc, biegły
w tvm zagadnieniu. Pan Pro­
fesor. iako znawca gatunków
literackich sam lepiei to za­
kwalifikuje. W każdym razie
poważni? to nie wvzlada. my­
ślę że co do tego fednezo mo­
żemy sie zgodzić.

Po tym wstepie cMałbym

sie zająć poszczególnymi za­
rzutami Pana Profesora. W
takiej kolejności, w jakiej mi
ie postawił,

Ad 1. Obai z moim wielce
szanownym adwersarzem cy­
tujemy w swoich pismach ten
sam fragment: „przywrócenie
szkołom wyższym samorząd­
ności.” etc., tylko że każdy z

nas inaczej go interpretuje.
Dla mnie sformułowanie:
..... pogłębiając i utrwalając
kryzys wyższych uczelni, a

wraz z nim całego kraju” wy­
raźnie znaczy że kryzys wyż­
szych uczelni pociaea za sobą
kryzys całego kraju. Mogę nie
mieć racji- ale w takim przy­
padku bede miał pretensje do
autorów którzy iako ludzie
nauki i cyzelowanego iak na­
leży mniemać umysłu, powinni
bardziej jednoznacznie precy­
zować swoje mvśli i bardziej
przystępnie ie wyrażać. List
iest kierowany wszak do po­
słów. a przecież nie wszvscv

oni sa uczonymi i może im sie
nasunąć podobna moiei inter­
pretacja. Tak wiec leżeli nie
mam racji i „przyprawiłem
im gęby” (im tzn. naukowcom)
to także niestety w jakie iś

części z ich winy
Ad 2. Jaki naprawdę miał

osiągnąć cel list „112” sądzę,
że łatwo wyczytać z zamiesz­
czonego powyżej artykuhi „Po­
lityki”. Cytuję: „zrobiła się
więc sprawa personalna, by
nie rzec pyskówka, problem
autonomii szkół wyższych
gdzieś się rozpłynął

(DOKOŃCZENIE NA STR O

0 pieniądzach, szkolnictwie i demokracji w Stanach Zjednoczonych
Wydawać się może, że tak zamożny kraj jak Stany Zje­

dnoczone, który na edukację j badania naukowe przezna­
cza ogromne kwoty z niemałego przecież dochodu narodo­
wego, ma lekką rękę w dysponowaniu pieniędzmi na te
cele. Nic bardziej mylnego. Na przykładzie Stanów Zje­
dnoczonych potwierdza się znana teza, że najbogatsi nie
są rozrzutni — na to stać tylko biednych. Wpływ pienią­
dza i mechanizmów rynkowych na procesy edukacyjne w

USA jest powszechnie znany, jednakże zbyt mało uwagi
przywiązuje się do pozytywnych aspektów takiego rozwią­
zania, przeważających chyba istniejące mankamenty.

Popularny w USA almanach (Information Please —

Almanac 1985) zawiera listę przeszło 2000 ważniejszych
uniwersytetów i koledżów. Oczywiście jest Informacja,
kto kontroluje (finansowo) uczelnię, lub z jakich funduszy
działa. Uczelnie dzieła się zgodnie z tym kryterium na

publiczne, prywatne i wyznaniowe. Bez względu jednak na

to kto finansuje uczelnię i jakie są regionalne osobliwości
organizacyjne wynikające z tradycji i rozmaitych rozwią­
zań prawnych w każdym z 50 stanów, trzy organy są za­
wsze najważniejsze.

Pierwszy z nich to rektor zwany na ogół prezyden­
tem. Jest on w zasadzie wybierany (ale tywa też powoły­
wany drogą nominacji) przez różne gremia publiczne z jed­
nym tylko zastrzeżeniem, że zawsze w zgodzie z opinią
drugiego ważnego ciała, jakim jest w strukturze uczelni
amerykańskich Rada Nadzorcza (Board of Trustee). Wza­
jemne powiązanie tych obu ciał jest w istocie ścisłym uza­
leżnieniem wzajemnym, ulubioną przez Amerykanów kom­
binacją indywidualnego kierowania i zarazem doradczej
kolegialności. Że nie zawsze w tych powiązaniach stosuje
się demokratyczne reguły gry, to już inna sprawa, ale też
nikt z tego powodu nie ubolewa. Trzecim ważnym orga­
nem jest Stowarzyszenie Absolwentów (Alumni Associa-
tion). Każda najskromniejsza nawet uczelnia troskliwie
hołubi ten organ, dba o jego renomę i reputację, ho właś­
nie to ciało skupiające absolwentów, dba o dopływ fundu­
szy dla swojej macierzystej uczelni. Nie jest to sprawa
błaha, przez ostatnie parę lat Stowarzyszenie Absolwen­
tów Harvardu zbierało rocznie ok. 46—50 min dolarów!
Układy w tym organizacyjnym trójkącie bywają zróżni­
cowane. Bywa, że prezydent Jest mianowany wbrew spo­

łeczności akademickiej, ale Rada Nadzorcza go broni, gdyż
jest dobrym administratorem i potrafi skutecznie zbierać
fundusze. Jedno jest pewne: żaden prezydent lub prezes
stowarzyszenia absolwentów nie zadrze z Radą Nadzor­
czą. Jst to niewidzialny, a niezwykle wpływowy element

amerykańskiego życia akademickiego.
Wychowani w kulcie filozofii pragmatyzmu i nawykli do

niego Amerykanie mierzą wszystko skutecznością, a nie
ilością i rangą ciał doradczych, ekspertyz czy ilością po­
siedzeń. To, że uczelnie prywatne lub wyznaniowe są pre­
cyzyjnie rozliczane z funduszy jest oczywiste. Uczelnie
stanowe, w których czesne jest zdecydowanie niższe, są
również rygorystycznie rozliczane z funduszy, ostrzej na­
wet niż uczelnie prywatne, bo żyją przecież za pieniądze
podatników!

O celowości j wyborze badań naukowych decyduje w

USA ten kto zamawia badania, rangę uczelni podkreśla
się informacjami określającymi kio i za ile je kupił. Ze­
spół opracowujący .jakiś problem badawczy musi przede
wszystkim przekonać sponsora, że jest kompetentny i lep­

szy od Innych oraz że pieniądze sponsora będą wykorzy­
stane do maksimum. O działalności naukowej na własny
użytek, o pisaniu do szuflady z powodu obrazy można w

rzeczywistości amerykańskiej zapomnieć. A dzieje się to
w kraju, w którym niemal natychmiast można wszystko
opublikować, tyle że własnym sumptem.

Oczywiście byłoby nonsensem twierdzić, że życie akade­
mickie w USA jest manipulowane i pozbawione demo­
kracji. Tak się jednak Jakoś składa, że wszechobecna de­
mokracja nie przeszkadza, ale pomaga dobrze pojętej sa­
morządności I dyseyplinle.

O powiątania zaś tematów prac badawczych z potrze­
bami gospodarki lepiej w Ameryce w ogóle nie pytać. Oni
po prostu nie rozumieją, że można by pracować nad czymś
co będzie nieprzydatne, co nie przyniesie efektów w wy­
miarze celowościowym i finansowym.

fhlmł)
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Nadszedł czas dokonania oceny
metod zarządzania i kierowania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

rozszerzających się niepoko­
jów społecznych. Dlatego kie­
rownictwo OPZZ postanowi­
ło niezwłocznie zwołać po­
siedzenie Komitetu Wyko­
nawczego. Na stanowisko, ja­
kie zajmie komitet — stwier­
dził A. Miodowicz — czekają
przede Wszystkim te załogi,
które pracują. Również i tam

przecież praca nie przebie­
ga bezkonfliktowo, panuje za­
niepokojenie, toczą się nego­
cjacje związkowe w obronie
interesów załóg. Na stano­
wisko to czekają ogólnokra­
jowe organizacje związko­
we, które z trudem pokonu­
jąc biurokratyczne opory
administracji próbują wyne­
gocjować nowe układy zbio­
rowe pracy. Czekają też za­
łogi, które wstrzymały pracę.
Wiele ich postulatów ekono­
micznych jest zbieżnych z tym,
o czym OPZZ wielokrotnie
debatował z rządem.

Toczy się teraz bitwa o

klasowe związki zawodowe, o

ich stan obecny i przyszłość,
o zaufanie załóg. W bitwie
tej trzeba stawiać czoła ata­
kom z dwóch stron: opozycji
waz zbiurokratyzowanej ad­
ministracji, zwłaszcza na śre­
dnich szczeblach zarządza­
nia. Musimy przy tym raz

jeszcze jednoznacznie okreś­
lić nasze stanowisko, że kla­
sowe związki zawodowe sto­
ją na gruncie zasady: jeden
związek w jednym zakładzie
przy maksymalnej otwarto­
ści dla wszystkich reprezen­
tantów załóg wybranych w

sposób demokratyczny.
Przewodniczący OPZZ za­

proponował — t propozycję
te aprobowano w dyskusji —

aiby S września Komitet Wy-

■ a BF B OPZZ gotowe będzie do bar-

Odpowiedz Biura Prasowego Oządu
pracy i reformy gospodarczej,

na oświadczenie Komitetu Wykonawczego OPZZ
trudności.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Na posiedzeniu nadzwyczaj- dochodowej. Należy wyrazić Rząd liczy na współdziała-
nej Komisji Sejmu do Spraw ubolewanie, że uzgodnione w nie ruchu zawodowego, jego

dochodów realnych. Przeczą Kontroli Wdrażania Reformy przeddzień posiedzenia Korni- pomóc w przezwyciężaniu
temu fakty. W zdecydowanej Gospodarczej w najbliższych tetu Wykonawczego spotkanie trudności. Deklaruje ze swej
większości przedsiębiorstw na- dniach zostanie dokonana oce- przedstawicieli rządu i ruchu strony partnerstwo i zapewnia,
siąpił ich wzrost. na, by stwierdzić, czy wyko- zawodowego zostało z inicja- że troski świata pracy są tro-

Obecnie Rada Ministrów rzystanie przez rząd pełno- tywy związkowców odwołane, skami rządu i że administra-
skierowała do Sejmu sprawo- mocnictw było w ciągu minio- Uważamy, że niezbędna by- cja państwowa i gospodarcza
zdanie z dotychczasowej — 3 - nego kwartału właściwe i sku- łaby również rzeczowa dysku- zabiegać będzie o niezbędny
miesięcznej — realizacji nad- teczne. sja ze związkami zawodowymi zakres poparcia społecznego,
zwyczajnych pełnomocnictw Zgodnie z wcześniejszymi u- na temat tempa i metod wdra- w tym związkowego dla wszy-
wraz z towarzyszącą informa- staleniami rząd zamierza żania reformy gospodarczej. stkich, niekiedy trudnych, po-
cją Z realizacji programu II wspólnie m. iń. ze związkami Rząd przyjmując w znacz- sunięć służących doraźnej lub
etapu reformy gospodarczej W zawodowymi dokońść całościo- nym stopniu krytykę żwiązko- przyszłej poprawie warunków
okresie od października ub.r. wej oceny polityki' Cenowo-wą wyraża •' przekonanie, że życia. (PAP)

Spróbuję się wytłumaczyć
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 3)
w osobistych preten­
sjach. a nawet pomówieniach.
Calu ten memoriał, to vo mo­
stu warcholstwo — niemal
krzyczn mi do ucha vrof. Je­
rzy BaAczorowski...

”

W sprawie zaś właściwości
Sejmu do rozstrzygania sporów
uczelnianych, najlepiej ocenił
to prof. Jerzy Pajewskl. także
cytowany obok w artykule
„Polityki”, szczególnie jeżeli
przyjmiemy. pozostając w zgo­
dzie z faktami, że nie poszło
o sprawy samorządności lecz
o personalne.

Ad 3. Nie wiem, czy po za­
poznaniu sie z drugim arty­
kułem ..Polityki” Pan Profe­
sor test dalej przekonany że
„im chodzi n życie" ta mvśle
że sprawy nie stoia aż tak
tragicznie, chyba jednak mo­
tywy sa znacznie bardzie! ba­
nalne. Przepraszam, ale fał-
szywie w mrm uchu brzmi ta
nuta patosu.

Ad 4. Bardzo mi przykro
Panie Profesorze, ale ta nic
Ple dowodziłem, postawiłem
tylko w sprawie bezpośrednie­
go związku pomiędzy stopniem
demokratyzacji a poziomem
nauki znak zapytania, Pan na­
tomiast w swojej wypowiedzi
jednoznacznie stwierdził „że

Oświadczenie
Komitetu Wykonawczego OPZZ

20 bm. Komitet Wykonawczy OPZZ przyjął oświadcze­
nie. w którym wyraża swą dezaprobatę w stosunku do
dotychczasowych rezultatów działań rządu w'zakresie po­
lityki społecznej i gospodarczej. Komitet zwrócił się do
marszałka Sejmu o zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia
parlamentu. Uważamy — stwierdza się w dokumencie —

że nastał czas dokonania oceny sytuacji politycznej i gos­
podarczej kraju — metod kierowania i zarządzania gospo­
darką przez rząd.

W przyjętym dokumencie związkowcy podkreślają, że
w wielokrotnie przyjmowanych stanowiskach i opiniach
przekazywali odczucia załóg i zdecydowanie przeciwsta­
wiali się poczynaniom rządu, które — ich zdaniem —

powodowały obniżenie poziomu życia. Nie zostało u-

względnione również stanowisko OPZZ w sprawie polity­
ki cenowo-dochodowej w br., a podjęte, decyzje doprowa­
dziły do lawinowego wzrostu cen, inflacji i obniżenia po­
ziomu życia. Nawiązując do podjętych strajków — o -

świadczenie podkreśla, że OPZZ przewidywało możliwość
powstania takich sytuacji. Tym bardziej więc niepokoi
związkowców, że uzasadnione w wielu wypadkach nieza­
dowolenie ludzi pracy wykorzystywane jest przez przeciw­
nika politycznego dla zaostrzenia sytuacji. W opinii
związkowców przyczyną i podłożem społecznego niezado­
wolenia i strajków jest realizowana obecnie polityka gos­
podarcza, nie rokująca szans na lepsze.

(PAP)

konawczy gruntownie prze­
analizował. wyniki społeczno-
gospodarcze I . półrocza br.
Natomiast na 6 września po­
stanowiono zwołać Radę
OPZZ, której głos może mieć
zasadnicze znaczenie dla de­
cyzji, jakie podejmie Sejm.

Chronologię ostatnich wy­
darzeń strajkowych przed­
stawił wiceprzewodniczący
OPZZ Stanisław Bar. Stwier­
dził, że nietrafne decyzje ce-

nowo-dochodowe doprowa­
dziły do sytuacji, która po­
głębiła nierównowagę ryn­
kową, powodując pogorsze­
nie nastrojów społecznych

Jedna z przyczyn rearesu bu­
ły właśnie antydemokratyczne
decyzje (i ustawowe. i perso­
nalne} polityki naukowej, któ­
re nastapiłu u schyłku lat
sześćdziesiątych”. Nie zamie­
rzam z tym stwierdzeniem po­
lemizować. Bardzo możliwe,
że jest ono prawdziwe jed­
nakże należałoby te udowod­
nić a ciężar dowodu spoczywa
w tym przypadku, co bez żalu
stwierdzam, no Pańskiej stro­
nie.

Profesor M. Klimaszewski
w wywiadzie udzielonym „Ga­
zecie” („GK” nr 98 z 27.04.
1988) wymienił kilka przyczyn
obniżenia sie poziomu nauki
w Polsce takich iak — skłó­
cenie w latach 1980—1981
młodszej i starszej kadry,
wciąganie do tych konfliktów
studentów poświęcanie przez
naukowców wiekszei uwagi
polityce niż dydaktyce i ba­
daniom naukowym, nieróbstwo

tych ostatnich 1 niechęć do
trudnej, żmudnej pracy, niski

poziom recenzji rozpraw nau­
kowych. brak krytyki nauko­
wej. promowanie miernot w

oczekiwaniu rewanżu brak
systemu ocen profesorów i
rodzące sie z tego ich wygod-
hictwo i inne. Są to słowa wy­
bitnego na skale światowa

oraz strajki o podłożu polity­
cznym.

Jako pierwsi zabrali głos
w dyskusji przedstawiciele
zakładów pracy stanowiących
obecnie ogniska zapalne
Stefan Piwoński (Federacja
Zw. Zaw. Górników) pod­
kreślił znaczenie, jakie dla
rozładowania konfliktów ma

postawa administracji. Przy­
kładem — konflikt w kopal­
ni „Rudna”, gdzie dyrektor
jednoznacznie oświadczył, że

będzie rozmawiał tylko z le­
galnymi strukturami związ­
kowymi. W rezultacie strajk
został tam zażegnany. Od­

specjalisty, który tak każdy
człowiek określonego formatu
1est sie w stanie wznieść w

imię wyższych racji ponad
wymogi trywialnie pojmowa­
nego solidaryzmu środowisko­
wego. Wśród wymienionych
przez profesora Klimaszew­
skiego przyczyn obniżenia sie
lotów naszej nauki nie zna­
lazłem braku demokraci! na

wyższych uczelniach. Byś mo­
że wiec nie jest to przyczyna
najważniejsza?

Ad 5. Jak stwierdziłem we

wstępie aby zarzutu manipu­
lacji na przyszłość uniknąć,
teksty zarówno „Polityki”, iak
i Pański drukujemy tym ra­
zem w całości.

Ad 6. Okazuje się. że w swo­
ich wątpliwościach co do ni­
szczącej uczelnie siły ustawy
z 1985 roku nie jestem odosob­
niony. Ponieważ nie sledze w

środku i mogę nie mieć peł­
nego rozeznania. wspomogę
się cytatem z artykułu ze str. 3.
„...sa i tacy, którzy ałośno
protestują przeciwko przywró­
ceniu zakresu tamtych swo­
bód. Ktoś nawet woła: czyżby
nam miała grozić autonomia
całkowita? Czy uczelnie ktoś
chcialbu wziąć w ajencje?!”
A może by tych inaczej my­
ślących także wysłuchać i za­

mienna niestety jest sytuacja
w „Manifeście Lipcowym”.
Za przedłużanie się konflik­
tów na tle KaTty Górnika —

jego zdaniem — odpowie­
dzialność ponosi Ministerstwo
Przemysłu. Sprawę utrud­
nia jeszcze rozbudowana w

w górnictwie „czapka” admi­
nistracyjna (gwarectwo —

wspólnota — resort).
Dramatyczny był głos Mi­

rosława Dona z Portu Szcze­
cińskiego: próbowaliśmy roz­
mawiać z ludźmi, którzy pod­
jęli strajk. Zostaliśmy jednak
ostrzeżeni, że w przypadku
takich rozmów będziemy u-

sunięci. Jest to szczególnie
pojmowany pluralizm związ­
kowy. Dla mnie to straszny
szok, że nasza firma dotych­
czas dobrze prosperowała a

dzisiaj leży.
— Pracownicy komunika­

cji miejskiej w Szczecinie —

stwierdził Wiesław Gicel (Fe­
deracja Komunikacji Miejs­
kiej) — strajkują nie wysu­
wając w zasadzie żadnych
postulatów. Związek zawo­
dowy odciął się od tego pro­
testu.

— Minęło 8 lat od „słusz­
nego protestu klasy robotni­
czej” — mówił Stanisław
Wiśniewski (Federacja Pra­
cowników Przemysłu Poli­
graficznego). Dziś mamy po­
wtórkę. Nie jest dobrze, gdy
robotnik nazywa robotnika
warchołem. Obecny protest
jest sprzeciwem wobec nie­
udolnej polityki gospodarczej.
Należałoby wszcząć rozmo­
wy, których celem byłoby za­
warcie umowy społecznej
dotyczącej m. in. sposobu
wdrażania reformy.

Podzielone były zdania co

do oceny charakteru obec­
nych strajków. Przeważała
opinia, że mamy obecnie do
czynienia z typową sytuacją,
w której uzasadnione nieza­
dowolenie z powodów eko­
nomicznych jest wykorzy­
stywane w walce politycznej.

W obradach uczestniczył
sekretarz KC PZPP. Kazi­
mierz Cypryniak. (PAP)

pytać jakie sa ich intencje.
Choćby w imię demokracji-

Ad 7. Zgadzam sie z zarzu­
tem. że pewne znaczne partie
listów zamieszczone in exten-
so w „Polityce” nominałem,
ale uczciwie odesłałem czytel­
ników do źródła, gdzie ci, któ­
rzy sa rzeczywiście zaintere­
sowani tematem mogli sie z

całością argumentów zapoznać.
Żadne pismo na święcie nie
zamieszcza w całości wszyst­
kich tekstów z którymi pole­
mizuje. czy w stosunku do
których ironizuje. Jak Pan
zresztą widzi. Panie Profeso­
rze. tym razem jednak popra­
wiliśmy się.

Pozostałe z wyrazami
szacunku

HENRYK
SZYDŁOWSKI

PS. Mą Pan rację. Panie
Profesorze. przymiotnik „uni­
wersalny” nie został przeze
mnie zbyt fortunnie użyty i
w ten sposób pomimo mojej
buńczucznej pewności siebie,
wyrażonej w poprzednim tek­
ście udało sie Panu wlepić mi
diwófe. No cóż. człowiek uczy
się całe życie. skromności
także. -

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
której celem jest badanie
geografii dna morskiego w

północnej części Pacyfiku
u wybrzeży Kamczatki.

ZALEDWIE w 24 godzi­
ny po nominacji birmań­
skiego ministra sprawiedli­
wości Maung Maunga na

stahowisko szefa państwa,
mury stolicy Birmy Ran-
gunu pokryły się tysiącami
afiszów 1 ulotek wzywają­
cych do strajku powszech­
nego. W Rangunie i w kil­
ku miastach prowincjonal­
nych odbyły się wieloty­
sięczne demonstracje prze­
ciwko nowemu prezyden­
towi.

Nasz

wielki konkurs!
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
we hasło musi być ułożone
z elementów drukowanych
w ubiegłym tygodniu na

łamach „Gazety”.
Przy okazji wszystkich

tych, którzy dzwonili do
naszej redakcji z prośbą o

bliższe informacje o propo­
zycjach wycieczkowych
„Lot Air Toursu” infor­
mujemy, że od kilku mie­
sięcy działa w Krakowie,
przy ulicy Basztowej 15,
przedstawicielstwo tej fir­
my. Telefon 21-10-66 (kie­
runkowy do Krakowa 012)
telex 032-2254.

Jak nas poinformował
szef krakowskiego przed­
stawicielstwa „Lot Air
Toursu” — Józef Misiaszek
obecnie są w sprzedaży
wycieczki do: Chin, Indii,
Syrii, Jordanii, Żjednoczo-
czonych Emiratów Arab­
skich 1 Egiptu. Niebawem
w ofercie „Lot Air Tour­
su” powinna znaleźć się
bardzo atrakcyjna trasa
do Singapuru i na wyspę
Bali w Indonezji. Na razie
Józef Misiaszek poleca naj­
tańsze (sic!) 1 bardzo inte­
resujące wycieczki do Svrii
i Jordanii. (jb)

Barokowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mentalnej. Wyraźne są wpły­
wy barokowej muzyki francu­
skiej i włoskiej w wykonanej
przez Alessandriniego Caba-
nilles Toccacie i Gallardzie
Jana Baptysty Josego Cabanil-
lesa (1644—1712). Ten organi­
sta w Walencji, kompozytor i

Moc ekonomiczna
i moralna Polski

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
ścia, musimy usunąć niena­
wiść, a przywołać to wszy­
stko, co nas łączy w jeden na­
ród, tj. miłość Polski. Musimy
usunąć nieraz pierwiastki u-

czuciowe, emocjonalne, a

przywołać do najszerszej
współpracy spokojny j zdro­
wy, chłopski rozum. Musimy
spróbować mówić sobie obiek­
tywnie prawdę."

Te słowa napisane zostały w

Płonął
pociąg pasażerski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kowa do Zakopanego. Pło­
mienie pojawiły się w jed­
nym z członów tzw. „jedno­
stki elektrycznej”, kiedy po­
ciąg pełen pasażerów znaj­
dował się w rejonie stacji
Lasek czyli mniej więcej w

połowie drogi pomiędzy wę­
złami kolejowymi w Chabów­
ce i Nowym Targu. Koleja­
rze zaalarmowali straż po­
żarną, Z Nowego Targu po­
mknęły dwa ciężkie wozy
bojowe tamtejszej zawodowej
straży pożarnej. Wezwano
też cztery Ochotnicze Straże
Pożarne z okolicznych miejs­
cowości. W akcji, którą do­
wodził starszy kapral pożar­
nictwa Marek Drożdż, skute-

Płk dypl. Zdzisław Kazimierski objął
dowództwo „Czerwonych Beretów"

Ppłk. dypl. Andrzej Tyszkiewicz w obecności gen. bryg.
Zenona Poznańskiego i gen. bryg. Mariana Zdrzałki przeka­
zuje dowództwo 6 PBPD płk. dypl. Zdzisławowi Kazimier­
skiemu (z lewej).

(Inf. wł.) W sobotę w krako­
wskiej jednostce 6. Pomorskiej
Brygady Powietrzno-Desanto-

wej odbył się uroczysty apel.
W imieniu dowódżtwa War­
szawskiego Okręgu Wojsko­
wego gen. brygady Zenon
Poznański poinformował żoł­
nierzy, że na mocy rozkazu
ministra obrony narodowej
dotychczasowy dowódca „Czer­
wonych Beretów”, ppłk dypl.
Andrzej Tyszkiewicz wyróż­
niony został skierowaniem na

studia w ZSRR. Szefem 8-

PBPD mianowany został płk
dypl. Zdzisław Kazimierski.

Nowy dowódca „Czerwo­
nych Beretów” jest absol­
wentem. Akademii Sztabu Ge­
neralnego Wojska Polskiego.
W trakcie dotychczasowej
służby pełnił obowiązki do­
wódcy w jednostkach Śląs­
kiego Okręgu Wojskowego.
Był szefem sztabu I Warsza-

muzyka hiszpańska
teoretyk muzyki wprowadzał Prawdę powiedziawszy, do-
odważnie do swych utworów piero druga część koncertu
muzykę ludową. sobotniego wywołała bardzo

Podobały się nam „Marche żywą reakcję publiczności,
tartare", „La tartarinne" i Sprawa to poziomu urykonaw-
„Ha fete champtere” Marina czego i pewnej egzotyki. Lisle-
Marais w wykonaniu trzech vand grał „Trzy utwory na

instrumentalistów zespołu He- gitarę” Gaspara Sanza. Grał
sperion XX. pięknie, tzw. wydłużonym

roku 1947, roku przecież tra­
gicznych podziałów i roku
wielkich obowiązków budowy
nowej Polski. Postać Eugeniu­
sza Kwiatkowskiego — wiel­
kiego ekonomisty, człowieka
przemysłu, patrioty prak­
tycznego, rzetelnego dzia­
łacza państwowego staje się
dzisiaj przykładem tyleż wy­
mownym, co bardzo aktual­
nym.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

czną zaporą w rozprzestrze­
nianiu się ognia okazały się
dopiero proszkowe środki ga­
śnicze. Pasażerom, których
ewakuowano z pociągu, ani
obsłudze pociągu nic się nie
stało. Ponieważ przepisy ko­
lejowe dopuszczają do poru­
szania się po szlaku pociągów
zestawionych przynajmniej z

dwu „jednostek elektrycz­
nych”, po odczepieniu tej pło­
nącej 1 pozostawieniu jej na

torach odstawczych stacji w

Lasku, pociąg skrócony o po­
łowę wyruszył w dalszą dro­
gę do Zakopanego. W ta­
trzańskiej stolicy zameldo­
wał się z zaledwie jedno­
godzinnym opóźnieniem. Przy­
czyny pożaru pociągu pasa­
żerskiego bada specjalna ko­
misja, istnieje uzasadnione
przypuszczenie, że doprowa­
dziła do tego nieszczęścia
wada lub zwarcie instalacji
elektrycznej bądź silników
trakcyjnych, (sś)

Fot.: OTTO LINK

wskiej Dywizji Zmechanizo­
wanej im, Tadeusza Kościu­
szki. Obecną funkcję objął
po ukończeniu studiów w

ZSRR.

Z rąk dotychczasowego do­
wódcy płk Z. Kazimierski o-

trzymał symbole przynależ­
ności do braci spadochroniar­
skiej — czerwony beret i em­
blemat.

W uroczystości wziął udział
szef Wojewódzkiego Sztabu

Wojskowego, były dowódca

„Czerwonych Beretów”, gen.

bryg. Marian Zdrzałka.

Sobotni apel zakończony
został pokazem skoków spa­
dochronowych, podczas któ­
rego skoczkowie zaprezento­
wali swój kunszt wykonując
bardzo trudną ewolucję, tzw.

„poczwórną kanapę”.

(ps)

Pożary, zamachy, powodzie

250 śmiertelnych ofiar

trzęsienia ziemi w Nepalu
A (a) Według wiarygodnych

źródeł w Katmandu, na któ­
re powołuje się agencja AFP,
niedzielne trzęsienie ziemi w

rejonie Himalajów, trwające
ok. 40 sekund, mogło w Nepa­
lu spowodować 250 ofiar

śmiertelnych.
A W niedzielę rano w hisz­

pańskiej prowincji Navarra
na północy kraju, dwóch człon­
ków Gwardii Cywilnej ponio­
sło śmierć w następstwie eks­
plozji ładunku wybuchowego,
umieszczonego w samochodzie
pułapce. Wybuch nastąpił •

godzinie 7.30 czasu lokalnego
w momencie przejeżdżania
obok samochodu Gwardii Cy­
wilnej, w samym centrum
miasta Estella.

A Straty sięgające 20 min
marek spowodował wielki po­
żar, który wybuchł z piątku na

sobotę w supermarkecie w

Taufkirchen pod Monachium.
Płomienie zniszczyły wszystkie
towary na powierzchni 3600 m

kw., salon fryzjerski, restau­
rację 1 filię banku. Straż o-

gniowa nie wyklucza podpale­
nia. Nikt nie odniósł obrażeń.

A Ulewno deszcze 1 powódź
zmusiły ponad 7 tys. mieszkań­
ców Tlacotalpan w meksykań­
skim stanie Veracmiz do po­

Jury w niezgodzie,
ale nagrody

przyznane
(DOKOŃCZENIE ZE STR. R

- i
do dużych rozdźwięków. Wy.
nikały one chyba ze zmiany
regulaminu. Otóż w tym roku
nagradzano nie tylko piosenkę
i jej interpretację ale cało­
ściowy efekt, to znaczy apa­
rycję piosenkarza, 1 sposób za­
chowania na estradzie itp.
Ewolucja kryteriów oceny w

tym właśnie kierunku jest od­
biciem tendencji istniejących
w świecie. Dziś piosenką popu­
larną rządzą inne prawa 1 bar-
dzo rzadko jest to tylko czysta
muzyka i głos piosenkarza.
Najczęściej zaś te składowe
przetwarzane są przez elektro­
nikę. Trzeba zatem zwracać
uwagę jak piosenkarz prezen­
tuje się na estradzie i jak mo­
że prezentować się w teledy­
skach.

Opera Leśna zamilkła, ale

dyskusje wokół festiwalu
trwać jeszcze będą długo. W

najbliższych tygodniach ma

się rozstrzygnąć problem kto

zajmie się organizacją następ­
nej tego typu imprezy. Osob­
ną kwestią jest też komercja­
lizacja festiwalu. Dotychczas
wszystkie niemal telewizje ko­
rzystają bezpłatnie z transmi­
sji i nagrań. Dobrze, jeśli dają
nam w zamian coś dobrego,
ale najczęściej jest to tylko
równowartość czasu na ante­
nie. To znaczy odpowiednia
ilość nagrania. ,

Konieczne jest ujednolicenie
prawno-finansowe spraw fe­
stiwalu w sposób swobodny 1

po nowemu menażerskl. Jest
to podstawowy problem jaki
domaga się rozwiązania 1
dziwne, że nie został rozwiąza­
ny w roku srebrnego jubileu­
szu.

URSZULA ORMAN

dźwiękiem, lekko, z polotem.
W „Diferencias sobre las 1o-
lias” Marina Marais podziwia­
jąc wszystkich instrumentali­
stów — zwróciliśmy specjalną
uwagę na... teorbanistę Lisle-
vanda. Głęboki dźwięk tego
lutniowego instrumentu z do­
danym burdonem to rzadka
niespodzianka na naszych e-

stradach.

OLGIERD JĘDR.ZEJCZYK

rzucenia domów. Jest to poło­
wa mieszkańców miasta.

A Dwa silne wstrząsy te­
ktoniczne zanotowano w sobo­
tę w rejonie stolicy Peru —

Limy. Pierwszy miał siłę 4,2
st. w skali Richtera, * drugi
4,5 st. Epicentrum zlokalizowa­
no w pierwszym przypadku 25

km na południe od Limy, a w

drugim — 30 km na południo-
wy-wschód. Nie napłynęły
doniesienia o ofiarach w lu­
dziach bądź stratach material­
nych.

A Jak podało radio birmań­
skie przeładowany prom, kur­
sujący po rzece Kaladan w

środkowej Birmie, zatonął W

związku ze sztormową pogodą.
Na pokładzie znajdowało się
ok. 100 pasażerów, z których
63 udało się wyciągnąć s wo­
dy. Nie jest znany natomiast

los dalszych 37 osób. Jednost­
ką utrzymywała połączeni*
między miejscowościami Sit-
twe 1 Pauktaw w graniczącej
« Bangladeszem prowincji
Shin, ok. 650 km na północny-
zachód od Rangunu.
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— Jest komplet srebrnych łyżeczek.
•— Dawaj.
— Chyba trzeba już stąd spływać. — Pokora chćiałby

mieć jak najszybciej za sobą i tę noc, i tego trupa.
— Idziemy, tylko zabiorę jeszcze butelkę miodu pitnego.

To wprawdzie nie wódka, ale zawsze trochę alkoholu.
Butelka także wędruje do torby. Gaszą światła, An­

drzej Nowosławski zamyka na klucz drzwi. Idą w kierun­
ku pętli tramwajowej w Cichym Kąciku.

— Przed przystankiem rozdzielimy się — poucza Gross­
man. — Będziemy udawać, że się nie znamy. Lepiej że-

byśmy w trójkę nikomu nie wpadli w oko.
Czekają na przyjazd nocnego tramwaju. Gdy ten poja­

wia się w perspektywie alei 3 Maja odchodzą od siebie.
Oddzielnie także wsiadają 1 zajmują miejsca w różnych
częściach wozu. Są w nim jedynymi pasażerami. Może
właśnie dlatego motorniczy „17” przesłuchiwany po kilku
dniach przypomni sobie tych trzech mężczyzn, a nawet
z godną podziwu dokładnością poda ich rysopisy i określi,
które siedzenie każdy z tej trójki zajmował.

Po dotarciu na krakowski Dworzec Główny Grossman
1 Pokora postanowili pojechać pierwszym odjeżdżającym
pociągiem bez względu na kierunek jazdy. Nowosławski

pobiegł do tablicy Informacyjnej. Najbliższy pociąg od­
jeżdżał do Tarnowa. Bilety kupił Nowosławski za pienią­
dze wręczone przez Pokorę. Była to część łupu.

Pożegnali się na peronie. Ściskając Nowosławskiemu
dłoń Grossman nie omieszkał mu przypomnieć:

— Pamiętaj o naszej umowie 1 smutnym końcu twojego
tatusia. Za trzy tygodnie we Wrocławiu z forsą.

— Za trzy tygodnie — potwierdził Nowosławski.
W Tarnowie byli nad ranem. Bez nadziei na wolny po­

kój zapukali do „Tarnovii”. Przyjęto ich tutaj uprzejmie.
Znalazła się dla nich dwójka. Uprzejmy był także nocny
portier. Gdy Grossman poszeptał mu kilka słów do ucha,
umundurowany pan zakrzątnął się szybko 1 za chwilę
niósł do pokoju dwie butelki „czystej”. Przyjął godziwą
zapłatę, wypił kieliszek i dyskretnie wycofał się.

Mordercy w tempie imponującym poradzili sobie z

wódczanym zapasem zasypiając kamiennym snem. W po­
łudnie Grossman sprzedał za 700 złotych zegarek Wale­
riana Nowosławskiegó, zjedli obiad, wieczorem zaś udali
się w dalszą podróż. Do Warszawy.

Tymczasem w Krakowie Andrzej Nowosławski czuł się
już jedynym spadkobiercą ojca. Do rodziny mieszkają­
cej w różnych częściach kraju wysłał telegramy zawia­
damiające o śmierci nieodżałowanej pamięci tatusia. Nie
dopuszczał myśli, że to nie on będzie przygotowywał po--
grzeb 1 nie on będzie szedł Jako pierwszy za trumną...

4 kwietnia 1983 roku, w trakcie pierwszego przesłucha­
nia Andrzej Nowosławski w sposób zdecydowany odżegny­
wał się od jakiegokolwiek związku ze śmiercią ojca. W

ąposób szczegółowy opowiadał co robił w trakcie tragicz­
nego wieczoru, a z opowieści tej wynikało, te przesłuchi­
wany na krytyczne godziny posiada alibi.

3 kwietnia późnym popołudniem pojechał do centrum
Krakowa. Wieczorem, Jak to miał w zwyczaju, zawi­
tał na dworzec kolejowy. Spotkał tu Tadka znanego
w dworcowym światku pod pseudonimem „Cleniawa", >

którym w pobliskich krzakach wypił pół litra wódki. Bu-
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teSkę kupffi od handlarza oferującego alkoholowy towar

wszystkim „spragnionym”. Nowosławski miał ochotę na

jeszcze jedna butelkę, ale „Cieniawa” stwierdził, że musi
wracać „na chatę”. Po drugiej w nocy także Nowosław­
ski udał się do domu. Taksówką.

— Była to biała wołga — stara się podać jak najwięcej
szczegółów, które w jego przekonaniu mają uprawdopo­
dobnić przedstawianą wersję — starannie utrzymana. Sie­
dzenie koło kierowcy ruszało się jakby było nie dokręco­
ne. '■

Po przyjeździe na ulicę Królowej Jadwigi zauważył, że
w pokoju ojca świeci się światło, oświetlony był także
ganek. Zdziwiło go to, gdyż ó tej porze ojciec powinien
już spać. —Trochę zaniepokojony — mówi — włożyłem
klucz do zamka, ale stwierdziłem, że klucza nie da się
przekręcić. Nacisnąłem klamkę i drzwi ustąpiły. Zobaczy­
łem najpierw kałużę krwi, a .potem leżącego na wznak
ojca. Chwyciłem go za rękę, ale ta opadła bezwładnie.
Chciałem natychmiast wezwać pomoc — niestety okazało
się, że telefoniczny przewód został wyrwany z gniazdka.
Teraz też wiedziałem, że na nasz dom dokonano bestfal-
Pkiego napadu, a jego ofiarą stał się ojciec-

Mówi o swoim przerażeniu, o zatrzymaniu karetki po­
gotowia, o sprowadzeniu do domu lekarza. Łudził się je­
szcze, że ojca uda się uratować, ale lekarz stwierdził zgon.
— Nie wiem kto mógł dokonać zabójstwa mojego ojca —

zakończy swoją opowieść — kto mógł być aż tak bez­
względny. Ojciec był przecież dobrym, powszechni* łu­
bianym człowiekiem 1 nie miał wrogów.

Następnego dnia Andrząj Nowosławski Jakby zapomi­
nając o tym co zostało jut zaprotokołowane zmieni wersję
wydarzeń z nocy z 3 na 4 kwietnia i własnoręcznie spo­
rządzi niniejsze oświadczenie:

„W niedzielę na dworcu PKP spotkałem Zdzisława
Grossmana, z któijm umówiłem się wcześniej, że doko­

na kradzieży u mojego ojca. Planowaliśmy, że ja go
wpuszczę do domu 1 zapukam do okna by ojciec wyszedł.
Wtedy Grossman go obezwładni i zwiąże, weźmie łupy
a ja po kilkunastu minutach wrócę by uwolnić ojca i za­
pewnić sobie w ten sposób dla siebie alibi.

Z Grossmanem był jeszcze jakiś chłopak, którego imie­
nia nie znam. Pojechaliśmy we trójkę. Początkowo wszy­
stko odbywało się tak, jak to było zaplanowane. Czeka­
łem na zewnątrz naszego domu i gdzieś po godzinie oni

wyszli i powiedzieli, że mój ojciec nie żyje, a w domu nie
znaleźli żadnych pieniędzy. Grossman stwierdził, że teraz
mnie zabije gdyż nie chce mieć niepotrzebnego świad­
ka. Chwalił się, że to on dwa razy uderzył metalową rur­
ką ojca, a potem dusił go jeszcze. Ten drugi chłopak mó­
wił, że on nie zabił bo boi się krwi.

Kazali wracać mj do domu i szukać pieniędzy, ale J»
nie mogłem ich znaleźć. W końcu wzięli radio ojca, kom­
plet srebrnych łyżeczek i kilka jeszcze innych rzeczy, »

także 9 tysięcy złotych. Zażądali bym odprowadził ich na

dworzec kolejowy, bo oni nie znaja Krakowa. Bałem się
ich więc musiałem wykonywać wszystkie polecenia. Cały
czas oglądałem sję za siebie patrząc, czy któryś z nich m*
ch-c* wsadzić mi noża w plecy. Szczególnie Grossman
wydawał eię człowiekiem zdolnym do wszystkiego. Z ulg?
rozstałem się x nimi na stacji”

Tak, wie że postąpił źle uczestnicząc w przygotowaniu
planu okradzenia ojca, wie że zasłużył na karę, ale Prze"
cleż nigdy nie przypuszczał, że może stać się to, co

stało. — Nie chciałem śmierci ojca, nie chciałem naw

żeby stała mu się jakaś fizyczna krzywda —

— To Grossman 1 jego koleżka postąpili jak osta
dranie. Dałbym wszystko by te straszne godziny można

było cofnąć.
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To były czasy...

W „Serovicie“ półki uginały się
pod towarem

Niegdyś w dużym firmo­
wym sklepie Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej ,z Nowej
Huty usytuowanym w os. Cen­
trum C, tuż przy placu Cen­
tralnym półki nie mogły po­
mieścić wszystkich towarów,
które należało wyeksponować.
W „Serovicie” można było ku­
pić kilkanaście gatunków ser­
ka topionego, minimum dzie­
sięć gatunków sera żółtego.
Nie brakowało mleka w pro­
szku, wółaminizowanego, gra­
nulowanego, zagęszczonego w

puszkach lub tubach. Były też
tabletki do zakwaszania mle­
ka. Ale te dobre czasy już
dawno minęły. — Jeszcze 10
lat temu — mówi zastępczyni
kierowniczki „Serovitu” CZE­
SŁAWA MIŚTAK — zaopa­
trzenie było rzeczywiście świe­
tne.

A teraz? W ostatnim tygod­
niu serek topiony trafił do
sklepu dwa razy. Raz było to
690 sztuk „Tylżyckiego”, a za

drugim razem 900 sztuk „Pod­
halańskiego kremowego” Wy­
starczyło na trzy godziny

sprzedaży. Ser żółty przywożo­
ny jest codziennie. Z reguły
jest to ok. 300 kg, ale w da­
nym dniu w sprzedaży znajdu­
je się jeden gatunek, wyłącza­
jąc importowany po 1100 zł.
Bywa więc w sklepie „War­
miński”, „Gryficki”, „Tylżyc­
ki”, czy też „Ementaler”. Ale
smakosze konkretnego gatun­
ku mają problemy z utrafie-
niem na ten ulubiony. Dosta­
wy mleka witaminizowanego
są nieraz co dwa tygodnie, a

nieraz trzy razy w tygodniu.
„Lactovit” również się poja­
wia, ale rzadko i w minimal­
nych ilościach. Czekoladowe
mleko w proszku ostatni raz

gościło w sklepie rok temu, a

mleka zagęszczonego w tubach
nie było już od kilku lat. W
te artykuły zaopatruje (zaopa­
trywał) „Serowi” krakowski
Zakład Obrotu Towarowego.

Natomiast nie ma problemu
z podstawowymi artykułami
nabiałowymi, których produ­
centem jest Okręgowa Spół­
dzielnia Mleczarska z Nowej
Huty. Każdego dnia trafia do
sklepu świeża dostawa. Nawet

przed zamknięciem placówki
można w nim kupić mleko
pełne i zwykłe w butelkach
lub woreczkach, kefir, maślan­
kę, serwowit, śmietanę, masło,
twarogi tłuste i chude. Jeśli
w danym dniu jakiegoś arty­
kułu zabraknie, to jest on do­
wożony od producenta.

Opieka nad sklepem firmo­
wym, jak widać, sprawowana
jest przez OSM nie najgorzej.
Ale czy to wystarcza? Nie
wszystkim mieszkańcom No­
wej Huty „po drodze” do „$e-
royitu”. A w niektórych skle­
pach popołudniami mleka peł­
nego już brakuje (zdarza się,
że też i zwykłego), nie ma , w

nich śmietany, ani twarogów.
Zakład Obrotu Towarowego

podrzuca firmowej plac' wce,
tocoma.Ażemaniev,*lei
w niewielkim wyborze, wiele
z niegdyś pełnych półek „Se-
rouitu” świeci pustką. Już
niedługo powierzchnia handlo­
wa firmowego sklepu zmniej­
szy się. Mniej będzie półek.
Półki znowu będą pełne....

(mr)

Stancje... dla bogaczy!
W tym roku mury domów studenckich znowu nie zdołają

pomieścić wszystkich chętnych do zamieszkania w nich stu­
dentów. Żacy, których rodzice zarabiają zbyt wiele zmuszeni
będą do wynajmowania dla siebie pokoi w prywatnych mie­
szkaniach. Cóż prostszego? Okazuje się jednak, że sprawa
wcale nie jest taka prosta. Przerażają ceny tych pokoi.
Wprawdzie w Biurze Kwater Studenckich na Rynku Głów­
nym istnieje cennik (wg; którego nP. za pokój jednoosobowy
winno się płacić 7,5 tys. zł miesięcznie a za dwuosobowy 6,5
tys. zł), jednak nie przestrzega go prawie nikt. Rzeczywiste
ceny wahają się od 6 tys. zł (trzyosobowa nora) do 20 tys. zł.
O ich wysokości zainteresowany dowiaduje się zazwyczaj od
właściciela na miejscu. Dla porównania pokój w akademiku
kosztuje 2,5 tys. zł. Nic ceny jednak najbardziej zniechęcają.
Tym, co szczególnie uprzykrza życie są wymagania stawia­
ne studentom . Całkowity zakaz wizyt, gaszenie światła o

godz. 22, robienie zakupów, wyjazdy na weekendy na pewno
nie napawają otuchą. Niektóre z nich są wręcz humorystycz­
ne, jak np. miły wygląd, opieka nad psem, czy praca na

działce- Idealnym lokatorem jest pierwszoroczny student, ku­
jon — mizantrop, lubiący prace domowe. Faktem jest rów­
nież, że niektóre z tych lokali nie zasługują na dumną na­
zwę pokoi. Wręcz piwniczne pomieszczenia, robactwo, smród,
brak łazienki, czy konieczność sprzątania całego mieszkania
nie zachęcają do nauki i uniemożliwiają jakikolwiek odpo­
czynek. Sytuacja taka panuje od lat, a krakowskim żakom

pozostaje tylko jedno — godzić się na wszystko.
(gaz)

Co zrobić z ..końcówką” wakacji?

Dom Harcerza czeka na młodzież

teatry

Krakowskie zoo w obiektywie
WSMRYM

KRkKOM/l

Dzisiaj, w poniedziałek,
22 sierpnia o godz. 19.30, w

auli Collegium Novum Uniwer-
systetu Jagiellońskiego w

Krakowie wystąpi znakomity
zespół radziecki „Hortus Mu-
sious” (Estonia) pod dyr. An­
dresa Mustonćna. W progra­
mie utwory anonimów z XIII
i XIV wieku, Praetoriusa,
Frescobaldiego, Monteverdie-
go, Gastoldiego, Hasślera.

Pozostałe nieczynne

STU (al. Krasińskiego 18): Kto

się boi Wirginii Woolf? — 17 i 19.13.

KIJÓW (Krasińskiego S4): Com-

mando (USA 15 lat) — 16; Imię .

fiki ze zbiorów BWA w Krako­
wie (nle-cz.).

' INFORMACJA ONKOLOGU M

tel. łl-O-«« <10—11).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna. Kraków, uL
Sienna U/lw sierpniu nieczynna.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 85-39-81 (16—20).

Większość dzieci i młodzieży
szkolnej powróciła już z wa­
kacji. Do rozpoczęcia roku
szkolnego zostało jednak dzie­
sięć dni, w czasie, których mo­
żna jeszcze spędzić mile czas;
Dom . Harcerza z ul. Lotni­
czej do końca sierpnia propo­
nuje kilka atrakcyjnych im­
prez. Codziennie można tutaj
przychodzić do sali nr 13 na

tenis stołowy. Klub kompute­
rowy działa dzisiaj od godz. 10
do 15. We wtorek w kinie
„Homek” o godz. 11 — bajki
dla najmłodszych. „Martwa
natura” — to tytuł zajęć pla­
stycznych, na które organiza­
torzy zapraszają o godz. 9. Ba­
sen czeka od godz. 10 do 16.
Turniej kometki urządzony
będzie od godz. 12 do 14. W
środę dla miłośników futbolu
— piłka nożna na boisku od
godz. 12.30 dó 15. W czwartek,
od godz. 9 do 10 — gimnasty­

ka przy muzyce. W piątek mo­
żna skorzystać z basenu od
godz. 10 do 15 i zajęć plastycz­
nych od godz. 12 do 14. W so­
botę kino „Homek” najmłod­
szych zaprasza o godz. 11 na

bajki. W poniedziałek o godz.
10 klub dziewiarski zaprasza
dziewczynki, oczywiście chłop­
cy mają również wstęp wolny.
We wAorek o godz. 12 Zajęcia
w klubie komputerowym. W
środę, W. ostatnim dniu waka­
cji odbędzie się w Domu
Harcerza zakończenie akcji
NAL prowadzonej przez tę
placówkę. Turniej gier zręcz­
nościowych, który rozpocznie
się o godz. 12.30 podsumuje
tegoroczne imprezy wakacyj­
ne.

Uwaga. Od godz. 9 do 16
codziennie funkcjonuje świe­
tlica (sala nr 10) oferując naj­
młodszym ciekawe gry ; zaba­
wy. (ml)

róży (RFN 18 lat) — 18;
Roboeop (USA 13 lat —

przedprem.) — 20.30 KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Seksmisja
(poi. 13 lat) - 15.45. 13, 20.15. PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki (b.o.) — 12;
Po godzinach (USA 18 lat) — 10,
13, 13, 17, 19. ŚWIT (o». Tea­
tralne 10); Złote dziecko (USA
12 lat) —. 15.45. Pluton (USA 18

lat) — 17.43, 20. ŚWIATOWID (OB.
Na Skarpie 7): Rozkaz 027 (KRLD
13 lat — karate) — 15.45; Zdrada i

zemsta (chiń. 15 lat) — 17.45;
Blues Brothers (USA 1S lat)
— 20 (pożegnanie z filmerń).
WANDA (Waryńskiego S): Klng-
sajz (poi. 12 lat) — 15.JO, Most

na rzece Kwai (ar,g. 15 lat) —

17.30; Wyznawcy zła (USA 18

lat — przedprem.) — 30.30 WAR­
SZAWA (Stradom 15): Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 16

lat) - 16; Mucha (USA 18

lat) — 18.15; Zabij mnie glino
(poi. 18 lat) - 20.15. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Kaczor Howąrd
(USA 15 lat) — 15.30; Dziecko Ro-

semary (USA 18 lat) - 17 .43 (po­
żegnanie z filmem); Dzika na­
miętność (USA 18 lat) — 20.15.

WYPOŻYCZALNIA ATDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).

PROGRAM J

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, «.«#,
T.00, 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

Kolejna giełda pracy

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 29-05-11 (czynna cała do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Trynltarska
4, CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Na

Skarpie 85, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23a, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, OKULISTYCZ­
NY: Kopernika 38.

Pozostałe nieczynne.

BIZON AMERYKAŃSKI przybył do naszego zoo przed
trzema tygodniami z Ogrodu Zoologicznego w Oliwie Są to

trzy młode, jednoroczne zwierzęta, byk i dwie krowy. Hi­
storia bizona jest równie tragiczna jak jego europejskiego
krewniaka — żubra. Dawniej było to powsezchnie spoty­
kane, szeroko rozprzestrzenione zwierzę Ameryk; Północnej,
żyjące na preriach i w rzadkich lasach. Rokrocznie bizony
wędrowały od lipca na południe, a na początku wiosny w

kierunku północy. Przyjmuje się szacunkowo, że w Ameryce
Północnej żyło około 50 milionów bizonów. Zwierzęta te

były podstawą życia licznych plemion indiańskich. W XIX
wieku w wyniku masowych polowań, wręćz żezi, ilość bizo­
nów zaczęła gwałtownie się. żtaniejsżać! W zupełnie bezmyśl­
ny sposób mordowano te zwierzęta wykorzystując do kon­
sumpcji tylko języki. W 1889 roku pogłowie bizonów wyno­
siło zaledwie 541 sztuk. W 1*905 roku w Ogrodzie Zoologicz­
nym w Nowym Yorku odbyło się spotkanie, w czasie które­
go założono Towarzystwo Bizona Amerykańskiego. Wkrótce
zaczęły powstawać rezerwaty i parki, w których rozpoczęto
intensywna hodowlę bizona. W latach siedemdziesiątych bie­
żącego stulecia żyło już w Stanach Zjednoczonych Ameryki
i w Kanadzie około 30 tys. tych zwierząt.

Bizon jest nieco niższy od żubra, ma w kłębie około 170
cm. Jest równie ciężki jak żubr, średnio około 1000 kilogra­
mów. Na głowie, szyi, kłębie i przednich nogach ma bardzo
gęste, o długim włosie, ciemnobrunatne futro. Pozostała
część ciała jest pokryta jaśniejszą, krótką sierścią. Bizon ze­
wnętrznie ociężały zawsze porusza się szybkim krokiem, naj­
częściej kłusując. Wystraszony przechodzi w galop i tutaj
rozwija dużą szybkość, tak że koń z trudem może go dogo­
nić. Zwierzę to doskonale pływa. Posiada znakomity zmysł
węchu i słuchu, słabszy natomiast ma wzrok. Bizony normal­
nie łagodne, podrażnione łatwo wpadają we wściekłość i są
wówczas niebezpieczne. Mimo że dość trudno oswajaja się,
przy umiejętnym stosunku doń człowieka, nawiązują z nim
przyjaźń. Głównym ich pożywieniem jest trawa, ale chętnie
zjadają również korę oraz pędy drzew i krzewów. Żyją od
18 do 22 lat. Naturalnymi wrogami bizonów są niedźwiedzie,
wilki i kojoty. Najgroźniejszym jednak niebezpieczeństwem
jest rozwój cywilizacji i zmniejszenie się naturalnych du­
żych przestrzeni prerii, rozwój miast ; rolnictwa.

Dr JÓZEF SKOTNICKI
Fot. ANDRZEJ TURCZAŃSKl

1000 wolnych miejsc czeka na chętnych
We wtorek Od godz. 9 do 12 ■cja Zieleni, „Społem” — Pod-

organizowana jest kolejna górze. Budopol, Fadom, „Pol-
giełda pracy przez Wydział fa” i HiL. Przygotowano 1000
Zatrudnienia ; Spraw Socjal- miejsc dla robotników oraz

nyeh UM Krakowa. Weźmie w wykwalifikowanych pracowni-
niej udział kilkanaście kra- ków. Już we wtorek możesz
kowskich przedsiębiorstw m. nająć się jako kaletnik, hy-
in.: MPO, Przedsiębiorstwo draulik, ślusarz, dekarz, kie-
Transportu Budownictwa Dro- rowca, inspektor nadzoru,
gowego „Transdrog”, Spół- główmy księgowy. Wszelkie in-
dzielnia Pracy Rymarzy „A- formacje na miejscu, gdzie
sko”, Krakowska Dyrekcja można będzie podpisać wstęp-
Inwestycji, Krakowska Dyrek- ne umowy;

"

(ml)

To jest bilet do zoo

UWAGA: Każda zorganizowana grupa, której wstyscy
uczestnicy przedłożą w kasie zoo te wycinki z „Gazety
Krakowskiej” otrzyma bezpłatnie przewodnika po
krakowskim zoo, od którego dowie się wielu interesują­
cych szczegółów o tyciu zwierząt. Zapraszamy do zoo z

„Gazetą Krakowską", ale wcześniej należy uzgodnić ter­
min wizyty pod numerem telefonu: 22-52-22 w godzinach
7—15. Pamiętaj! Kup „GK” — jedź do zoo.

Gratka dla filatelistów

Letnia olimpiada w Seulu
zbliża się wielkimi krokami.
W związku z nią Poczta Pol­
aka trzy tygodnie temu wyda­
ła serię znaczków upamiętnia­
jących to wydarzenie. Na tę
serię składa się sześć znacz­
ków obrazujących kilką dy­
scyplin, które będą rozgrywane
w Korei Płd. 17 sierpnia został
również wydany piękny blo­
czek przedstawiająey naszego
wybitnego himalaistę ; znako­

mitego sportowca Jerzego Ku­
kuczkę. Stanowić one z pew­
nością będą ozdobę każdego
filatelistycznego albumu. Jak
Doinformowano nas w Polskim
Związku Filatelistów, sześcio-
znaczkową serię można już
kupić na pocztach, natomiast
wspomniany bloczek w nie­
długim czasie dotrze do od­
działów pocztowych,

PROGRAM I

17.10 Program dnia
17.13 Teleexpress
17.30 „Tajemnica Enigmy”

— ode. 8 (ost.) pt. — „Smak
zwycięstwa” — serial prod.
poi

18.20 „Nazywam się Sander”

program rozr.

18.50 Dobranoc: „Wszystko
na odwrót” — film prod. radź.

19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV (spektakl na

bis): Antoni Cwojdziński —

„Hipnozą”, reż A Minkie­
wicz; wyk.: Joanna Żółkow­
ska, Piotr Fronczewski

21.15 Żniwa 83

skorzystać z okazji i w naj­
bliższą niedzielę 28.08.88 r. w

godzinach 9 do 14 w Składzie
Konsygnacyjnym w Krakowie
przy ul. Ofiar Dąbia 14 doko­
nać zakupu tanich samocho­
dów z silnikami diesla z 3 no­
wych dostaw. Informacja tel.
11-30-09. Zapraszamy.

PS. Czynny też będzie skład
przy ul. Wielickiej 224, tel.
55-38-96.

K-8618

W „Lecie z radiem” pa­
lą pożółkłe kalendarze, co ani
chybi oznacza, że wakacje
nieuchronnie zbliżała Się do
końca. Na tandecie tylko nie­
liczni na razie zaczynają . się
przestawiać z oferty letniej na

jesienno-zimową oferując
miast strojów kąpielowych
austriackie ciepłe kurtki mę­
skie (40—50 tys. zł) oraz dam­
skie ocieplane płaszcze zapina­
ne na dużą klapę (80—65 tys.
zł). Zdecydowana większość
jednak handluje wszystkim co

się wiąże z latem i wypoczyn­
kiem. Nadal sporo jest sprzę-

-tV-PROGRAIVI

21.25 Telewizyjny film do*
kum: „Bliskość utworu” —

reż. B. Kowalik
21.55 Wokół wielkiej sceny

— mag. operowy P Nędzyń-
tkiego

22.40 DT — Komentarze

W Galerii 13

Fantastyczny, kolorowy świat pani Beaty
BEATA BLAROWSKA-CHODOROWSKA po.raz pierw­

szy wystawia swoje prace w Krakowie. Malarka zaprezen­
towała swoje prace w Galerii 13 przy ul. Krakowskiej 13.
Sztuka była i jest dla mnie osobistą sprawą — mówi sa­
ma autorka wspaniałych barwnych, pełnych fantazji, ta­
jemniczości i dziwnych zjaw — obrazów. Głównym walo­
rem jej obrazów jest bogactwo barw, którym to podpo­
rządkowane jest to, co autorka clice przedstawić widzo­
wi. Częste wędrówki w świat fantazji łączą się na płótnie
z konkretna rzeczywistością. Gorycz losu ludzkiego z pro­
stota piękna natury. Obrazy Beaty Blarowskiej-Chcdo-
rowsikiej są jakby jej spowiedzią, opowiadają o wewnętrz­
nym życiu autorki, tóhną radością i są pochwałą piękna
przyrody.

Oglądając jej prace stwierdza się, ;ź malarka jest twór­
ca „szczęśliwym”, umiejącym dostrzec piękno tam nawet,
gdzie jest ono ukryte pod warstwa zobojętnienia i bru­
du. O kolorowym świecie tej dobrze zapowiadającej się
młodej artystki z pewnością jeszcze usłyszymy. Na razie
barwne jej prace można oglądać jeszcze dzisiaj i jutro w

Galerii 13.
(ml)

A (mr) NCK (pi. Centralny):
Teleferte (9—*11); zajęcia w

praeown; komputerowej (9—
14); program telewizji sateli­
tarnej i filmy video (Id1—15.45);

zajęcia w pracowni szkutni­
czej (16—21i); zajęcia w pra­
cowni modeli latających
(17—20); koncert zespołu
„Monkey Business” — 17.

tu turystycznego. Do wyboru
i koloru jest dmuchanych je­
dnoosobowych materacy. Ich
ceny kształtują się w grani­
cach 10—12 tys. zł. Składane
krzesełka turystyczne propono­
wano po 7—8 tys. zł sztuka.
Były też namioty. Czterooso­
bowy typu domek właściciel
cenił tylko na 70 tys. zł, bo
jak twierdził nie jest mu już
on potrzebny. Z kolei zą nową
„trójkę” trzeba było zapłacić
80 tys. zł. O równe 30 tys. zł
tańsze były ll-kilogramowe
radzieckie butle gazowe. Na­
tomiast równe 60 tys. zł kosz­
tować miał chiński puchowy
śpiwór. Aby zakończyć tą
część poświęconą sprzętowi
turystycznemu odnotowujmy
jeszcze cenę gitar, bez któ­
rych wypoczynek pod namio­
tem to nie jest to. Za radzie­
cki tego rodzaju instrument
życzono sobie 11 tys. zł. Nikt
jednak nie palił się do kupna.

Lato to nie tylko wypoczy­
nek ale także okres przygoto­
wywania zapraw na zimę. Ros­

nąca z tandety na tandetę
ilość sokowników nie pozosta­
wia co do tego żadnych złu­
dzeń. Za niklowy trzeba było
zapłacić 15 tys. zł, z kolei za

normalny życzono sobie 12—13
tys. zł. Bilet Narodowego Ban­
ku Polskiego z podobizną
S. Wyspiańskiego można było
wymienić na czeski 5-litrowy
szybkowar, natomiast za 7—8
tys. zł można było sobie za­
fundować enerdowski młynek
do kawy.

Dla znacznie bogatszych
przeznaczony był natomiast ja­
poński ale wyprodukowany w

Brazylii mały aparat fotogra­
ficzny „yashika” z gatunku
tych, co to wszystko robią sa­
me za fotografującego. Ten
„głupi Jasiu” był do kupienia
za 75 tys. zł. Jednak tak na­
prawdę to został on kupiony
za 42 tys. zł. Gdzie? Oczywi­
ście, że w’ „giewesie”, który
nadal udanie konkuruje z

,.pewexem”.

<W)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (niecz.) . SKAR­
BIEC KORONNI 1 ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRAL­
NE (niecz.) . DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (ńiecz.) .

MUZEUM IV PIESKOWEJ SRA
I.E (Ojców): (niecz.). MU-
ŻEUM W I LENINA Topolowa
5) Wyst ..Lenin w Polsce”. „Sybe­
ria miejsce zeslań rewolucjonistów
polskich 1 rosyjskich” (niecz.) .

DOM LENINA ;K: Jadwigi
81): „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na ziemi
krak ", .Lenin w sztuce lu­
dowej” (9—15. wst. wol.) MUZ. HI­
STORYCZNE „KRZYSZTÓFORY”
(Rynek Gł 85) Wyśl „z dzie­
jów kultury Krakowa” (niecz.) .

FRANCISZKAŃSKA 4: (niecz.).
WIEŻA RATUSZOWA: (niećz.).
JANA 18: (niecz.). STARA SYNA­
GOGA tSrewika Z41 WvKtawą ,Z
dziejów i kultury Żydów” (niecz.) .

GOŁĘBIA t:, Wystawa „Oficyna
Introligatorska R Jalióńy"
(niecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Wspólcz.
fauna polska (nieczynne)
MUZEUM etnograficzni: (Kra­
kowska 43) Wystawa strojów In­
dowych „Od Krakowa” (19—18,
wst. wol.). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska Si: Wy-
stawa „starożytność i średnio­
wiecze Małopolski", „Pradzieje
Nowej Huty” „Mumie egipskie
w świetle promieni X”; ..Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (19—14). POD­
ZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW. WOJ­
CIECHA (Rynek Główny')’ Wy­
stawa ..Dzieje Rynku krakow
sklego” (9—16). KRZYSZTOFORY
(Szczepańska 9): (ńiećz.). BWA
(plac Szczepański 3a) Międzynaro­
dowe Biennale C-raflki (niecz.) .

GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a> Wystawa gwaszy (
akwarel H. Wójcika (niecz.) .

GALERIA 8 KOK (Rynek Gl. 27):
Wyst malarstwa l rzeźby ludo­
wej woj. krakowskiego (niecz.) .

GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 8): <11 30—18) GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5)1 (10 -18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): .Galeria poi sztu­
ki XIX wieku” (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKlCH (pl. Szczepański
9): (10—15.30). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (10—15.39).
NOWY GMACH (al. 8 Ma­
ja 1): Galeria polskiej sztuki
XX w (niecz.) MUZ LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI fal Pla­
nu 6-Jętnlego Tl): (niecz.). TPSF
(pl. Szczepański 4): (niecz.) SALON
WYSTAWOWY (al R6S 89 Wyst
grafiki Gelulio Aloaniego (Wło­
chy) I faksymiliów rysunków Ta­
deusza Kulisiewicza se zbiorów
artystycznych Btirrs Wystaw Ar­
tystycznych w Krakowie (niecz.) .

KLUB Mpik (Mały Rynek O
CZYTELNIA (18 20) GAt.ERIA

18- 18) KIUR MPiK (pl Central
ny): (19—20). CZYTELNIA: Wyst.
mai. Piotra Pawluczuka (10—90).
GALERIA: (10—20). WIELI­
CZKA — ZAMEK ZUPNY
3 38 U) MUZEUM ZUP KRA
KOWSKICH (nleee.) KOPALNIA
SOLI (niecz.)

MYŚLENICE: 3IDK (Swieręzew-
skiego 14) ..KWiaty polskie" .

-

międzywojewódzka pokonkursswa
wystawa ozdób bibułkowych (8—
31) MUZEUM kegsONai NB (So­
bieskiego 3): Wystawa malar­
stwa Klubu Marynistów z Krako­
wa (niecz.). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (S
Maja i): Wyst malarstwa 1 gra­

Krakowskie Pogotowie Ratunko
We Łazarza 14 tel 9S9 -schoro­
wania i przewozy te! S2-29-M .

Centrala telefoniczna 22-36-80
Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
si te; «»«»»s pmkneim
(Teligi 6) - tel 53-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu­
ta (Sieroszewskiego. SO) - wy­
padki - tsl 44-42-91 1 44-49-S8
Krowodrza I. Kazimierza Wlał-
iriego lit tel ts-s»-M Kro
wodika II. Blałoprądntcka 8. tsl

Krzeszowice te! W
S53-29 lensmanowice tel O
Proszowice — te!. 9, Myślenice —•

Mickiewicza 30 ~ tel 909 1
£ć) 8( Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4) tel dla mieszkańców
999 tel miejski 16-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich) - tel 999
78-12-89 Niepołomice — teł
alarmowy 198 tel miejski 81-82-08
Iwanowice tel 09 ors? Izby Przy­
jęć wszystkich azpltalł wg rejo
nlzacjl

5.05 Poranne rozmait. roln. 8.2S

Więcej, lepiej, nowocz. 5.39 Po­
ranne sygnały. 8.03 Obserw. 8.IS
Muz. 8.30 Przegląd prasy. 8.40 Ra­
dio Artel. 8.45 Żołn, zwiad. 9.M
Lato z Radiem. 11.37 Komun, o

stanie wód. 13.30 Muz. folki, ma­
lowana. 13.45 Zielone Echa. 13.08
Komun. 13.05 Radio Kierowców.
13.30 Z tańcem przez wieki. 14.01
Mag. Muz, „Rytm” 16.63 Muz. 1
aktualn. 17 .00 „Eksportowa” Heldl
z Pragi. 17 .30 Wektory. 17 .50 Kto
tak pięknie gra. 18.93 Problem
linia. 13.20 Jazz 1 pios. 19.30 Radio
dzieciom: „Kilka czarodziejskich
historii” - ode. 20.07 Na margln.
wydarzeń. 20.10 Siadem naszych
Interw. 20.13 Konc życzeń. 26.40
Przezorny zawsze ubezp. 26.45 „Ta­
jemnice doktora Honigbergera” —

fr. 21 .00 Komun. 21 .05 Kron. sport.
21.30 Radiowy Suplement do Tele­
wizyjnego Leksykonu Pol. Muz.

Rozrywk 22.05 Zbliżenia. 22.18
Kroniki wędrówek F. Liszta. 23.1S

Panor, świata. 23.30 Do słuchania
we dwoje. 23.40 Poetyckie prezen­
tacje.

PROGRAM II

INFORMACJA APTECZNA te).
II-57-S3 (3 15) po gixlz 15 infor­
macji udzielała apteki dyżurne

Rynek Gl. «2 - tel t2-23-Tl.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21,
Długa 38 — tel. 22-23-71, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 53-31-87,
Dzierżyńskiego 36 - tel 33-53-36

Pstrowskiego 94 - tel 86-69-58

Nowa Huta. Centrum A. bl 3 —

te! 44-17-38, os. Kazimierzowskie
tCS - tel 48-59-57

WIELICZKA (BOh. Warszawy 18)

SKAWINA (Ogrody !01)

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

PROSZOWICE (1 Maja SD

DZIENNIKI: 6.09, 8.00, 13.09,
lf.09, 21.00. 0.50.

S.SS -3 .00. 13.05—13.28, 18.00—17 .1»
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6.45 „Nieprzewidziane przy­
gody” — wspomn. gen, J. Kuro-

pteskl. 8.05 Naszym zdaniem. 8.10
Poranna seren. 8 .40 Stereof. archi­
wum poi. pios. 9.00 „Malowany
ptak" — ode. pow. 9.28 Podaruj
ml trochę słońca. 9.50 „KG 209

bezimienny oddział Luftwaffe” —

ode. 10.00 Wakacje melom 11.08
Zawsze po jedenastej. 11.16 Muz.
non stop. 11.40 Z malow. skrzyni.
12.05 Muz. non stop. 12.30 Miniat.
liter. 12 .40 Henryk Mikołaj Górec­
ki — Cykl pleśni. 13 20 Komu pios.
14.20 Folklor na mapie świata.
14.50 Pamiętniki I wspomn. 15.09
Album operowy. 15.38 Nowości
muz reggae. 16.00 Omów. pr. dnia
1 progn. pog. 17 .06 Co niesie dzień.
t'7.15 Filh. radiowa. 18.20 „KG 209

bezimienny oddział Luftwaffe” —

ode. 18.30 Wakac. Klub Stereo.
19.30 Wieczór w filh. 21 .15 Wiecz.
refleksje. 21.20 Nagr. wiecz. 21 .25
Studio Form Dokum. 22 .00 Słu­
chajmy razem. 23.00. „Malowany
ptak” — ode. pow. 23.20 Konc.

polski. 24.00 Glosy, instrurt:.. na­
stroje. 050 Miniat. liter.

Nocne dyżury pełnią aptek! w:

K rzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Donezycacti Gdowie Słom­
nikach 1 Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel. 83-89-08.

(3—21.39)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel S-1-4Z 34 (• To

diagnostyczna pomoc mb
OYCZNł ttSG ł nietegruarkl) ■
tel. 33-30-M (poniedz. — p!ąt.:
11—17), (sob., nledz. — niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA) 38-11 -ąi

(18—22)

MŁODZIBZOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 983 (14-19)

SPÓŁDZIELCZA PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY « CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - tel 12-29-33 8 12-41 -84
J8-S2)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka ») - tel
21-54 14 (10 18)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” tal pokoju 8!) —

tel 43-89-89 (S—23)

POMOC DROGOWA PZMot (Ul
Kawiory S) 87-55 -W. W—18 l l»-

«£)

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 54-03-93 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 84 /l). tel
4S-Ś9-89 (8—9 I 19-20)

„SONOMED” - diagnostyka
USD lamy brzusznej . rejestracja
tel.. .33-59-68 od poniedziałku do
piątku w godz 14—13

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
13.30 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
18.50 On... — mag dla pa­

nów
19.00 Zza kulis Sopotu —

rep,
19.30 „Szansa” — rep.

20.00 „Kogel — magiel” —

mag. rozr.

21.00 Eskadra do zadań spe­
cjalnych

21.30 Panorama dnia
, 21.45 Biografie: „Romanza
finale” — ode. 3 — film prod.
hiszp-

22.40 Wieczorne wiadomości
22.45 Piosenka aktorska —

Twórcy

PROGRAM HI

3.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 7.60,
3.00. 9.00, 12.00, 13.00. 16.00, 17.00,
13.60 Serwis Trójki. 7 .30 Pollt. dla

wszystkich. 8.10 Narodziny miasta
— E. Obertyńskl. 8 .30 „Komando­
si z Nawarony” - ode. 18 (powt.) .

9.05 W to mi graj. 9.30 Co można

Wyczytać? 10.00 W to ml graj. 10.30
Osobliwe muzea. 10.40 Pios. z

Trójkowej scenki. 11 .00 Są spra­
wy. 11.10 Folk w pigułce. 11.20
„Już nie u siebie” — ode. 11

(powt.) . 11 .30 W kręgu muz. ka­
meralnej. 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Komandosi z Nawarony” —

ode. 19. 13.10 powrótka z rożr.
14.00 Lato w Filh.: Muśica lu-
dens w dawnej Europie. 15.05 Wa­
kacje na dwóch kółkach, 15.19
Rock po polsku. 15.40 Sport. Trój­
ka 16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki:
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
tnf. sport. 18.15 Akcenty Trójki.
19.00 „Klub Pickwicka” - ode. 8.
19.30 Złote lata swinga 19.50 „Jut
nie u siebie” - ode 12 20.00 Biel­
szy odcień bluesa. 20.45 Klub Trój­
ki. 21 .66 Trzy kwadr. Jazzu. 21.45
Klub Trójki, cz. 2. 22.05 24 godzi­
ny w 10 minut 1 inf sport. 22 .15
Z J. Gembalsklm szlakiem zabyt­
kowych organów Dolnego ślą­
ska: Świdnica. 22.45 Książka tyg. — ~

W. Terlecki: „Wieniec dla spra­
wiedliwego". 23.00 Opera tyg. —

G. Verdl: „Zbójcy”. 23.13 Miniat.

poęt. 23.50 „Mała węgierska por­
nografia” — ode. 14 .

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.00 Kompas
17.55 Magazyn Dziennika
18.30 Konferencja prasowa
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Miejsce w domu” (4)
21.15 Echa sportowe
22.15 Na aktualny temat
22.35 „Wybrzeże Słońca” —

spacer po rumuńskiej riwierze

PROGRAM II

13.30 Wydarzenia tygodnia w

języku węgierskim
19.10 Wieczorynka
20.00 Film prod. NRD
21.30 Aktualności
22.15 Melodie Oskara Ned-

bala

Za emiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea*

tyóWj fein, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności

DŻ1ENNIK POLSKIEJ iJEDNO-
ZONEJ PARTS! ROBOTNICZEJ Re.

iaktot naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie; Janusz Hań-

derek. Olgierd Jędrzęjvzy)s Haitna Kiestez Lech Kmietowicż - sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — a.ea red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Pe»ar — sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik - e-ca red naczelnego Adres redakcji: 31-072 Kraków ul Wielo­
pole 1, Hi p Adres dla korespondencji- 80-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centra!® nr tel 2S-7&-88 łączy ze wszystkimi działami Nr te1exu;
032*2401 033-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: $3-300 NoWy SącŁ ul Narutowicza 6
II p.. te! 203-34 803-M; 33-166 Tarnów u! Krakowska !2 te! 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RS W „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, ul
Wiślna 2 DRUK: prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, a! Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam t Ogłoszeń u! Wiśina 2 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka Ruch* na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu ł Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych
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Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
Redaktor depeszowy — Andrzej Strutyński
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NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO M h«. nadają­
ce sią do prowadzenia hoaowl!
bydła, owiec — sprzedam tanio —

udzielę kredytu. Jan Jagodziński
— Glinki, #8-111 Zawlazyn, gmina
Rojewo, woj. bydgoskie.

K-WS1

rolne o

budyn-
Wlado-

g-MMl

SPRZEDAM gospodarstwo
pow 2,» ha, ■ domem 1
Kami gospodarczymi. —

mość: Jerzmanowice MS.

DOM do remontu lub rozpoczęta
budowę, do 39 km od Krakowa —

kupię. Oferty 30731 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 1.

KUPIĘ małe gospodarstwo z dre­
wnianym domem, w okolicy ry­
mowej, Wiśnicza, Żegociny. Ofer­
ty 2933# „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MYŚLENICE — względnie najbliż­
sze okolice — parcelę budowlaną
pod usługi — zdecydowanie ku­
plę. — Oferty 28089 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RÓŻNE

PRZEPRASZAM — kontrolerów
MPK ob. Jerzego Wojtasia 1 Ob.
Stefana, Ponlkiewlćza. za niewła­
ściwe zachowanie 25 *

Tadeusz Walczewski,
Ściegiennego 73/144.

Szanowny Furto Dyrektorze,

Xpoważaniem

DZIAŁ HANDLOWY

PRZETARGI

zużyciastopień

hzedriębforatwo Zagraniczne KAREM
ul. Obrońców 23,
03-933 Warszawa
tel. 17 84 10
tlx 813948 kran pS

PRZEDSIĘBIORSTWO
MONTAŻU I DOSTAW

PIECÓW TUNELOWYCH

JBIPROPIECT
w Krakowie

IX. 1987 r.

Kraków —

g-saesj

Dziękujemy za zainteresowanie nasza firmą.
Z przyjemnością informujemy, te motamy zaspokoić wszystkie potrzeby Pańskiego
Przedsiębiorstwa określone w skierowanym do nas zapytaniu.

j. Oferu/rrrt niezawodna ijednolita systemy komputerowo typu PC7XT/AT/3M

2. Instalujemy adaptery i oprogramowanie sieciowe ETHERNET.

3. Do Zakładu Poligrafii polecamy zestaw ATARI ST DESKTOP PUBUSHINS

bogato oprogramowany i oczywiście z polskimi Eterami.

4. Do Klubu I Szkoły proponujemy ośmiobitowe ATARI XB.

Proszę nie obawiać się o 'wsad dewizowy" - to wszystko jest za złotówki.

Sprzęt objęty Jest roczną gwarancją, a przy odbiorze będzie Pan mógł uzupełnić
swoje zbiory oprogramowań^ i literatury.

zatrudni
w Zakładzie ProJektowo-BadąweeyiR

na stanowiskach
♦ asystentów projektantów Inżynierów 1 techników

budownictwa
♦ mechaników
♦ metalurgów

ceramików
♦ elektryków
Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wynagro­

dzeń.

Zgłoszenia 1 informacje: Kraków, «1. Bociania «, po­
kój 75, 105 lub sekretariat, teł. 12-20-33. K-8M5

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL”

Kraków, ul. Ujastek

ZATRUDNI NATYCHMIAST
pracowników na stanowiskach:

Cl malarz konstrukcji
□ monter konstrukcji
□ spawacz
□ operator dźwigów

Przedsiębiorstwo prowadzi również roboty na bu­
dowach eksportowych.

Informacje w sprawie zatrudnienia można uzyskać
w Dziale Zatrudnienia 1 Płac osobiście lub telefonicz­
nie nr 44-51-44 wewn. 219 lub 194. K-7378

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego Kraków, Oddział w Pro­
szowicach, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochody:
1. Star A-2i8, nr rej. KUC 036 C, nr silnika 101186, nr podwo­

zia 85584, rok produkcji 1979, cena wywoławcza 769.890 zk
2. Jelcz W-317, nr rej. KRC 249 C, nr silnika 00031, nr pod­

wozia' 6084, rok produkcji 1(979, cena wywoławcza 1.588.000 zł

Przetarg I odbędzie się w dniu 7.09.1988 ». ® godz. W w Mu­
rze STW w Szreniawie.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, U przetarg od­
będzie się w tym samym dniu, o godz. 111.

Pojazdy można oglądać w godz. 10—14 na placu w Szre­
niawie.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy BS w Proszowicach na konto 16-45 do gods. 9
w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-7817

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

w Nowej Hucie, ul. K. Makuszyńskiego 4

zatrudni zaraz
następujących .pracowników:

ślusarzy, mechaników
tokarza
spawacza gazowego
maszynistów urządzeń chłodniczych
pomocników mleczarskich (mężczyźni — kotóetyj
referentów d/g rozliczeń

księgowe
robotnika placowego

Kandydatów przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Pracowniczych, pok. 51, telefon 44-67-22 wewn. 51.

SPÓŁDZIELNIA PRACY

s Krakowa

wynajmie mieszkanie (2 pokoje)
— w bloku lub w domu prywatnym, w Zakopanem,

na okres oo najmniej roku.

Oferty K-7211 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

iiiilBiiiBBiiiiHiieiiitigmisMBmBmBBgiigumtmiBEmmHiBliniHBiiiiiir
PTTK ODDZIAŁ W BĘDZINIE

sprzeda autobusy
marki TAM 170A11T oraz Autosan H9-21

Adres: pl. 3 Maja 3, 42-500 Będzin, tel. 67-34-68 oraz
"

67-69-29. K-7G29 S

i.

g
5

Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB*
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ
na okrzystnyęh warunkach płacowych:

□ inżyniera lub techniką odlewnika-metalurgą na sta­
nowisko z-cy kierownika Wydziału Odlewni i mistrza

□ inżyniera lub techniką elektryka na stanowisko
mistrza w Dziale Utrzymania Ruchu

J z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
Z] referenta d/s zaopatrzenia
Z] specjalistę lub inspektora BHP
Z] maszynistkę
ZJ formierzy ręcznych i maszynowych
ZJ rdzeniarzy ręcznych i maszynowych
Z] hydraulików
□ ślusarzy
Z] tokarzy
□ elektryków□ robotników do produkcji i transportu

ORAZ DO PRZYUCZENIA W ZAWODACH:

O spawacz gazowy
□ suwnicowy — mogą być również kobiety
□ wytapiacz metali w piecu elektrycznym

Mo-żliwe jest zatrudnienie w niepełnym wymiarze
czasu pracy.

Dla zaejmdejscowych podejmujących pracę w zawo­
dzie: tokarza, ślusarza, elektryka, formierza i rdzenia-
rza Zakład zapewnia kwatery prywatne, zapewnia
również wczasy dla pracowników* i Ich rodzin w kraju
i za granicą, kolonie i obozy dla dzieci

Szczegółowych informacji udziela I przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia, ul. Mogilską 71, pokój 34, telefon
11-51-11 wewn 226. K-6925

Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i Surowcami „BOM1S”
w Krakowie, ul. Słowiańska 3, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. .samochód
65%, cena

2. samochód
75%, cena

3. samochód
75%, cena wywoławcza 1.516.250 zł
samochód „Star” W-28-800, rok prod. 1971, stopień zuży­
cia 75%, cena wywoławcza 1.516.250 zł
samochód „Nysa-towos” 522, rok prod. 1978, stopień wży­
cia 75%, cena wywoławcza 467.500 zł
samochód „Żuk” A-lil, rok prod. 1972, .stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 482.900 zł
samochód „Robur” LD-3000, rok prod.
cia 60%, cena wywoławcza 1.400.000 zł
samochód „Robur” LO-3000, rok prod.
cia 70%, cena wywoławcza 760.000 zł
samochód „Robur” LO-3009, rok prod.
cia 70%, cena wywoławcza 760.000 zł

10. samochód „Robur” LO-3000, rok prod.
cia 70%, cena wywoławczą 760.000 zł

11. samochód „Robur” LO-3000, rok prod.
cia 70%, cena wyysoławcza. 760.000 Zł

„Żuk” A-1BB, rok prod. 1975,
wywoławcza 250.000 zł
„Zuk” A-06, rok prod, 1982,
wywoławcza 400.000 zł
„Star” W-28, rok prod. 1971,

■topień
stopień

4.

5.

8.

7.

8.

9.

zużycia

zużycia

1982, stopień

1980, stopień

1680, stopień

1980, stopień

1930, Stopień

zuży-

zuży-

zuży-

zuży-

zuży­

RSW „PRASA-KSIĄŻKA-RUCH*
Oddział w Nowym Targu, ul. Kościuszki 1, teł. 22-43

sprzeda

kocioł stalowy, typ KMR 350

woda — węgiel
— powierzchnia ogrzewania 34 m*
■— wydajność cieplna 358 kw
— długość 1959 mm
— gzerokość
— wysokość
— masa 2382

Operatorów urządzeń koksowniczych
aparatowych w produkcji węglopochodnych
ślusarzy remontowych
elektryków
laborantkl
wartowników straży przemysłowej

zatrudni zaraz
ZAKŁAD KOKSOWNICZY „PRZYJAŹŃ"

Kombinatu Metalurgicznego Huta Katowice
42-523 Dąbrowa Górnicza

Reflektujemy na pracowników o wysokich kwaM- •

fikacjach zawodowych jak również bez zawodu (do
przyuczenia) i nienagannym dotychczasowym przebie­
gu pracy zawodowej.

Stołujemy motywacyjny system wynagrodzeń:
— stawki osobistego zaszeregowania — do 200 sł na

godz.

■

■
a

Producent —

Wartość 730.129 zł.

1700 mim
1(649 mm

kg
nowy, z gwarancją

Fabryka Kotłów Rumia — Janowo.
K-8BI14

to dla Ciebie szansa zdobycia zawodu
i wysokich zarobków!

KURS MOTORNICZYCH

organizowany

przez MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 20—45 lat
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotech­

nicznych, wydane przez przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicz­

nych
Zapewniamy:

— w czasie kursu wynagrodzenie 135 zł/godz. +

20 proc, premii, a w przypadku ukończenia kursu
z wynikiem pozytywnym nagrodę w wysokości
1'0.000 zł

— po kursie 65.000—120.000 zł/miesięcznle (z godzi­
nami nadliczbowymi)

— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowa­
nie w hotelu robotniczym

— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej­
skiej dla pracowników i członków

— szeroki zakres świadczeń socjalnych
Informacji udziela: Dział Kadr MPK w Krakowie,

ul. Brożka 3, te! 66-42-65 lub 66-20-22,
12-55 oraz Ośdodek Szkolenia Zawodowego, ul. Uja-
stek 1, teł. 44-16-78 K-8075

ich rodzin

wewn. 12-75,

12. samochód, „Robpj”. LO-3090, rok prod,. 1989, stopień zuży­
cia 70%, certą wywóławczń 760.000 zł

13. samochód „Róbuić” LO-SOOO,’rok prod. 1979, stopień ^uży­
cia 65%, cena wywoławcza 885.850 zł

14. samochód „Polonez”-1500. rok prod. 1978, rtopleń zużycia
65%, cena wywoławcza 875.000 źł

15. samochód „R'obur” LD-3000, rok prod. 1984, stopień zuży­
cia 55%, cena wywoławcza 1.400.000 zł

16. samochód „Tarpan” S-21, rok prod. 1987, nowy, cena wy­
woławcza 1.870.000 zł

Samochody można oglądać w godz. od 8 do 18:

poz. 1 — PKP Kolejowa Zakłady Automatyki w Krako­
wie, ul. Wielicka 28

poz. 2—5 — Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej
w Krakowie, Baza Transportu, al. Planu 6-letniego 146

poz. 6 — Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnę­
trznego, Filia w Krynicy, ul. Nadbrzeżna 2

poz. 7 — Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnę­
trznego, Kraków, Filia Nr 3, ul. Głowackiego 1®

poz. 8—19 Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu We­
wnętrznego, Kraków, Filia Nr 2, ul. Makuszyńskiego 26

poz. 11—12 — Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu We­
wnętrznego, Kraków, ul Kazimierza Wyki 3

poz. 13 — Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wewnę­
trznego, Filia Zakopane, ul. gpyrkówki 4

poz. 14 — Państwowa Inspekcja Pracy — Okręgowy In-

spekorat Pracy w Krakowie, pL Szczepański 5 (parking przy
pl. Szczepańskim)

poz. 15—1<6 — Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i Su­
rowcami „BOMiS” Kraków, ul. Słowiańska 3

Przetarg odbędzie się dnia 8 września 1988 r. o godz. 19 w

siedzibie Przedsiębiorstwa „BOMiS" Kraków, uL Słowiańska

3, pokój 21.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie „BOMiS”, pokój 18, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Informacji udziela Dział Handlowy „BOMiS”, pokój 21, tel.
22-70-87, 22-70-11, 22-73-21 wewn. 4, teta 0325619.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
części bez obowią2iku podania przyczyny^_______ K-7941

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Dębnie, woj. tarnowskie,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Gaz 53A skrzyniowy, rok produkcji 1977,
nr fabr. 206496, stopień zużycia 75%,
215.009 rf.

Przetarg odbędzie się 7 września 1'988 r. o godzinie 10 w

POM Dębno. W przypadku nie dojścia do skutku I przetar­
gu, w tym samym dniu odbędzie się II przetarg.

Osoby przystępujące do przetargu zobowiązane są wpłacić
wadium w wysokości 19% ceny wywoławczej w kasie POM
w dniu przetargu do godz. 9.30.

Samochód można oglądać w każdy dzień roboczy w godzi­
nach 7—115 w garażu POM.

Zastrzegamy sobie nrawo unieważnienia przetargu bes
obowiązku podania przyczyny._________ ___ ________

K-7898

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych, Kraków, ul. Bandtke-
go 19 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda nasętpujące maszyny 1 urządzenia:

urządzenie do zdejmowania opon z przewodów UZPM-3,
cena wywoławcza M.4.088 zł
wózek widłowy
1.436.425 zł
piec elektrodowy
blica sterowniczą
623.724 zł
piec sylitowy typ ,

kabinę trawialniczą typ KTN-1, cena wywoławcza 78.246 zł
urządzenie wibracyjne UW-200, cena wywoławcza 303.309 zł
frezarko-grawerkę typ 69.463, cena wywoławcza 623.523 zł

Szczegółowych informacji dotyczących maszyn 1 urządzeń
udziela Dział Gł. Mechanika Krakowskiej Spółdzielni Niewi­
domych, Kraków, Bandtkego 19, pokój 24, tel. 37-29-44 wewn.

222.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg* na­
leży składać w sekretariacie Zarządu Sp-ni, Kraków, Bandtke­
go 19, pokój 21, w terminie do 7 dni od daty ukazania »Ię ni­
niejszego ogłoszenia. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w

8 dniu od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia o godz. 10
w Krakowskiej- Spółdzielni Niewidomych, .Kraków, Bandtkego
19, pokój 24., ■

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn

K-7857

---- —

-.. ====-
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PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW
w Krakowie

utrudni natychmiast
inżynierów i techników budownictwa

(najchętniej z uprawnieniami)
w branżach:

— budowlanej
—instalacyjnej
— elektrycznej

na stanowiskach:
■ inspektorów nadzoru
■ technologów w referacie przygotowania produk­

cji
H mistrzów

Oddział zapewniał
— bardzo korzystne warunki płacowe
— bezpłatne przejazdy koleją i zniżka 80%
— bezpłatne umundurowanie
— deputat węglowy lufo ekwiwalent pieniężny
— szerokie świadczenia socjalne
— wczasy oraz kolonie krajowe t zagraniczne
— bezpłatna opiekę lekarską wg przepisów obowią­

zujących w przedsiębiorstwie PKP

Szczegółowych informacji udziela Oddział Budyn­
ków PKP w Krakowie, ul. Mogilska 1, HI piętro, po­
kój 309 .teł. 22-70-22, wewn. 55-26.

— premia — do 50 proc.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za­

kwaterowanie w hotelu zakładowym.
Szczegółowych Informacji udziela Dział Kadr, tel.

64-12-13. 64-41-14, wewn. 12-58. 12-59 K-5385

miioiiimiimiiimmiiimimiiiiiiiimiiiimiimiiiimimmiin

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU i DOSTAW
E PIECÓW TUNELOWYCH

Kraków, ul. Łokietka 20

| ZATRUDNI
w drodze konkursu

kierownika

Biura Handlu Zagranicznego
K Kandydat powinien spełniać następujące wymógł:

— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomicz-
S ne

— biegła znajomość języka angielskiego i niemiec-
“

kiego oraz zagadnień handlu zagranicznego i eks-
H portu budownictwa
S Oferty prosimy Składać do dnia 31.08.1988 r. pod ad-
S resem Kraków, ul. Łokietka 20, pokój nr 7.

K-8006

I

S

ii
a

3

i

1.

2.

3.

4.
5.
6.
7.

K-5578

REJON DRÓG PUBLICZNYCH

w Tarnowie

informuje, że od dnia 29.08. do 25.09.1988 r. przewóz
promowy na rzece Wisła w miejscowości Borusowa w

ciągu drogi krajowej nr 973 Nowy Korczyn — Żabno
będzie nieczynny. Przerwa w kursowaniu promu spo­
wodowana jest koniecznością przeprowadzenia przez
RDP Tarnów niezbędnego, okresowego remontu pro­
mu. Użytkowników promu w czasie jego remontu obo­
wiązywał będzie objazd przez most na rzece Wisła w

Szczucinie w ciągu drogi krajowej nr 73 Kielce —Tar­
nów.

K-8361

cena wywoławcza

typ EV-818564, een« wywoławcza

symetryczny typ PES 25/60 wraz z ta-

typ 3MSTSzl-80, cena wywoławcza

KS 400/10, cena wywoławcza 259.807 zł

taJ s
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PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI
ZABYTKÓW w Krakowie

objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy • "Na­
rodowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków Krako­

wa oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta pracowników w następujących za-

i wodach:

□ murarz-tynkarz, cieśla, blacharz-dekarz, stolarz,
elektryk, mechanik sprzętu budowlanego, instalator
wod.-kan., instruktor praktycznej nauki zawodu (w
zawodzie stolarz), dozorca, kamieniarz, malarz
kierownik budowy
mistrz budowy
mistrz stolarni
specjalista d/s przygotowania I realizacji produkcji

_ specjalista d/s kontroli wewnętrznej, 1/2 etatu

8 kierownik magazynu
księgowa□ kierownik Pracowni Konserwacji Drewna i Poli­
chromii

B konserwator kamienia i drewna
st. projektant-archltekt□ konstruktor — asystent projektanta

Q st. projektant instalacji sanitarnych
□ asystent projektanta-architekta

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie w

oparciu e zakładowy system wynagradzania oraz bez­
płatnie zakwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Po przepracowaniu 2 lat pracownicy mogą ubiegać
się o zatrudnienie na budowach eksportowych prowa­
dzonych przez PRŁ

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac, Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul. 8. Bogackiego 1A (Biały
Prądnik), teł 33-18-68.

Dojazd autobusem Unii 154 z Dworca Głównego, łub
Nowego Kleparza K-6824

............................................................................... ...

'

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNĄ
I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ,

ZGŁOŚ SIĘ DO KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY PIECÓW
PRZEMYSŁOWYCH I

PRZEDSIĘBIORSTWO

zatrudni pilnie
w Zarządzie i na budowach realizowanych na terenie

Huty im Lenina Huty Katowice Huty Stalowa Wola

Huty im B Bieruta w Częstochowie Huty im M

Nowotki w Ostrowcu Świętokrzyskim. Zakładach

Chemicznych w Oświęcimiu I Innych:
— Inżynierów I techników budownictwa lądowego

mechaników i metalurgów na stanow ska kie-
równików budów > majstrów

— specjalistów w Zarządzie Przedsiębiorstwa
Na wszystkich stanowiskach pożądana znajomość

języków obcych.
— pracowników do przyuczenia na kursach wew­

nątrzzakładowych w specjalności budowy i re

... montu pieców przemysłowych I kominów w za­
wodach: murarz spawacz — monter konstrukcji
i operator sprzętu budowlanego

■ ponadto:
— murarzy
— spawaczy
— monterów konstrukcji i urządzeń
— elektryków
— stolarza
— instalatora urządzeń wod.-kan. i co.

_

robotników budowlanych
PRZEDS1ĘBIORSWO ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor
dzie zryczałtowanym premię regulaminową, mo­
tywacyjną oraz nagrody z zysku

— dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, wyżywienie w stołówkach
z częściową odpłatnością lub codzienny dowóz do
pracy

— wczasy pracownicze 1 rodzinne w kraju i za gra­
nicą (Jugosławia. NRD) oraz kolonie i
dla dzieci

— podnoszenie kwalifikacji we wszystkich
i specjalnościach na organizowanych
szkoleniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje:

► Dział Zatrudnienia i Eksportu — Kraków, u!
Ucka 9 pokój 112 tel 21 29 80

► Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów I

Dąbrowa Górnicza ul Laski tel 64-12-96

► Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów I

Trzebinią ul Słowackiego 57 tel 269

► Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów 1
Stalowa Wola ul Energetyków tel 252-75

Uwaga: Przedsiębiorstwo nie reflektuje na

cewników którzy * poprzednim zakładzie pracy —

porzucili pracę, bądź rozwiązano z nimi umowę o

pracę w trybie Art. 52 K.P., bez wypowiedzenia *

winy pracownika.

zimowiska

zawodach
kursach i

Ha

Nr

Nr

Nr

1

t

pra-

3
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PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

zatrudnią
na bardzo korzystnych warunitach płacowych

NA BUDOWACH W REJONIE
Krakowa, Zakopanego, Nowego Sącza, Charsznicy,

Tarnowskich Gór, Rzeszowa i Przemyśla
pracowników na następujących stanowiskach: -

□ kierowników budów
O majstrów robót budowlanych i torowych
O maszynistów lokomotywki spalinowej
□ kierowników pociągu
□ operatorów suwnic bramowych
O elektryków sieciowych
O monterów elektrycznych 1 sanitarnych
□ pracowników w zawodach budowlanych
□ pracowników niewykwalifikowanych

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Oso­
bowy w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16 a, telefon
33-02-77 wewn. 374.

oraz

□ kierowców samochodowych
□ operatorów spycharek, koparek 1 ładowarek

O operatorów żurawi | podnośników
□ mechanika pomp wtryskowych
□ mechanika pógotowia technicznego

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Kierownic­
two Bazy Sprzętu i Transportu w Krakowie-Bieżano-
wle, ul. Pułanki 21. telefon 55-37-49.

PRACOWNICY KORZYSTAJĄ Z:
— bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracowni­

czych
— świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
— szerokiej gamy świadczeń socjalnych

K-7903

Przedsiębiorstwo Produkcji | Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „ELEKTROMONTAŻ”

w Krakowie-Nowej Hucie

wykonujące urządzenia i prace elektro-montażowe dla

potrzeb przemysłowych w kraju i zagranicą,

zatrudni pilnie
S elektromonterów

ślusarzy

0 pracowników magazynowych — wydawców
operatorów koparek

O absolwentów zasadniczej i średniej szkoły zawodo­
wej o kierunku elektrycznym, mechanicznym oraz

ekonomicznym
□ ekonomistów do działu płac — praca w systemie

komputerowym

Skoszlorystanta do obsługi komputerowej
inspektorów zaopatrzenia

Wynagrodzenie według Zakładowego Systemu Wy­
nagrodzeń Przedsiębiorstwo zapewnia dobre warunki
socjalne, możliwość wypoczynku we własnych ośrod­
kach wczasowych w Muszynie, Zwardoniu i Pcimiu.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr
1 Szkolenia w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Łowlńskie-

go 7, pokój 128, 129 lub 131.

Dojazd tramwajem „22” w kierunku Wzgórz Krze-
sławickich. K-61E1
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U W A GA! RODZICE! OPIEKUNOWIE!

MŁODZIEŻ!

OHP — PRAWDZIWĄ SZKOŁĄ
ŻYCIA

KOMENDA 13-55 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w Katowicach

OGŁASZA WPISY
młodziej na rok szkolny 1988/89

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— wiek 17—21 lat
— dobry stan zdrowia

® MASZ TRUDNOŚCI Z NAUKĄ?

S JESTES BEZ ZAWODU?

® BRAK Cl PIENIĘDZY?

9 POMOC ZNAJDZIESZ U NASI

W NAJLEPSZYM OHP WOJ KATOWICKIEGO

ZA 1987 ROK!

UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIAMY:
— uzupełnienie brakującego wykształcenia w sakre-

sie szkoły podstawowej
—■zdobycie zawodu: murarz, cieśla, monter instalacji

sanitarnych — w ramach 2-letniej Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej

— uzyskanie dodatkowych kwalifikacji: kierowcy,
spawacza lub innych wg zapotrzebowania

— pracę w Przedsiębiorstwie Budownictwa Mieszka-
. niewego Przemysłu Węglowego „Kombud”

— wysokie zarobki ora2 dodatkowe świadczenia s ty­
tułu „karty górnika*

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu o wysokim
standarde. całodzienne wyżywienie umundurowa­
nie organizacyjne

— możliwość odroczenia zasadniczej służby wojskowej
— możliwość kontynuowania własnych zainteresowań

w zakresie sportu turystyki I kultury (m in gry
w zespole muzycznym)

— korzystanie t bogatej działalności socjalnej zakła­
du pracy

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
dowód osobisty lub tymczasowy
ostatnie świadectwo szkolne
książeczka wojskowa lub poświadczenia reje­
stracji przedpoborowych
8 zdjęć

— wkładka do dowodu na karty reglamentacyjne
wyniki badania rtg. krwi, moczu (w miarę możli­
wości)

ZAPAMIĘTAJ!
<> kandydaci podpisują umowę o pracę i naukę na

dwa lata
przyjmujemy — uczciwych, zdyscyplinowanych,
pracowitych
dla zdecydowanych, to szansa na wybór właści­
wej drogi życiowej
przyjęcia kandydatów od liipca do września
ilość miejsc ograniczona — decydują kolejność
zgłoszenia

Nasz adres:

KOMENDA 13-55 OHP
KATOWICE Brynów.

ul W Wasilewskiej nr 43
(z dworca PKP autobusem WPK

nr 296 dojście ul Rolną),
kod pocztowy 40 578. tel 57-27-83

WYTNIJ! ZACHOWAJ! PRZEKAZ

ZNAJOMYM!
iUHiiiiiiitiiuiiuiłiiiiHuiłiiiiumuiuiiiuiimLZiiiiiUiUiuo

pełnym

zached-

zakresie

ZATRUDNI NATYCHMIAST

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego
1 Artystycznego „MAKOWIANKA"

w Makowie Podhalańskim

pilnie zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ specjalistę handlu zagranicznego (w
lub w neipełnym wymiarze czasu pracy)

WYMAGANIA:
— wykształcenie wyższe
— znajomość języków obcych w tym jednego

niego
— praktyk* w prowadzeniu działalności w

handlu zagranicznego
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

ul. Kolejowa 14, 34-220 Maków Podhalański, tel 716-02,
716-20 w godz. od L20 do 15.20. K-6750

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego ZSMP

„ZEMPOL” j.g.u.
31-504 Kraków, ul. Zygmunta Augusta 5/4 teł. 22-80-47

telez 0322439

OFERUJE

s

□ komputery kompatybilne z IBM /XT / AT

□ szeroki wybór urządzeń peryferyjnych: drukarki
(w tym laserowe), plotery .monitory, stacje dysków, i

dyski twarde, digitizery, stoeamery, terminale
□ materiały eksploatacyjne: papier do drukarek 10” j

1 15”, papier do ploterów .dyskietki, taśmy barwiące |
O kserokopiarki firm Rank Xerox. Canon, Minolta
□ sprzęt Audio-Video: telewizory, videoskopy, magne- ;

towidy, odtwarzacze, kamerowidy, kamery video I

pół- i profesjonalne, miksery
□ zestawy urządzeń do odbioru TV — satelitarnej
□ elektroniczne kasy sklepowe

Ponadto regenerujemy taśmy do drukarek.

WYSOKA JAKOŚĆ OFEROWANEGO SPRZĘTU!
GWARANCJA!
KRÓTKIE TERMINY DOSTAW!

£
£

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Urządzeń Chemicznych
1 Chłodniczych „CEBEA” w Krakowie

ul. Dzierżyńskiego 114/116

pilnie zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW
e specjalnościach:
— budowa maszyn
—r chłodnictwo
— budownictwo
— obróbka skrawaniem

do prac projektowo-ko.nstrukćyjńo-badawczyc8i
w zakresie urządzeń chemii przemysłowej —

aparatura chemiczna oraz przemysłowych urzą­
dzeń chłodniczych

O SAMODZIELNYCH REFERENTÓW D/S FINAN­
SOWYCH
— samodzielne księgowe
— elektronika
— maszynistki p/halą maszyn
•— spawaczy
— palaczy c.o.

—- pracowników do transportu wewnątrzzakładowe­
go

□ STAŻYSTÓW po Politechnice Krakowskiej, Techn.

Mech., Lic. Zawód., ZSZ o specjalnościach:
— budowa maszyn
—- chłodnictwo
— obróbka skrawaniem
— budownictwo ogólne

do prac w zakresie: budowa przemysłowych
urządzeń chłodniczych produkcji doświadczal­
nej, Drojektowanie i konstrukcja urządzeń apa­
ratury chemicznej oraz przemysłowych urządzeń
chłodniczych.

OBR „CEBEA" ZAPEWNIA:
•— S0% zniżkę kolejową po 3 miesiącach stażu w ra­

mach pełnego etatu
— możliwość przejścia na stanowisko naukowe z wszel­

kimi uprawnieniami (zwiększony wymiar urlopu
wyp. o 10 dni)

— możliwość uzyskania mieszkania po 8 latach pracy
— ruchomy czas pracy
— 40-godzłnny tydzień pracy
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń socjal­

nych jak: bufet, stołówka, zaopatrzenie w sklepie
mięsnym, wczasy rodzinne nad morzem, jeziorami
i pogórzu, kolonie i zimowiska.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 1 Szko­
lenia Zawodowego Kraków, ul. Dzierżyńskiego 114/118

pok.22125
'

Potrzebne
świadectwo
świadectwo

K-6828

r

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ul. Mogilska 1

bud. A teł. 37-58-82.

dokumenty: dowód osobisty, ostatnie
pracy, dokument wojskowy, dyplom lub
szkolne.

przyjmie natychmiast
M korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:

♦ dyżurny ruch*

konduktor
♦ zwrotniczy
+ manewrowy
♦ kasjer biletowe-bagażowy w stacji Kraków GŁ

i Kraków-Płaszów

♦ nastswnicsr

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracow­

nikom PKP
bezpłatne bilety dla pracowników i członków ro­
dzin
deputat węglowy
umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pie­
niężny
bezpłatną opiekę lekarską
pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w
hotelach pracowniczych na terenie woj. krakow­
skiego

Bitowych informacji o warunkach pracy udziel* i

zgłoszenia przyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych w
Krakowie, ul. Mogilska 1, tel. 22-70-22, wewn. 55-27
lub 37-03 oraz pracownik PKP zatrudniony w Wydzia­
le Zatrudnienia Kraków, ul. Sebastiana 1, pokój nr •

a także Newy Sącz, ul. Batorego 78, tel. 236-80. wewn.

335.

O kierownika Działu Księgowości
ó księgowe /•

Q elektromonterów
ó inżynierów elektryków
O techników elektryków

Pracownicy korzystała z przywilejów „Karty Praco­
wnika Budownictwa”

Istnieje możliwość wyjazdu na budowy eksportowa.
Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w hote­

lu pracowniczym
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Za­

trudnienia i Płac, Kraków, uL Dzierżyńskiego 112, po­
kój nr 140. I piętro, telefon 37-05-87 oraz 37-55-55
wewn 187 lub 186 K-5260

urzą-

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych
„BUDOSTAL-8” W KRAKOWIE

w związku z uruchomieniem nowych rodzajów nroduk-
cji oraz rozszerzeniem działalności eksportowej

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□ maszynistów; koparek, spycharek, ładowarek, żu­

rawi samochodowych l wieżowych z I i II klasą
uprawnień

□ maszynistów w/w sprzętu z III klasa uprawnień
z możliwością uzyskania w br. uprawnień maszyni­
sty klasy II (po obowiązującym przeszkoleniu Drży
spełnionych wymogach stażowych)

□ absolwentów szkół zawodowych w zawodach: to­
karz. szlifierz, ślusarz-spawacz

□ absolwentów techników I liceów zawodowych na

staż pracy w zawodach: mechanik obróbki skrawa­
niem, mechanik napraw i eksploatacji pojazdów
samochodowych, mechanik naprawy maszyn i
dzeń

□ absolwentów szkół wyższych na wstępny staż
w specjalności:
— inżynieria sanitarna i wodna
— mechanika maszyn roboczych i ciężkich
— ekonomika i organizacja produkcji

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— możliwość uzyskanie wysokich zarobków wg

alnego Zakładowego Systemu Wynagradzani*
— możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
— zakwaterowanie w hotelach pracowniczych

mężczyzn)
— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń socjal­

nych
— możliwość podwyższenia kwalifikacji i uzyskania

państwowych uprawnień maszynisty ciężkich ma­
szyn budowlanych • Innych uDrawnleń zawodowych

Dodatkowych informacji udziela oraz przyjęć doko­
nuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego PRZ

„BudostaI-8” w Krakowie, ul Przewóz 34. pokój nr

112. tel 55-15-11 wewn 214. 215 K-6754

pracy

aktu-

(dla
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ZAKŁADY ROLNO-PRZEMYSŁOWE „IGLOOPOL"
w Krakowie

Zakład Mięsny — Kraków, ul. Rzeźnicza 28

ogłaszają WPISY
DO KLASY I

(dla chłopeów i dziewcząt)
do ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU

SPOŻYWCZEGO W KRAKOWIE

W ZAWODZIE:

aparatowy przetwórstwa mięsa
Przyjęcia do szkoły bez egzaminów wstępnych. Na­

uka trwa 3 lata

Dla kandydatów spoza Krakowa istnieje
zakwaterowania w internacie szkolnym.

Uczniowie odbywają praktyczną naukę
obiektach przemysłowych ZHP „Igloopol”.

Za praktyczna naukę zawodu uczniowie

wynagrodzenie:
I

w II roku nauki — 5.950,— zł

III

możliwość

zawodu w

otrzymuj.

— w roku nauki — 5.500,— sł

— w roku nauki — 8.750,— zł

ora* do 20% premii, bezpłatne posiłki regeneracyjne,
i inne świadczenia przysługujące pracownikom ZRP.

Uczniowie mogą starać się o przyznani* stypendium
fundowanego.

Zakłady Rolno-Przemysłowe w Krakowie prowadzą
budowę nowych obiektów przemysłowych i przecho-
walniczych na terenie Podgórza. W ramach tej inwe­
stycji budowane będzie również osiedle mieszkaniowe
wraz z obiektami towarzyszącymi (boiska sportowe,
sztuczne lodowisko, Sobek, przychodni* lekarek*,
obiekty handlowe i usługowe).

Absolwenci mogą kontynuować naukę w Technikum

Przemysłu Spożywczego.
Wszystkim absolwentom ZRP „Igloopol" zapewnia

pracę w wyuczonym zawodzi*

Przy wpisie należy przedłożyć następujące dokumenty:
— podanie
— życiorys
— kartę informacyjną xe szkoły
— zaświadczenie lekarskie » Stanie zdrowi* t przyda­

tności do zawodu
— 5 fotografii
—- akt urodzeni* (lub dowód osobisty rodziców — do

glądu)
Wpisy przyjmuje i informacji udzie!* kłerewnflr

Szkolenia Zawodowego w ZRP „Igloopol” Zakład Mię­
sny w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28 budynek ^M", pokój
14, telefon 21-51-00 wewn. 282. K-7321

tiiiiiiimiiimiiiiimiiiiiiiimiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiimiiimiimT
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1.

3.

4.

J6EMPOIT
Oddział Krakowski Praedrięblorstw* Wielobranżowego

ZSMP J.g.n.
Zakład Usług Projektowo-Badawezyeh

30-018 Kraków, *1. Słowackiego 44 tel. 33-52-00 wewn.

45lubW

WYKONUJE ORAZ POŚREDNICZY
W WYKONYWANIU NASTĘPUJĄCYCH USŁUG:

usługi geologiczno-inżynieryjne, geodezyjne, naierzd-
eze i dokumentacyjne oraz kartograficzna
usługi projektowe: budowlane, elektryczne, insta­
lacje sanitarne, wentylacyjne, wodno-kanalizacyjne,
c.o., prace modernizacyjne oraz kosztorysowanie

prace projektowe, ekspertyzy i opracowani* z za­
kresu ochrony środowiska: pomiary skuteczności
wentylacji. Domiary hałasu I drgań,. pomiary i ana­
liza emisji zanieczyszczeń, pomiary stopni* skaże­
nia, opracowanie bilansów wodno-ściekowych, wy­
konujemy celna analizę węgla, koksu i gazu

usługi w zakresie urządzenia lasu 1 projektów <K*
leśnictwa. Projekty w zakresie urządzeni* zieleni

miejskiej.
Do wszystkich wymienionych prac prowadzimy usłu­

gi w zakresie udzielania konsultacji, opinii, ekspertyz,
porad prawno-ekonomicznych oraz kosztorysowania.

K-8881

8.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
Kraków, ul. Dzierżyńskiego lit

MERITUM

SPÓŁKA
AKCYJNA

■iimimiiłHiifmtmtintiMłiinn

jednostka gospodarki uspołecznionej

A

▲
A

A

-o
o
■o

oferuje
MIKROKOMPUTERY

klasy PC/JCT, PC/AT

w dowolnej konfiguracji
drukarki igłowe, laserowe

plotery, digitizery, scanery
materiały eksploatacyjne
sprzęt video

zapewniamy
SZYBKIE DOSTAWY SPRZĘTU
ROCZNĄ GWARANCJĘ
OPROGRAMOWANIE NARZĘDZIOWE,
UŻYTKOWE
PORADY PROJEKTOWE■<>

ADRES: 00-078 Warszawa,
ul. Krakowskie Przedmieście 4/8
tel.: 26-09-44 lub 36-18-70
tlx. 817-134 dtur pl.

Firma prowadzi stały skup sprzętu komputerowego.

UWAGA! Chcący sprawdzić sią
w ciekawej pracy w kraju i zagranicą.
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie
30-969 Kraków-Nowa Huta, os Teatralne, bl. 9

skrytka pocztowa 48

przyjmie do pracy

O

S

S

na

dc

po

kierowników budów s uprawnieniami
mistrzów budowlanych
cieśli

murarzy-tynkarzy
montażystów konstrukcji żelbetowych
zbrojarzy - betoniarzy
blacharzy dekarzy
oosadzkarzy
brukarzy
monterów sieci kanalizacji, wody
monterów sieci gazu
kierownika robót drogowych
kierownika robót Inżynieryjnych, sieci wod-
-kan. -gaz

Kombinat realizuje budownictwo mieszkaniowe
terenie Miasta Krakowa

KBM zapewnia:
— możliwość uzyskania wysokich zarobków —

80 000 ti
—- możliwość wyjazdu na budowy eksportowe

roku nienagannej pracy
— możliwość otrzymania mieszkania w okresie 5—8

lat
— uprawnienia wynikające t .Karty Budowlanej”

(Dz Ustaw 8 c 1983 r)
— zakwaterowanie w hotelach
— możliwość codziennego dowozu pracowników do

KBM transportem zakładowym w kierunku: Ni­
żowa Roztoka Proszowice Koszyce Charsznica.
Miechów Minoga Lanckorona Węglówka Pcim
Żerosławice Trzebunie I Lipnik

— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń so­
cjalnych

Zgłoszenia przyimuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo­
dowego Kraków-Nowa Huta os Teatralne b. 9. pok.
8. tel 44-35-85 w godz 7—15

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty
— ostatnie świadectwo oracy
— dokument wojskowy
Dojazi do KBM s Dworce PKP Kraków Główny

tramwajem linii 5 do Nowej Huty Wysiadać na orzy-
stanku przy Rondzie Kocmyrzowskim K-477

PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH
ROBÓT DROGOWYCH

w Krakowie u! Mogilska 1.

przyjmie do pracy
przy remoncie i wymianie linii kolejowej

w Krakowie I na terenach województw —

TARNOWSKIEGO RZESZOWSKIEGO

1 NOWOSĄDECKIEGO w zawodach:

— technik geodeta
— technik dróg i mostów
— elektronik
— elektromechanik
— elektromonter
— mechanik maszyn
— ślusarz
— maszynista maszyn do robót torowych
— maszynista maszyn do robót ziemnych
— suwnicowy
— robotników niewykwalifikowanych
Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe, de­

putat węglowy ekwiwalent za umundurowanie służ­
bowe bezpłatną opiekę lekarską wczasy pracownicze
i rodzinne zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
w Dębicy lub w tymczasowych zapleczach

Szczegółowych Informacji o warunkach pracy i

płacy oraz zgłoszenia orzyjmuje PKP Oddział Zme­
chanizowanych Robót Drogowych w Krakow e ul
Mogilska 1, pok 326 lub 328, tel. 22-70-22 wewn 53-57
lub Pociąg Zmechanizowany Montażu I Demontażu
Nawierzchni Nr 3213 w Dębicy, ul Sandomierska 1,
tel. wewn 391 K-5863

PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG SOCJALNYCH „BUDOSTAŁ"

zatrudni
na dobrych warunkach

pracowników w następujących zawodach:
♦ wychowawca do Internatu przy Zasadniczej

Szkole Budowlanej
♦ specjalista ds. gospodarki materiałowej na 1/2

etatu

♦ kierowca
♦ pomoce kuchenne

♦ maszynistka
Oferty prosimy kierować pod adresem: Przedsiębior­

stwo Usług Socjalnych „Budostał” Kraków-Nowa Hu­
ta, os. Złotej Jesieni, ul- Polewki 41 A. tel. 48-34-62,
48-20-22. wewn 208 209 213 K-7782



Str. 8 GAZETA KRAKOWSKA PONIEDZIAŁEK, tt SIERPNIA 1988 8. — W

®SPORT®SPORT®

Bochynek zdegustowany!
Meczem kolejki był poje­

dynek w Katowicach gdzie
GKS pokonał mistrza Polski
Górnika Zabrze 3:2. Nie chcę
umniejszać zasług katowi-
czanotm, wśrĄi których świe­
tny meca rozegrał Rudy, ale
za komentarz d® tego me­
czu wystarczy wypowiedź
trenera gości Marcina Bo-

ehynka: „Cała moja obrona
nadaje aię do wymiany*. Nie­
wesoły to sygnał przed star­
tem zabrzan w Pucharze Eu­
ropy.

W irode w Białymstoku
piłkarska reprezentacja Pol­
ski rozegra towarzyski poje-
dynek s Bułgarią. Na ten
mecz ni* przyjedrfe Iwan,

który odczuwa jeszcze dole­
gliwości po przebytej latem

operacji, (s)
Szombierki — Olimpia 1:2

(1:0). Bramki: Książek (33
min.); Duchowskl (63 min.), Si­
wa (81 min.).

Górnik W. — Śląsk 1:1
(1:1). Bramki: Małachowski (6
min.); Stelmach (4 min.).

Jagiellonia — Ruch 11 (1:1).
Bramki — Czykier i Szuster
(1 min.).

ŁKS — Widzew 1:0 (0:0).
Bramka: Soczyński (87 min.).

Lech — Pogoń 2:0 (1:0).
Bramki: Pachelski (18 min.) i
Rybak (72 min.).

GKS Kat. — Górnik Z. 3:2
(1:0). Bramki: Kubisztal (15),
Furtok (61 — s karnego), Ka-

1. Lech . 477—1
2. Górnik Z. 4613—7
3. Katowice 46 5—3
4. Ruch 464—2
5. ŁKS 45 6—5
6. Jagiellonia 453—2

Śląsk 45 3—2
8. Legia 44 3—3
9. Olimpia 443—5

10. Stal M. 33 4—4
11. Widzew 43 4—5
12. Górnik W. 43 3—4
13. Pogoń 43 3—5
14. Wisła 42 2—5
15. Jastrzębie 30 0—4
15. Szombierki 40 8—15

pias (83); Urban (55), Warzy-
cha (74).

Mecz GKS Jastrzębia —

Stal M. przełożony.

62 rywali Grubby i Kucharskiego
W Kanadzie

Koloseum i... piłka

Niedosyt?
Z mieszanymi uczuciami

przyjęli kibice Wisły końcowy
rezultat meczu swojej drużyny
z Legią 1:1 (1:0). W zasadzie
powinni się cieszyć, bowiem
uzyskanie remisu z naszpiko­
waną reprezentantami war­
szawską drużyną to dla be-
niaminka sukces; z drugiej
jednak strony gospodarze
prowadzili bardzo długo, aż do
74 min i dopiero strzał Wdow-
czyka pozbawił ich dwóch

punktów.
Pojedynek ustawiła bardzo

szybko strzelona przez Wisłę
bramka. W 4 min Giszka ob­
służył idealnym podaniem na

dobieg Strojka, ten wygrał
pojedynek biegowy s Kacz­
markiem, ograł wybiegającego
z bramki Z. Robakiewicza i
było 1:0. Legia musiała teraz
odrabiać straty, zatem musia­
ła atakować. Krakowianie na­
tomiast zagęścili defensywę 1
szczęścia szukali w szybkich
kontrach.

I połowa jest ciekawa, żywa,
sporo sytuacji pod obydwiema
bramkami. W Legii najgroź­
niejszy. jest grający po raz

pierwszy w tym zespole, 33-
-letni Terlecki. Kilkakrotnie
groźnie strzela (w 20 min. Ga­
szyński instynktownie broni

nogą jego strzał z najbliższej
odległości), wypracowuje do­
bre pozycje kolegom, ale ci
(łącznie z Dziekanowskim)
grają na szczęście dla Wisły
ślamazarnie, nieproduktyw­
nie. Groźne są kontry gospo­
darzy, szybki Strojek ogrywa
często obrońców Legii, w tym
reprezentanta kraju Wdow-
czyka (razi brakiem szybkości).
W 19 min. po akcji Lipki, Kla-
ja strzela z 20 m minimalnie
obok słupka.

Druga połowa jest znacznie
mniej ciekawa, zawodnicy obu
drużyn jakby zmęczeni 30-
- stopniowym upałem nie po­
ruszają się już tak żwawo.

Legia ma sporą przewagę, ale
gra wolno, schematycznie, pcha
się środkiem boiska. Piłka­
rze Wisły coraz bardziej sku­
piają się na obronie korzyst­
nego wyniku, tylko sporady­
cznie Wyprowadzają kontry.
Trener Brożyniak zmienia o-

padającego z sił debiutanta
Jelonka (naharował się w

tym meczu, musiał często wra­
cać na swoje przedpole za

ofensywnie grającym Kubic­
kim) i Lipkę, który miał dłuż­
szą przerwę z powodu kon­
tuzji.

Nadeszła feralna dla Wisły

74 minuta. Niby pozornie nie­
groźna sytuacja, piłkę prowa­
dzi Wdowczyk, nie atakuje go
nikt z wiślaków. Mocny strzał
z ponad 20 metrów, piłka sko-
złowała tuż przed Gaszyń­
skim i wylądowała w rogu
bramki 1:1. Jeszcze dogodne
pozycje mają legioniści: Dzie-
kanowski i 2-krotnie Arceusz,
na szczęście dla gospodarzy
patałaszą je.

W Wiśle najlepsi Lipka, bo­
jowy Strojek, tym razem po­
prawnie grała obrona, szereg
udanych interwencji miał Ga­
szyński, choć ponosi częściowo
winę za puszczoną bramkę.
Legia nadal zawodzi, pełno
głośnych nazwisk, a gra jakaś
bez wyrazu, anemiczna.

WISŁA: Gaszyński — Moty­
ka, Małek, Wojtowicz, Giszka
— Moskal, Klaja, Bożek,
Lipka (76 min. Jałocha) —

Strojek, Jelonek (69 min. Wo-
łowicz).

LEGIA: Z. Robakiewicz —

Kubicki, Kaczmarek, Gmur,
Wdowczyk — Terlecki (65 min.
Arceusz), Iwanicki, Dzieką-
nowski, Pisz — R. Robakie­
wicz, Łatka (44 min. Bąk).

Sędziował Ziober z Przemy­
śla, żółte kartki: Motyka. M'1-
łek i Kubicki. (ANS)

Mocnym punktem naszej re­
prezentacją na olimpiadzie w

Seulu powinni być tenisiści
stołowi Andrzej Grubba i Je­
rzy Kucharski. Ilu będą mieli

rywali w Seulu?
W grze pojedynczej mężczyzn

ma wystąpić 64 zawodników,
w grze podwójnej — 32 duety
(w grze pojedynczej kobiet
wystąpi 48 zawodniczek, a w

deblu pań — 16 par, ale tutaj
nie będziemy reprezentowani).

Jaki był klucz wedle które­
go zdobywano olimpijskie
kwalifikacje? Po pierwsze —

decydowały światowe listy
klasyfikacyjne (na nich zna­
leźli się Grubba i Kucharski),
po drugie — organizatorzy
przydzielili tzw. dzikie karty
(z Europy otrzymali je Fran­
cuz Biroeheau i Preanow An­
glia), po trzecie — turnieje
klasyfikacyjne na poszczegól­
nych kontynentach (z takiego
turnieju w Wiedniu awans

wywalczył nasz debel: Grubba
— Kucharski).

Najliczniej w Seulu repre­
zentowana będzie Europa
(31 zawodników < 16 zawod­
niczek) dalej Azja (23 i 117),
Afryka (11 1 5), Ameryka Po­
łudniowa (8 i 5), Ameryka
Północna (3 i 3), Oceania (3 i

2). Maksymalnie z jednego kra­
ju może pojechać do Seulu 7

graczy (4 mężczyzn i 3 ko­
biety) i takie reprezentacje
wystawią. ChRL, Japonia i Ko­
rea Płd. Z Europy najliczniej­
sze, bo 5-osobowe drużyny
wystawią: Jugosławia, RFN,
Węgry i ZSRR.

Nas najbardziej interesuje
system walki o medale. Naj­
pierw zawodnicy grają w gru­
pach każdy z każdym, a od

drugiej fazy aż po medale o-

bowiązuje system pucharowy.
W tej fazie potrzebna będzie
olbrzymia koncentracja, słab­
szy dzień i porażka oznacza ko­
niec marzeń o medalu.

(as)

Rok sensacyjnych
transferów

Kanadyjczycy maja nową
sensację hokejowa. Jeszcze nie
przebrzmiały echa transferu
Gretzky’ego z Edmonton do
Los Angeles Kings (prawdo­
podobnie za sumę ok. 20 min
dolarów), a już klub z Los An­
geles zaskoczył wszystkich no­
wym transferem. W drużynie
Kinga ma grać jeden z naj­
lepszych hokeistów NHL, liczą­
cy dzisiaj 36 lat — Guy La-
fleur.

Podziwiałem go w drużynie
Kanady na MS w Szwecji
(82 r.) kiedy to należał do naj­
lepszych graczy turnieju.
Przez wiele lat bronił barw
Montreal Canadiens, przed 3
laty zakończył karierę sporto­
wą, ale teraz po ofercie Los
Angeles postanowił wrócić na

lód. „Grać z Gretzkym to dla
mnie wielka satysfakcja" —

ośwładc zył. (AS)

Stilon — Zawisza 1:1 (1:0),
Piast Gliwice — Polonia Byt.
1:1 (1:1), Bałtyk — Chemik 1:1
(1:1), Gwardia W. — Arka
1:0 (0:0), Piast N. Ruda —- Ra-
domlak 2:3 (1:1), Górnik Pszów
— Zagłębie Wałb. 1:0 (1:0), Za­
głębie Lubin — Moto Jelcz 1:0
(0:0), Slęza — Odra Wódz. 1:1
(0:1).

1. Zagłębie L. 486—1
2. Górnik P. 478—4
3. Gwardia 463—1
4. Bałtyk 455—4
5. Piast N.R. 4554
6. Radomiak 454—3
7. Odra 453—2
8. Chemik 444—4
9. Zawisza 441—1

10. Polonia 446—7
11. Slęza 434—4
12. Arka 433—4

Stilon 433—4
14. Zagłębie W. 411—4
15. Piast G. 413—8
16. Moto Jelcs 4•0:4

LIGA II GR.

Brożyniak —

A. STREJLAU (Legia): po­
winniśmy ten mecz wygrać!
Proszę policzyć ile mieliśmy
sytuacji, a ile Wisła. W koń­
cówce 2 razy Arceusz mógł
zapewnić nam wygraną. W II
połowie Wisła miała trudności
z przejściem półowy boiska.
Moja drużyna gra icciąż za

wolno, zawodnicy za długo
prowadzą piłkę, za mało jest
szybkich zagrań w tempie. To
nie jest gra, z którą można
pokazać się na europejskich
stadionach. Na przebieg me­
czu na pewno miały wpływ
dwie kontuzje (Łatki i Terlec­
kiego) spowodowane faulami
piłkarzy Wisły.

A. BROŻYNIAK (Wisła):
ćzuję pewien niedosyt, szczę­
ście było tak blisko, moment

nieuwagi (Gaszyńskiego i na­
szych obrońców) i Wdowczyk
wyrównał. Z drugiej jednak

zadowolony, Strejlau nie!
strony mam powody do zado­
wolenia. Nasz młody, nie­
doświadczony zespół podjął
walkę z rutynowanym zespo­
łem, w którym aż roi się od
reprezentantów. Ta bojowa
postawa zespołu cieszy.

Z. STROJEK (strzelec gola):
otrzymałem idealne podanie w

tempo od Giszki, ograłem
Kaczmarka i wybiegającego z

bramki Robakiewicza, strzał
do pustej bramki był już for­
malnością.

R. GASZYŃSKI: Czy mo­
głem obronić strzał Wdowczy-
ka? Prowadził piłkę bardzo
krótko przy nodze, krzyczałem
do swoich kolegów „atakuj!".
Kiedy padł strzał byłem za­
słonięty przez 2 zawodników,
w dodatku piłka w ostatniej
chwili skozłowała. Wciąż bro­
nię z lekką kontuzją kolana.

Nie padli na kolana

Uniki szefa wyszkolenia
Wiktor Sawicki i krakowskiego Wawelu Jako jedyny nasz

maratończyk osiągnął na wiosnę podczas mistrzostw Polski,
któro wygrał, wynik lepszy od wyznaczonego przez PZLA mi­
nimum olimpijskiego. Centrala nie dotrzymała jednak sło­
wa. Wyznaczyła dodatkowe eliminacje dla trzech najlepszych
polskich maratończyków. Pisaliśmy « tym niedawno. Wiktor
Sawicki nie ukończył eliminacji, zszedł z trasy.

— Stracił ?an Już wszelkie
nadzieje na wyjazd do Seulu?
— pytam W. SAWICKIEGO.

— Raczej tak, podobno ża­
den polski maratończyk ńie
weźmie udziału w olimpia­
dzie. Ale ostateczne decyzje
zapadną dopiero w tym tygo­
dniu,

— Czy zawiesił Pan Już bu­
ty na kołku?

— Jeszcze nie. Dalej trenuję
normalnie, tak jakbym miał
startować w Seulu. Nie oszczę­
dzam się. A w takim upale
biega się ciężko. Po każdym
treningu jestem skrajnie wy­
czerpany.

— Dlaczego nie skontaktuje
się Pan w Polskim Związkiem
Lekkiej Atletyki, by dowie­
dzieć się, czy będzie Pan bra­
ny pod uwagę przy ustalaniu
reprezentacji olimpijskiej?

— Nie jest to takie proste.
Kilka dni temu byliśmy w sto­

licy na badaniach wydolnościo-
wych, które zresztą zaplano­
wane były już dawno. Przy
okazji Doszliśmy do PZLA, by
porozmawiać na ten temat z

szefem wyszkolenia. Niestety,
przez dwa dni nie udało nam

się z nim skontaktować. Albo
był bardzo zajęty, albo na na­
radzie. W jednym dniu czeka­
liśmy na szefa blisko 3 godzi­
ny. bezskutecznie. Sądzę, że

były to raczej uniki, by nie
spojrzeć nam prosto w cezy.

— Czy planuje Pan Jeszcze
starty w tym sezonie?

— Mimo przykrej niespo­
dzianki jaka mnie spotkała ze

strony centrali, nie zakończę
przedwcześnie sezonu. Wfcrót-
ce wezmę udział w mistrzos­
twach Polski na 20 km, a w

październiku ehciałbym wy­
startować w Jednym z zagra­
nicznych mityngów.

T. G.

Świetny wynik
K. Włosika

Miła wiadomość nadeszła z

Tomaszowa Mazowieckiego,
gdzie rozgrywane są 31. mię­
dzynarodowe zawody łuczni­
cze. W sobotę rundę elimina­
cyjną wygrał krakowianin
Krzysztof Włosik z wynikiem
1261 pkt. W niedzielę w fina­
łach rozgrywanych na zasa­
dzie dużej rundy FITA, K.
Włosik spisał się w ćwierćfi­
nale znakomicie, zwyciężając
z wynikiem 332 pkt, co jest
najlepszym wynikiem w hi­
storii polskiego łucznictwa. W
ćwierćfinale kobiet wygrały
Polki ,A. Maciągowska f B.
Rozwód z wynikiem 315 pkt.

Szachy
w Nowym Sączu

W Nowym Sączu rozgrywa­
ne są młodzieżowe mistrzostwa
Polski w szachach kobiet. Po
pięciu rundach prowadzi B.
Rzeczycka (Aria Świdnik) 4,5
pkt., wyprzedzając I. Łaszew-
ską (Stilon Gorzów) i E.
Wierzbicką (Avia Świdnik) po
3,5 pkt. Ćz. Grochot z Krak.
Klubu Szachistów ma 3 pkt.

(g)

Stal St. Wola — Resowia 3:1
(2:1), Stal Rz. -- Górnik Łęcz­
na 2:1 (2:0), Zagłębie S. —

Karpaty 1:0 (1:0), Motor —

Górnik Knurów 0:1 (0:1), Beł­
chatów — Stomil 2:0 (1:0),
Broń — Avia 1:1 (1:1).

1. Stał St. Wola 4 8 10—4
2. Zagłębie S. 476—1
3. Motor 468—1
4. Bełchatów 464-2
5. Resovia 456-4
6. Stal Rz. 455—3,
7. Avia 4S5—4
8. IGLOOPOL 458—2
9. Górnik K. 444—4

10. Broń 444—5
11. Lechia 443—4
12. HUTNIK 483—6
13. Karpaty 424—9
14. Boruta 410-4
15. Stomil 411-6
16. Górnik Ł. 411—8

(Obsługa wł.) Przed me­
czem, biorąc pod. uwagę o-

statnią wpadkę hutników w

Świdniku, liczono że i w

Gdańsku nie będą oni zbyt
wymagającym rywalem dla
Lechii. I jakby na potwier­
dzenie tych przypuszczeń już
pierwsza groźniejsza akcja
gdańszczan zakończyła się
pełnym powodzeniem. Prze­
dzierającego »ię w polu kar­
nym Prabuckiego ostro za­
atakował Wesołowski, arbi­
ter dopatrzył »ię przewinie­
nia krakowianina i podykto­
wał rzut karny. I PrzygodzkI
zdobył prowadzenie. Ku zar-

skoczeniu wszystkich kra­
kowianie nie padli na kola­
na, zaciekle zaczęli walczyć©
zmianę niekorzystnego rezulta­
tu. Bliscy wyrównania byli już

w 16 min., ale strzał Kraczkiewi-
cza wybił z bramki Cybulski.
Nie przyniosła też powodzeń i A
akcja w 39 min., gdy Stawarz
w sytuacji „sam na sam” wy­
korzystał zawahanie Kaszte­
lana i rzutem, pod nogi wy­
łuskał mu piłkę. Do trzech
razy jednak sztuka. Tuż przed
zakończeniem I połowy <&>-
środkowanie Kraczkiewlcza,
w pełnym, biegu przejął Ser-
mak i ładnym strzałem poko­
nał Stawarza.

Po zmianie rtron tempo
gry wyraźnie osłabło.

HUTNIK: Piórkowski —

Walankiewlez, Wesołowski,
Węgrzyn, Tyrka, Bukalski
(74 min. Góra), Sermak,
Kraczkłewicz — Waligóra
(79 min. Ziemba), Kasztelan.

ANDRZEJ KONOPIŃSKI

A Na mityngu w Bruk­
seli Brytyjczyk Cram u-

zyskał na 1500 m. najlepszy
tegoroczny wynik na świę­
cie 3.30,95 min. Bieg na 10
km wygrał Włoch Panatta
27.33,14 min., 18-letni Etiop­
czyk, Adais Abebe wyni­
kiem 27.50,24 ustanowił
rekord świata juniorów.

A Podczas mityngu w

Starej Zagorze Bułgarka
Donkowa przebiegła 100 m

ppŁ w czasie 12,21, popra­
wiając dotychczasowy re­
kord swej rodaczki Zagor-
czewej o 0,04 sk.

A Polska załoga jachtu
„Kumpelka” wygrała mis­
trzostwa Europy w klasie

Z dalekopisu
miero, tzw. mikrocap, wy­
grywając 4 spośród 5 bie­
gów. W skład zwycięskiej
załogi wchodzili: sternik J.
Kaczorowski oraz Ł. Ko­
mornicki i J. Kondlewski.

A 4 kolejka Bundesligi:
Eintracht Fr. — FC Koeln
1:0, Bayer Leverkusen —

Borussia Dortmund 2:0,
HSV Hamburg — Bayern
0:1, Stuttgart — Stuttgar-

. ter Kiekers 4:0, VFL Bo­
chum — Bayer Merdingen
1:1, Nuremberg — Waidhof
1:0, Borussia M-Gladbach
— Werder Brema 4:1, Kai-

serslautem — Hannorer
0:0. W tabeli prowadzi
Karlsruhe 7 pkt. przed
Stuttgart 6 pkt.

A W dobrej formie znaj­
duje się Halupczok. W nie­
dzielę wygrał on drugi etap
wyścigu Dookoła Górnej
Austrii i zajął I miejsce w

końcowej klasyfikacji.
A W Londynie, na sta­

dionie Wembley odbył się
mecz o „Tarczę dobroczyn­
ności”, w którym mistrz
kraju Liverpool pokonał
zdobywców Pucharu Anglii
— Wimbledon 2:1 (1:1). Po
meczu kibice Liverpoolu
wszczęli bójki w metrze.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

.przecina 1S6 metrów, obwód—
527 metrów, wysokość 5? me­
trów. Osiemdziesiąt numero­
wanych wejść prowadziło do
wnętrza amfiteatru, w któ­
rym mogło zasiąść 50 tysięcy
osób.

Wchodzę do wnętrza, na ze­
wnątrz upal, blisko 49 stopni,
ale wysokie sklepienia kruż­
ganków i galerii dają cień 1
chłód. Wnętrze sprawia jesz­
cze silniejsze wrażenie. Potę­
żne arkady. Arena o wymia­
rach 76 na 46 metrów pozba­
wiona dzisiaj nawierzchni —

odsłania podziemne przejścia.
To tutaj mieściły się klatki
dla dzikich zwierząt oraz win­
dy, którymi transportowano je
na arenę. Było bowiem Kolo­
seum nie tylko miejscem walk
gladiatorów, tutaj a* do poło­
wy VI wieku organizowano
walki z dzikimi zwierzętami
(walki z gladiatorami zostały
zakazane w 405 r.). Oglądam
ciąg starych kanałów, które u-

możliwiały zalanie areny wo­
dą, przekształcenie jej w je­
zioro, na którym staczano bi­
twy morskie. Możliwości tech­
niczne i wyobraźnia ówcze­
snych ludzi musza budzić po­
dziw...

Nie chce się wprost wierzyć,
ale (en imponujący amfiteatr
budowano zaledwie osiem lat!
Rozpoczęto jego wznoszenie w

72 roku za Wespazjana, ukoń­
czono w 80 roku za Tytusa.
Źródła podają, iż przy wzno­
szeniu konstrukcji pracowało
kilkadziesiąt tysięcy jeńców
żydowskich. Początkowo Kolo­
seum nazywane było imieniem
Flawiuszy (z tej rodziny po­
chodził bowiem cesarz Wespa-
zjan), swoją późniejszą naz­
wę (Koloseum) zawdzięcza po­
tężnych rozmiarów posągowi
Nerona (wymiary 18 na 15 me­
trów!), który stał w najbliż­
szym sąsiedztwie. Dzisiaj to

miejsce zaznaczone jest kwa­
dratem na jezdni od strony Fo­
rum Romanum.

Na czwartym piętrze wido­
czne Sa do dzisiaj wsporniki
podtrzymujące maszty, na któ­
rych marynarze floty imperial­
nej zawieszali potężnych roz­
miarów płachtę z płótna żaglo­
wego, która chroniła widzów
przed deszczem i słońcem. Od
wewnątrz gmach pokryty był
marmurem i ozdobiony kolum­
nami, od zewnątrz — płytami
trawertynu spiętymi klamrami
z żelaza. Z tego też powodu w

czasach późniejszych, w śre­
dniowieczu, nawet w renesan­
sie. Koloseum stało się wiel­
kim... kamieniołomem. Stąd
dobywano bloki trawertynu,
marmuru 1 budowano z nich
pałace (np. słynny Pałac We­
necki) i kościoły. Ta niszczy­
cielska działalność wstrzyma­
na została dopiero w drutgiej
połowie XVIII w. pTzez papie­
ża Benedykta XIV, który uznał
Koloseum za miejsce święte,
symbol męczeństwa chrześci­
jan.

Patrzę jeszcze raz z podzi­
wem na potężne gmaszysko,
odtwarzam w pamięci nowo­
czesne obiekty sportowe w

Barcelonie, Monachium. Po­
dobieństwa widać jak na dło­
ni. Zapewne dla współczesnych
architektów Koloseum było
znakomitym pierwowzorem.

I tak dochodzę do wyjaśnie­
nia tytułu mojego artykułu
„Koloseum 1... piłka". Za dwa
lata, w lSSO roku, odbędą się
we Włoszech finały . piłkar­
skich mistrzostw świata „ITA-
LIA-90”. Mam przed sobą ofi­
cjalny plakat tychże mis­
trzostw. Przedstawia on pił­
karskie boisko umieszczone w

Koloseum, na dawnej arenie.
Jego autorem jest 68-letni Al­
bert© Burri, który ma opinię
najwybitniejszego malarza
włoskiego dzisiejszych czasów.
Ciekawa to postać, z zawodu
lekarz, w czasie II wojny
światowej brał udział w wal­
kach w Afryce Zachodniej.
Tam dostał się do niewoli ame­

rykańskiej, praes kilka 3^)
przebywał w obozie jenieckimi
w Teksasie, gdzie zaczął malo­
wać. Dzisiaj Jego prace wio.
bią najsłynniejsza galerie
świata.

„Italia-9O”, «hoć dopiero m

dwa lata, tym żyją już działaj
całe Włochy. Włosi kochają
piłkę, pamiętam spontaniczną
i żywiołową reakcję ich kibi­
ców kiedy przed • laty w Hi­
szpanii podopieczni trenera
Enz« Bearzota sięgnęli po ty*
tut mistrzów świata.

Włosi są przekonani, ł.e bę­
dzie to najlepiej zorganizowa­
ny Mundial. Dużo szumu wy­
wołała tu wypowiedź prze­
wodniczącego Komitetu Orga­
nizacyjnego „Italia-90”, Frań-
ea Caroary, który oświadczył
w prasie, iż włoski Mundial

przyćmi wszystkie dotychcza­
sowa turnieje, ba, nawet Igrzy­
ska olimpijskie w Seulu zble,
dną przy rozmachu włoskiej
imprezy.

Nie wiem co sądzi « tym
przeciętny kibic włoski, wiem
natomiast, że w tym samytn
czasie prasa włoska opubliko­
wała cykl artykułów, z któ­
rych wynikało, że przygotowa­
nia do Mundialu nie wygląda­
ją wcale tale różowo. Opóźnio­
na jest poważnie budowa no­
wego centrum telewizyjnego,
dopiero eo rozpoczęto kopanie
fundamentów. W ogóle teleko­
munikacja może okazać się
wąskim gardłem, jeśli nie ule­
gnie gruntownej modernizacji.
W ślamazarnym tempie prze­
biega modernizacja słynnego
stadionu olimpijskiego w Rzy­
mie; widziałem olbrzymi*
dźwigi, które kruszą stare try­
buny, na ich miejsce powstaną
nowe (wszystkie 79.571 miejsc
będzie siedzących!). W jednej
z gazet wyczytałem informa­
cję, że jeśli władze miejskie
Rzymu nie pospieszą się z

pracami, to kto wie czy finał
Mundialu nie zostanie przenie­
siony do Mediolanu.

Te informacje narobiły spo­
ro wrzawy, władze miejskie
Rzymu zapewniły, że ze wszys­
tkimi pracami zdążą na czas.

Komitet Organizacyjny wsperł
rząd włoski, który w tych
dniach specjalną uchwała prze­
znaczył na różne inwestycje to­
warzyszące (lotniska parkin­
gi, drogi, hotele) niebagatelną
kwotę ponad 6 miliardów do­
larów!

Chciałem osobiście zadać p.
F. Carraro pytanie — jak wi­
dzi te sprawy? Niestety cal*
kierownictwo Komitetu Orga­
nizacyjnego Mundialu było
Właśnie na wizytacji obiektów
w Turynie i Mediolanie. Od
pracowników Komitetu Orga­
nizacyjnego otrzymałem serwie
najświeższych informacji do­
tyczących Mundialu, a także
zapewnienie, iż przed rozpo­
częciem mistrzostw (8 czerw­
ca l®90) wszystko będzie za­
pięte na przysłowiowy ostatni

guzik.
Przeglądam otrzymane ma­

teriały prasowe. Gotowy jest
już szczegółowy kalendarz fi­
nałów, choć z 24 finalistów
znamy dopiero dwóch (Wło­
chów — jako gospodarzy i Ar­
gentynę — obrońcę tytułu
mistrzowskiego). Włosi otrzy­
mali numer 5 i grać będą w

eliminacyjnej grupie „A”,
wszystkie mecze w Rzymie
na. stadionie olimpijskim 1

wszystkie o godz. 21. Argen­
tynie przydzielono numer 5
(grupa „B”), jak każę trady­
cja rozegra ona mecz otwarcia
mistrzostw w Mediolanie 8
czerwca, a pozostałe 2 mecz*
w Neapolu. Dlaczego Argenty­
na grać będzie w Neapolu? To

jasne, przecież Argentyńczyk
Maradona występuje na co

dzień w Napoli, a to gwaran­
tuje, iż ponad 76-tysięczny
stadion wypełniony będzie
podczas spotkań Argentyny do
ostatniego miejsca.

ANDRZEJ STANOWSKI
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Cracovia — Stal Sanok 2:0
(2:0), Garbarnia — Unia 1:0
(0:0), Wisłoka — Zelmer 2:0
(0:0), Sandecja — Igloopol II
2:0 (0:0), Tamoria — Łada 1:0
(1:0), Stal II Rzeszów — Izo­
lator 2:0 (0:0), Stal II Mielec
— Wawel 1:1 (1:0).

1. Oracovia 487—1
2. Garbarnia 478—2
3. Tarnoria 478—1
4.StalIIM. 46 3—2
5. Unia 456—3
6. Wisłok® 455—3
7. Wawel 443—3
8. Zelmer 445—6
9. Igloopol U 4 3 5—7

10. Stal S. 433—5
11. Sandecja 423—5
12. Izolator 422—6
13. Stal n Rz. 413—7
14. Łada 4—1 0—9

Duży Lotek

I losowanie:

9. 12, 28, 31, 40, 45 dod. 36

II losowanie:

5,8,11,12,13,10

Ciamajda czy cwaniacy?
(OBSŁ. WŁ.) „Igloopol” na

własnym boisku pokonał jed­
ną z najsłabszych drużyn ligi
Borutę Zgierz 1:0 (1:0), bram­
kę w 18 min. strzelił Kuchar­
ski

Przed meczem nie tylko ki­
bice „Igloopolu” byli przeko­
nani o łatwym zwycięstwie
gospodarzy za 3 pkt. Ale. już
po kilku minutach spotkania
to przekonanie zostało mocno

zachwiane. Podopieczni J. Zło-
mańczuka poruszali się po boi­
sku niczym nowicjusze w pił­
karskim fachu, a dodatkowo
na tle gości razili brakiem
ambicji. W tej sytuacji zdoby­
cie przez nich 2 punktów mo­
żna uważać za wyjątkową nie­
sprawiedliwość.

Czy piłkarze, którzy jeszcze
nie tak dawno mieli ambicję
gry w I lidze, mogli w błyska­
wicznym tempie zapomnieć na

czym polega futbol? Moim
żdaniem nie, tym bardziej, że

niespełna miesiąc temu w me­
czach sparringowych choćby s

ŁKS większość z tych ko­
paczy występujących przeciw­
ko Borucie grać co nieco u-

miała. A może o takiej, a nie
innej grze „Tgloopolu” decy­
dują sprawy pozaboiskowe?

.Dwóch piłkarzy występuje w

zespole mając jeszcze nie pod­
pisane umowy, kilku jest nie­
zadowolonych s propozycji
wypłacania im ekwiwalentu
za kontrakt na raty.

Jeżeli chodzi o grę, to na

podkreślenie zasługuje ambi­
cja gości, niestety nie poparta
umiejętnościami, co musi tro­
chę dziwić, skoro w składzie
znajdowało się kilku piłkarzy
występujących niegdyś w I
lidze (J. Robakiewicz, Kasper-
kiewicz, Zygarek). Jedyna
bramka spotkania została zdo­
byta po ciekawej kombinacji,
kiedy to do piłki ekspediowa­
nej z rzutu rożnego przez Ka-
czówkę wyskoczył Stefanik i
głową podał ją Kucharskiemu,
a ten również głową strzelił
do bramki.

Do poziomu całego spotka­
nia dostroił się sędzia główny,
nie dostrzegając wielu złośli­
wych fauli ż obu stron.

IGLOOPOL: Kłak — J.
Zieliński, Zub, Setlik — Na­
lepka, Kaczówka, Bieszczad (65
Ain. Radoń), Napiórkowski —

wucharski (65 miń. Liedtke),
Stefanik, Cebula. Sędziował
W. Bobek z Krakowa, widzów
5 tys. Żółta kartka: Bie­
szczad. (JK)

Zaczęło *ię odliczanie dM
otwarcia Letni«j Olimpiady
Seulu. Trudno przychodzi u-

żyć nazwy: sportowe igrzyska
olimpijskie. Bardziej wydaj*
się słuszna nazwani* tej im­
prezy widowiskiem. Coraz czę­
ściej można zadumać się nad

droga jaką przebył sport w

ostatnich dziesięctoleciacih. I

czy jest to jeszcze sport w tra­
dycyjnym tego słowa znacze­
niu?

Nowożytny sport zaczął się
kształtować około stu lat te­
mu jako próba nobilitowania
sprawności człowieka w ry­

walizacji nie polegającej na

umiejętności zabijania, jak®
odtrutka na zmęczenie wojna­
mi dziewiętnastego stulecia.
Stopniowo jednak zwyciężały
instynkty współzawodnictwa
za wszelka cenę. Pokrywały
jednak tę tendencję szlache­
tne hasła. Dziś jeszcze gdzieś
na marginesie doniesień pra­
sowych i telewizyjnych olączą
się hasła mało mające wspól­
nego z dzisiejszym obrazem
sportu. Ratunkiem wydawało
się rozdzielenie pojęcia na

sport wyczynowy i masowy.
Nie na długo. Ten ostatni śniał
stać się podbudową wyczynu.
Dzisiejsze doświadczenia nie za

bardzo potwierdzają tę tezę.
Przygotowanie gladiatorów do
masowych widowisk ni* Jest
bynajmniej poprzedzone szla­
chetna rywalizacją- Przypo-
mnijmy zatem hasła nowoży­
tnego sportu 1 ich praktyczną
wymowę w dzisiejszych cza­
sach.

Sport to szlachetna rywali­
zacja. Na naszych łamach do­
nosiliśmy niedawno o zawo-

dach kolarskich, gdzie junio­
rzy, bynajmniej nie walcząc o

pierwsze miejsce^ próbowali

Sport czy widowisko
wywracać kolegów. Najeżdża­
nie drogi w końcówce etapów
Wyścigu Pokoju, by nie od­
biegać od tematu kolarskiego,
jest ironicznym komentarzem
do słowa: szłachetn* współza­
wodnictwo. Faule w grach
zbiorowych należ® już do ka­
nonów taktyki nmierzafecej do
zwycięstwa za wszelka cenę.
Sprawozdawcy sportowi pasjo­
nują się notowaniami „zielo­
nych stolików” sędziowskich. Z

góry wiadomo w łyżwiarstwie
figurowym, który sędzia da
najniższe, który najwyższe no­
towania. Wystarczy .pamiętać o

narodowości ocenianego za­
wodnika i punktującego sę­
dziego. Dziś szlachetną rywa­
lizację zastąpił pieniądz. I to
ten zarobiony na sporcie (wy­
twórnie sprzętu) i ten płaco­
ny zawodnikom. Tajemnicą po­
liszynela w naszym kraju są
targj o Juniorów z aktywnym
udziałem rodziców. Zawsze de­
cyduje kasa.

Sport to zdrowie. Wystarczy
popatrzeć na twarz* zawodni­
ków. Uśmiech to najmniej
•potykany widok bezpośrednio
po zakończeniu konkurencji-
Masowe zjawisko kontuzji, ka­
lek 1. wypadków kształtują o-

braz dzisiejszych zawodów.
Coraz częściej ludzi* pragną­
cy utrzymać coś z legendy
sportu muszą organizować za­
wody by ich zyskiem wspomóc
człowieka — kalekę z boiska,
ritagtt, bieżni itp. Brutalność

rywalizacji (czytaj: walki) od­
dzieliła sport od zdrowia.
Chcąc być zdrowym ćwicz in­
dywidualni* i nigdy nie zapi­

suj się do klubu, i nie bierz u-

działu w zawodach. By osią­
gnąć wyniki nie cofnięto się
przed stosowaniem dopingu,
mimo ie są znane jego skut­
ki wyniszczająca organizm.
Autorzy tych metod, nie wia­
domo dlaczego nazywający się
lekarzami, prześcigają się w

opracowywaniu metod wzma­
cniających na krótki czas or­
ganizm bez względu na póź­
niejsze konsekwencje. Więcej
wysiłku wkłada się w oblicze­
nia czasu, który nie pozwala
na odkrycie dopingu, niż na

jego zwalczanie. Sportowiec
dziś to najpewniejszy kandy­
dat na młodego rencistę.

Sport łączy ludzi różnych
ras. Polityka ze gwoimi intere­
sami narodowymi zawładnęła
sportem. Wg medali i ich bar­
wy klasyfikuje się państwa.
W rydwan sportu wprzęgnięto
dyplomację. W Meksyku pod­
niesiona pięść murzyńskich
sportowców na olimpijskim
podium był® protestem prze­
ciwko dyskryminacji rasowej
w USA; w Montrealu dzie­
siątki państw rezygnują ® ry­
walizacji, ponieważ Nowa Ze­
landia rozegrała mecz ® RPA;
w Moskwie ni* startują za­
chodni* ekipy s powodu wy­
darzeń w Afganistanie; re­
wanż strony przeciwnej na­
stępuje na igrzyskach w Los'
Angeles. Olimpiada 1936 r. w

Berlinie zostałą przyjęta z nie­
smakiem wobec prób demon­
strowania hitlerowskiej niena­
wiści rasowej. Tymczasem po
II wojnie światowej — wśród
łopotu flag i dźwięku hymnów

— podtrzymywane sa podzia­
ły polityczne. Z jednej strony
USA i zachodni sprzymierzeń­
cy z ich amatorstwem zatru­
tym przez biznes — z drugiej
kraje Układu Warszawskiego z

zakamuflowanym profesjona­
lizmem pod patronatem pań­
stwa. Trwa stałe obliczanie
medali niczym ziem podbitych
przez armie. Pewnie, że lepiej
by chłopcy z ZSRR i USA ści­
gali się na bieżni niż w oko­
pach, ale ta rywalizacja wcal*
nie Jest ponadnarodowa.

Sport to postęp. Można się z

tym zgodzić, ale przy bliższym
spojrzeniu wcale nie jest to ta­
kie oczywiste. Kosmiczną te­
chniki w służbie produkcji
sprzętu, komputerowe stacje
treningu i różne inne nowin­
ki dają prymat bogatym. Dziś
na sprzęt trzeba mieć trzy
rzeczy; pieniądze, pieniądze i
jeszcze raz pieniądze. Biedni
„szpanują” by chociaż trochę
dorównać bogatym. Hodowla
gladiatorów pod narodowymi
flagami jest coraz droższa.

Sport rozkwit® w pokoju.
Czasy zawieszenia działań wo­
jennych między Spartą i Ate­
nami na czas igrzysk należą
do miłych legend. Dziś przed
olimpiadą następuj* mobiliza­
cja terroryzmu i .gwałtów spo­
łecznych. W Meksyku setki o-

fiar śmiertelnych to rezultat
ostatnich tygodni przed olim­
piadą. W Monachium krew po­
lała się w wiosce olim:pijsklej
przy porachunkach izraelsko-
-arabskich. Przerwa trwała
tylko Jeden dzień. Nie ma ty­
godnia bez telewizyjnego obra­

zu zamieszek w Seulu. Olim­
piada to nie zawieszenie bro­
ili lecz mobilizacja dziesiątków
tysięcy żołnierzy dla ochrony
przed przemocą.

Przez sport do wychowania.
Jakiego? Czy tego uczącego
zwyciężania za wszelka cenę?
Czy tego uczącego finansowych
wynaturzeń? Czy wychowa­
niem przez sport można naz­
wać zdziczałe watahy kibi­
ców demolujące pociągi, ulice,
a nawet czasami zabijające ki­
biców przeciwnej strony?

Sport to młodość. Kilkule­
tnie dzieci trenujące pływanie,
dzieci-mistrzynie w gimnasty­
ce, specjalne „stajnie wyścigo­
we” aplikujące dzieciom mor­
derczy trening w imię ewen­
tualnych sukcesów, ® przed*
wszystkim pieniędzy — to ni*
bardzo model zalecany jako
szczęśliwe dzieciństwo. Da­
wniej ubolewano nad dziećmi
angażowanymi do filnto jako
małe gwiazdy. Dziś dziesiątki
tysięcy młodych gwiazd sp°r"
towych nie wie tak naprawdę
co to jest normalne dzieciń­
stwo.

Sport zrodził się by zachęcać
młodych „do udziału”, do swo­
bodnej rywalizacji. Dziś jest
katorgą, zamęcza imperaty­
wem zwycięstwa. Nic w nim
z poezji, więcej oszustwa i do­
pingu. Ńie jest powrotem do

natury, jest raczej przeobra­
żeniem człowieka w automat

Zyskuje jednak ten sport na

popularności. Stał się narko­
tykiem przeznaczonym a°
masowej konsumpcji. Stał sta
widowiskiem nieodłącznym od

polityki. Siądźmy zatem
telewizorami, witamy Seul 8*.
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